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Arckcwie usiłewali wywołać zamieszki 


w kilku miasfach Palestyny 


policja wszedzie opanowała sytuacie 


(:) Londyn 28. 10. (L) Podczas gdy w Jaffie 
panował dziś spokój doszło w innych miastach 
Palestyny do wykroczeń, które jednakże nie mia- 
ły charakteru poważniejszego. W Jerozolimie u- 
siłował tłum Arabów zaatakować komisarjat po- 
licji. Policja dała najpierw salwę w powietrze, a 
gdy to nie poskutkowało strzeliła do tłumu. Je- 
den Arab został zabity, a kilku odniosło rany. 
Jeden policjant arabski został zasztyletowany. 

W Nablus podczas rozpędzania demonsirantów 
przez policje został jeden Arab zabity. Na uli- 
cach miasta, zamieszkałego w większości przez 
Arabów krążą auta pancerne. 

Miasto Szfed, położone na północ od jeziora 
Genezaret, strzeżone jest przez wzmocnione od- 
działy policyjne i wojskowe. 

W Hajfie usiłowały poszczególne grupy Ara- 
bów zatrzymywać  przejeżdżające samochody, 
pierzchały jednak stale na widok policji. Pod- 
czas rozpędzania większej grupy demonstrantów 
użyła policja broni palnej, wskutek czego kilku 
demonstrantów odniosło rany. Strategiczne pun- 
kty miasta obsadzone zostały oddziałami woj- 
skowemi. 

C) Jerozolima. 28. 10. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
Arabowie proklamowali strajk generalny. W Je- 
rozolimie Arabowie usiłowali demonstrować, zosta 
li jednak rczprószeni przez policję. Policja osa- 
dziła w areszcie dwóch sekretarzy egzekutywy 
arabskiej Dżemała Husseini i Aunibey Abdul Ha- 
diego, nadtc aresztowani zostali dwaj inni człon- 


kowie egzekutywy. Znany prowodyr arabski 
szeik El Musafar, który odegrał smutną rolę w 
czasie rozruchów antyżydowskich w sierpniu 


1929, został w czasie wczorajszych demonstracyj 
ciężko ranny. 

Wezoraj wieczorem Arabowie usiłowali również 
demonstrować w Hajfie i w Nablusie. Nastąpiło to 
bo powrocie z Jaffy uczestników demonstracji, 
którzy podburzali tłum przez rozpowszechnianie 
<zczególów starcia w Jaffie. W obu miastach po- 
licja zresztowała demonstrantów. W Hajfie, jak i 
w Nablusie były liczne wypadki aresztowań. 
M. in. w Nabłusie zostało ciężko rannych 2 poli- 
cjantów arabskich. 1 policjant angielski został u- 
godzony sztyletem. Żydzi hajfscy, mieszkający w 
mieszanych dzielnicach miasta, opuszczają swe 
mieszkania dla celów bezpieczeństwa. 


Areszfowania wśród członków 
arebskiego komitetu wykonawczego 

(:) Londyn 28. 10. PAT. W związku z wypadka 
mi w Jaffie wielu członków arabskiego komitetu 
wykonawczego zostało aresztowauych. Zostało 


stwierdzone, że wczoraj w  Jaffie Arabowie 
wprowadziii do miasta licznych beduinów dla 
wzmocnienia swoich sił. Na dzień dzisiejszy zwo- 
łane zostało posiedzenie arabskiego komitetu wy- 
konawczeg» día omówienia sytuacji. 


16 demonstrantów zostało 
zabitych 


(:) Londyn. 28. 10. PAT. We wczorajszych roz- 
ruchach w Jatfie zginęło 16 Arabów, 24 zaś jesi 
ciężko rannych. Pozatem kilku policjantów Angli- 
ków odniosło rany. Aresztowano 40 osób. 


Samoloty w pogotowiu 

(3) Kair. 28. 10. ŻAT. W Kairze trzymany jest 
w pogotowiu oddział samolotów, który wrazie 
potrzeby ma być wysłany do Palestyny. Jak jed- 
nak z Palestyny donoszą, dotychczas nie zacho- 
dzi konieczność wysłania posiłków wojskowych, 
gdyż policja palestyńska sama jest w stanie opa- 
nować sytuację bez pomocy wojska. 


Dziś w numerze: 


B. Singer:: Pan sejmu na tułaczce. 
Adw. Dr. W. Goldblatt (Kraków): Sądy doraźne 
(dokończenie), 
M. K.: Wielki aktor zeszedł do grobu. 
W DODATKU LITERATURA, NAUKA SZTUKA: 
S. I. Imber: Biblja Chama (V) 
W. K.: Dyr. Trzciński wylądował w Warszawie. 
(—si): Polowanie na niespodzianki, 
Maurycy Szynel: Śmierć (wiersz), 
W ODCINKU: 
Leopold Hichler: Śmiertelna tęsknota. 
Sk ogo 
Jutro: 


(wb): Wywiad z M. Grossmannem 
F, Stendigowa: Dzieci cudowne 
J. Josefsberg: Żydzi wy Grecji 
| M. Tiefenbach: Strach w nocy (nowela) 
ODCINEK POWIEŚCIOWY 
LEKARZ DOMOWY — PRZEGLĄD SPORT= 
WY i w. in. 


Zydzi nie ucierpieli 


(:) Tel Awiw. 28. 10. ŻAT. Stan wojenny obo- 
wiązuje w dalszym ciągu w Jaffie i Tel Awiwie. 


Seim i Senat zwołane 
na sesje budżetową 


(:) Warszawa. 28. 10. PAT. Dziś, o godz. 10.30 
przybył do gmachu Sejmu szef biura prawnego 
Prezesa Rady Ministrów p. Władysław Paczoski, 
który wręczył p. Marszałkowi Sejmu zarządzenie 
p. Prezyder:ta, zwołujące Sejm na sesję zwyczaj- 
ną. Zarządzenie to brzmi: 

„Na podstawie art. 25 Konstytucji zwołuję 
Sejm do m. stoł. Warszawy na sesję zwyczajną 
od dnia 31 października 1933 r. 

Warszawa, dnia 26 października 1933 r. 

Prezydent Rzeczypospołitej: 1. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów: J. Jędrzejewicz.* 

W chwilę później p. Paczoski przyjęty był 
przez p. Marszałka Senatu. P. Paczoski doręczył 
p. Marszałkowi podobne zarządzenie w sprawie 


Wyrok w wielkin procesie 
kemunistycznym w Kckryniu 


(:) Kobryń. 28. 10. PAT. W dniach 25. 26 : 24 bm 
sąd okręgowy w Pińsku na sesji wyjazdowej w Ko 
bryniu rozpatrywał sprawę 26 oskarżonych o należe 
nie do organizacji komunistycznej i branie udziaru 


W Tel Awiwie panuje spokój. Żydzi wskutek 
zajść nie ucierpieli. 
zwołania od dnia 31 października 19383 r. da 


m. stol Warszawy sesji zwyczajnej Senatu. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 
3 listopada 


(') Warszawa, 28. 10. (Sir). Jak się ddwiaduje. 
my marezałek Sejmu postanowił zwołać pierwsze 
posiedzenie Sejmu na piątek 3. listopada z tem, że 
w ciągu tego dnia zostanie wyczerpana cała dys- 
kusja nad preliminarzem budżetowym. Przemawiać 
będzie do preliminarza prawdopodobnie p. premier 
poczem rozwinie się dyskusja Po zakcńczeniu dy- 
skusji w godzinach wieczornych ogłoszony zosta- 
nie dekret Prezydenta e odroczeniu zesji na dni 
30. W tym czasie wpływać będą do Sejmu różne 
projekty rządowe. 


w demonstracji komunistycznej w dniu 19 styeza:4 

br. w Czerwaczycach, gmina Kobryn. Sąd po wysiu- 

chaniu przemówień prokuratora 1 obrony ogłosił 

wyrok, skazujący jednege z oskarżonych na 7 lat 

więzienia. 4 ve 5 lat, 4 pe 3 lata oraz. 5 po 1 i pół 
| rowu ciężkiego więzienia. 12 oskarżonych sąG unię. 
| wionił 
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Z posiewu szaleństwa — żniwo krwi... 


(Th.) Z Palestyny dochodzą  wsirząsające 
wiadomości, zad ktoremi chyba nikt głębiej 
nie ubolewa, jak naród żydowski. My nie 
chcemy ażeby krew płynęła w Palestynie. Nie 
chsemy wogóle, ażeby gdziekolwiek na świe- 
cie o nas, czy nie © nas. lała się krew, a je- 
szcze mniej tego chcemy w kraju, gdzie chce- 
my i musimy się urządzić na stałe. na wieki 
wieków. Nie jest też nasza wiug. że de nie- 
zmiernie lragieczne wypadki zdarzyły się w Pa- 
lestynie, i nie będzie naszą winą, jeśli się one 
— uchowaj Boże! — powtórzą jeszcze raz, lub 
powtarzać się będą jeszcze wiele razy. Bez 
nas i — przeciw nam, przeciw naszej woli i 
naszym najżywotniejszym interesom stało się 
to, co się właśnie w Palestynie stało. 

Zaczęli więc Arabowie od samej najabsur- 
dalniejszej niedorzeczności, od czczych demon- 
siracyj przeciw rządowi angielskiemu, by w 
ten żakowski wprost sposób, nikogo nieprze- 
konywujący, wymóc na nim wstrzymanie imi- 
gracji żydowskiej do Palestyny. Demonstracja 
znaczy u Arabów — jednak nawpół prymityw 
nych, chociaż kierowanych przez młodzież już 
„uniwersytecką* — wychodzenie na ulicę ra- 
zem z zasłoniętemi kobietami, dziećmi į starca- 
mi i wydawanie nieartykułowanych  okrzy- 
ków. Zrobili więc jedna taką demonstrację w 
Jerozolimie. ale ona została — zresztą bardzo 
łatwo -- rozpędzona. Policjanci angielscy mie- 
I: ten spokój, że przepuścili kobiety, puszczone 
jak w niektórych „wojnach“, na „tele* pocho- 
du, ale kiedy się rozwinęła warstwa meska, 
to ją roznrószyli. A to się stało gładko i łatwo, 
bo tyiko stossmkowo mała garstka — nie do- 


sirowania „gniewu ludu". Lud arabski popro- 
stu tylko cieżko daje się wywabić ze swoich 
spokojnych zajęć do jakichś pustych  rvków, 
które mu wcale w gardle nie leżą. Każą Ara- 
bowi krzyczeć, że on nie chce Żydów w Pale- 
stvnie. a on ich tymczasem w głębi duszy bar- 
dzo chce, nieraz nawet wprost pragnie. W ja- 
kiż sposób o5 może wydobyć ze swojego gar- 
dła ten gruby bas oburzenia. na jaki go nasta- 
wiają? Więc — w Jerozolimie była klapa. 
Przywódcy się zawstydzili. 

I próbowali w Jaffie. Tam ic już lepiej szło. 
W Jaffie — tak już doświadczenie z lat dzie- 
sięciu uczy —- jest żywszy temperament, któ- 
ry umie się silniej wyładować, I wyładował 
się — najfatalnicj na świecie. Toleż liczy się 
do tuzina trupów, dziesiątki ciężko rannych, ze 
stu lżej rannych, na — i, co w takich rzeczach 
zawsze stanowi smutne finale mnóstwo 
aresztowanych. To jest smutny bilans. który 
nam sprawia szczególny ból. Wiemy bowiem, 
Że się tam bija o nas, chociaż w tvm wypad- 
ku nie biją nas, i mv pozostajemv poza pla- 
cem boju. Nas boli krew przełana nawet w 
naszej obronie. 

Ale warto jednak się zastanowić. czego wla- 
ściwie chcą i do czego dążą Arabowie? 

Jeśli tak dosłownie brać ich żądania i wy- 
słuchać ich krzykliwych haseł, to dążą do 
zamknięcia bram Palestyny przed Żydami. 
Czy oni faktycznie się łudzą, że są w stanie 
w taki czy inny sposób wymusić na kimkol- 
wiek zamknięcie bram Palestyny przed Żyda- 
‘mi? Czy jeszcze nie mieli dosyć czasu į sposo- 
bności poznać całą elementarną, wprost prze- 
znaczeniowa silę parcia Żydów do swojej 
ziemi? Ileż to i jakie trudności i przeszkody 
zdołali Żydzi nrzełamać, które się ich powro- 
towi do Palestyny przeciwstawiły! Sułtan ze 
swoją „czerwoną karta” nie dał im rady 
młodoturcy ze swoim rozmachem prawdzi- 
wych zamachowców nie mogli ich powstrzy- 
mać — morderca bezwzględny i krwawy Dże- 
mal Pasza nie mógł ich usunąć — jakże mogą 
inteligentni naogół Arabowie myśleć, że ktoś 
wolę Żydów do odzyskania Palestyny zdoła 
złamać? A jak zreszią oni mogą żądać zakazu 
imigracji żydowskiej do Palestyny od władzy 
mandatowej? Toć w tej samej chwili, w któ- 


rej uslaje strumień Żydów do Palestyny, usta- 
je wladza angielska i pobyt Anglji w Palesty- 
nie traci uzasadnienie prawne. Toć tylko polo 
wysłano Anglików do Palestyny, ażeby Ży- 
dom pomogli i ułatwiali przybycie 1 pobyt w 
Palestynie. A posłał ich na to niemal cały 
świat. Przecież 54 państw uroczyście zadckla- 
rowało, że ma zaistnieć Żydowska Palesty- 
na, a le państwa swojego podpisu, ani swoje- 
go przyrzeczenia nie wycofały datychezas. 
Jeszcze można zrozumieć, jeżeli Arabowie by 
pukali do drzwi Ligi Narodów. Z Genewy wy- 
szło postanowienie żydowskiej siedziby naro- 
dowej, w Genewie ono przypuśćmy na 
chwilę — mogłoby być zaanulowane, Ale jak 
to może uczynić sama Anglja? A nawet nie 
Anglja, tylko jej organ, wyłoniony właśnie dla 
pozytywnej pomocy imigracji żydowskiej. Isto 
tnie jest nie do uwierzenia, jak mało logiki 
zużywają Arabowie w swojej agitacji anty- 
żydowskiej. Przecież oni sobie muszą powie- 
dzieć, że tak znowu głośno krzyczeć nie po- 
trafią, ażeby ich głos dotarł do Genewy... 
Ale nietylko brak logiki razi w tej szalonej 
agitacji. Może jeszcze więcej razi brak wszel- 
kiej — że się tak powie — „pychologji”. Ja- 
kie bowiem istnieją motywy rzeczowe dla Ara- 
bów do takiego dzikiego przeciwstawienia się 
imigracji żydowskiej, [Ekonomicznej natury 
takie motywy nie są i być nie mogą, bo do- 
tychezasowa kolonizacja żydowska wykazała, 
że z żebraków arabskich zrobiła ludzi zamoż- 
nych. Czy trzeba za każdym razem osobno 
paleem pokazywać na Transjordanję gdzie 


| głód wszechpotężnie panuje, i porównać z za- 
chodząca do 2000 — zebrała się dla zademon- | 


imożnśocią Palestyny? Sami Arabowie z Trans 
jordanji — bardzo autentyczni Arabowie 
zaświadczali to wobec całego świata, przed któ- 
rym odsłonili swoją krwawiąca ranę i wołali: 
Dajcie nam Żydów. W Syrji słyszą to Arabo- 
wie codziennie od Francuzów: Wołajcie Ży- 
dów, ażeby Wam pomogli i Was na wyższy 
poziom dobrobytu — powiedzmy poprostu: 
bytu — wyciągnęli. Czy to jednak nie jest obłu 
da ze strony Arabów, jeśli wołają, że Żydów 
nie chcą? Kto wie zresztą — może właśnie bo- 
gaty eftendi dlatego agituje przeciw Żydom, 
chociaż on się sam przy nich dobrze utuczy, 
ażeby nie stracić niewolników swoich, jakie- 
mi są pozostaną wygłodzeni Arabowie. Efen- 
di nie znosi organicznie sytego fellacha 
dlatego namawia go do niechęti przeciw temu, 
który inu chleba daje podostatkiem. 

Istnieje rażące kłamstwo wewnętrzne w sa- 
mej agitacji antyżydowskiej. Poprostu sami 
Arabowie nie wierzą w swoje słowa i w swój 
krzyk. 

Powie ktoś: Wszystko bardzo piękne, ale 
Arabowie chcą pozostać panami swojej ziemi 
i bronią się przeciw intruzom, Takby się mó- 
wiło, gdyby plemiona arabskie istotnie cier- 
piały na głód ziemi, kiedy faktem jest, że nikt 
tak dużo ziemi nie posiada, jak właśnie arab- 
skie plemiona. A sama Palestyna także je- 


szcze może kilka ładnych miljonów mieszkań- 
ców pomieścić i jeszcze nie być przepełniona. 
Chyba, żeby Arabowie przejęli się idjotyczną 
socjologją Passtielda i jego „speców“, że trze- 
þa zostawić sporo ziemi dlia  jaknajdalszych 
pokoleń. Oczywista, — w takim wypadku mu- 
sianoby wyrżnąć Anglię, ażeby zrobić iniejsce 
dia przyszłych pokoleń. Tacy mędrcy nie zda- 
Ja sobie sprawy. jak względnem pojęciem jest 
pojemność jakiegoś tervtorjum. Gdyby sto lat 
temu ktoś był powiedział, że Londyn kiedyś 
wygodnie pomieści tyle miljonów ludzi i je- 
szcze będzie miejsca na trzy razy tyle miljo- 
nów drzew, toby z pewnością nikt nie uwie- 
rzył A jednak to jest faktem, a kto wie, (aka 
liczba będzie faktem za dalszych sto lat. Tyl- 
ko Passfield chciał, oczywista tylko Arabów, 
zaopatrzyć w rezerwę ziemi. A teraz pragnie 
tego nie kto inny, jak właśnie mocarny filozof 
naszych dni sam kanclerz Trzeciej. Rzeszy — 
Adolf Hitler. On też by chciał uwolnić kraje 
słowiańskie od niepotrzebnego i mało warto- 
ściowego clementu ludzkiego słowiańskiego, 
ażeby do końca dni swoich uwolnić się od 
troski o ziemię dla szlachetnego plemienia 
germańskiego. Hitler -- Passfield — Arabowie 
spotykają się w jednej niesłychanie mądrej 
koncepcji populacyjnej. 

No — oczywista io są nonsensy i nie więcej. 
To wszystko jest pozbawione choćby źdźbła 
zdrowego rozumu. Narazie jest w Palestynie 
jeszcze nieprzejrzane mnóstwo dunamów wol- 
nej ziemi, którą dopiero trzeba brać pod upra 
wę. Narazie Palestyna daje dla genjuszu przed- 
siębiorczego olbrzymie pole do działania. któ- 
re będzie promieniować na cały Wschód. Tam 
można tyle stworzyć, ażeby użyźnić nietylko 
Palestynę i wzbogacać jej mieszkańców, ale 
też wszystkie kraje aż hen, do Eufratu i Gan- 
gesu, a kto wie, czy z czasem nie jeszcze dalej. 

Istotnie — rozum staje, jak się widzi takie 
szaleństwo, które zresztą zrodzone jest ze złej 
woli. A krew się w żyłach ścina na wspom- 
nienie, że z tego szaleństwa rodzi się taka bo- 
lesna tragedja, jak ostatnie starcie w Jaffie. 
Jeszcze nigdy tak bez sensu nie przelewano 
krew ludzką, jak w tym wypadku. Arabowie 
bronią się niejako przeciw własnemu dobru, 
przeciw własnemu dźwiganiu się na wyższy 
szczebel człowieczeństwa. 

My Żydzi mamy prawo powiedzieć, że ręce 
nasze nie przelewały tej krwi ludzkiej. My 
przychodzimy do kraju naszych Przodków z 
pokojem nietylko na ustach, ale też w głębi 
serca. Przychodzimy faktycznie do Arabów z 
zapewnieniem: Za nasze szczęście i za wasze! 

Mamy oczywista nadzieję, że ostatecznie 
zdrowy rozsądek i głęboka prawda, tkwiąca w 
biegu rzeczy i czynów, zwyciężą. A to już wie- 
my całkowicie na pewne bez cienia wątpliwo- 
ści: 

Nasza zbiorowa wola odbudowania się mu- 
si zwyciężyć i zwycięży! 


Arabowie napadli na zutobus żydowski 
w Hajfie 


(:) Jerozolima. 28. 10. Jak donoszą z Hajfy, tłum 
Arabów dokonał tam napadu na autobus żydowski 
w pobliżu dworca. Większa liczba pasażerów žydo 
wskich odniosła rany. Dwóch rannych umieszczono 
w szpitalu. Omnibns został spalony. 

(:) Jerozolima. 28. 10. ZAT. W Hebronie i Safe- 
dzie panuje nader naprężona atmosfera. Do żadnych 
incydentów w obu tych miejscowościach nie doszto. 
W Safedzie służbę bezpieczeństwa objął garnizon 
wojskowy. 

W Hajfie, podobnie jak w Jaffle i Tel Awiwie wpro 
wadzono godzinę policyjną, 6-tą wieczór. 

W Jerozolimie, Hajfie i Jaffie władze policyjne 
uzbroiły | przydzieliły do oddziałów policyjnych w 
charakterze służby posiłkowej osoby cywilne naco- 
dowości brytyjskiej. Władze wojskowe  zarządziły, 


by autobusy towarzystw Komunikacyjnych żydo- 
wskich i arabskich były gotowe do transportów 
wojsk wrazie potrzeby. 

(3) Londyn. 28. 10. (L) Wedle ostatnich doniesień 
z Jerozolimy zajścia piątkowe i sobotnie w Palesty- 
nie pochłonęły następujące ofiary: 2 zabitych i 25 
rannych policjantów arabskich, 3 ciężko i 15 iżej ran 
nych policjantów angielskich, 25 demonstrantów za- 
bitych. 180 rannych, w tem 30 ciężko rannych. 
W ZZ ZZA Ez 


— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“. Wy 
jazd wycieczki do Lwowa we wtorek o godz. 23.30 
Zbiórka w poczekalni Dworca Głównego o godz. 
2245. Na pozostałe wolne miejsca przyjmuje se- 
kreterjat dziś w niedzielę od godz. 11—12 w poł. 
f w poniedziałek od 7—9 wiecz., tel. 107-64. 
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— OSOBISTE. Dziś ułbasłzie sie w Krakowie 
Klub znanego publicysty r naszoeć wsnółpracow- 
nika politycznego p. dra Salo Wsselberga z p. 
Stellą Woblówną, córka p. radcy Artura Wohla. 
właściciela Domu Bankowego A. Holzer w Kra- 
kowie. 
| c 


Pos. Griinbaum przyjęty został 
przez rezydenta Rzplitej 


(1) Warszawa, 28. 10 .ŻAT) W sobię przedpo- 
łudniem p. Prezydent Rzplite, przyjął na dłuższej 
audjencji posła Grtnbacma przed jego wyjazdem 
z Polski, celem objęcia stanowiska kierownika 
departamentu imigracyjzego Agencji Żydowskiej 
w Jerozolimie. W toka uudjencji były poruszane 
ogólne polityczne kwestje. a zwłaszcza sprawy do 
tyczące Palestyny. P. Prezydent wykazał szcze- 
gólne zainteresowanie i sympatję oraz wielkie zro- 
zumienie dla spraw puiestyńtskich. zwłaszcza dla 
żydowskiego dzieła odbudowy Palestyny. © «zem 
pozeł Griinbaum wyczerpujące informcewa? p. Pre- 
zydenta. W toku audjeneji znalazły szczególny 
wyraz wspólne interesy Rzeczpospolitej Polskiej 
i Palestyny, 


Regulamin wykorczy 
üla miast małopolskich 


(1) Warszawa, 28. 10. Sin) W dnis dzisiejszym 
ukazało się rozporządzenie u regulaminie wybor- 
czym do rad gromadzkiek W województwach cen- 
tralnych i wschodnich wębory będą jawne Komi- 
sje wyborcze są mianowane przez starostów. 

Ogłoszone zostało rówzież rozporzączenie mini- 
stra spraw wewnętrznych. zawierające regulamin 
wyborczy do rad miejskich na obszarze 
wództw krakowskiego, iwowskiego, tarnopolskie- 
go, stamisławowskiego. Dotyczy ono wszystkich 
miast bez względu na wielkość, jedynie w sprąwie 
terminów i cylr dzielą sie miasta na dwie kategor- 
je: poniżej i powyżej 15.000 mieszkańców, Komi- 
sje wyborcze składać się będą z pięciu członków. 
mianowanych przez starostę. Lista kandydatów 
winna być podpisana przez przynajmniej 1/50 

"wszystkich wyborców uprawnionych do głosowa- 
nia. Protesty wyborcze ma prawo założyć 1/50 
część wyborców, w ciągu dni 7 od ogłoszenia wy- 
ników wyborów. 


Bony premjowe na akcję 


zatrudnienia bezrobotnych 


(1) Warszawa, 26. 10 (Sin), Jak się dowiaduje- 
my, zostuł opracowany projekt inwestycyjny, ma- 
„jacy na celu przeprowadzenie szeregu robót pu- 
blicznych i innych prac w celu zatrudnienia bezro. 
botnych, Dla znalezienia odpowiednich funduszów 
postanowiono wprowadzić specjalne bony skarbo- 
we, które byłyby honorowane narówni z wszyst- 
kiemi biletami kredytowemi. Zamiast oprocentn- 
wania, bilety te byłyby cparte na zasadach loso- 
wania. t. zn. że co tydzień względnie co 2 tygo- 
dnie wylosowanych byłoby silkaset biletów lote- 
,ryjnych. na zasadzie których wygryw ający otrzy- 
małby 30.krotną wartość bonu, Cena takich bo- 
nów wynosiłaby około 25 zł. 


Dochodzenia przeciw rektorowi 
Uniwersytetu Warszawskiego 


41) Warszawa, 28. 10. «Sin). Dochodzenie proku- 
ratorskie przeciwko rextorowi Uniwersytetu War. 
szawskiego prof. Pieńkowskiemu prowadzone jeet 
nadał Prof. Pieńkowski oskarżony ma być z par. 
1 art. 148 k. k. w związku z art. 240 k. k. Paragraf 
1 art. 148 k. k. brzmi: Kto utrudnia lub udarem- 
nia postępowanie karne. pomagając sprawcy prze- 
stępstwa uniknąć  odpuwiedzialności karnej, w 
szczególności, kto sprawcę ukrywa, zaciera Ślady 
przestęptwa, podrubia iub przerabia Środki dowo- 
dowe, albo odbywa za ckazanego karę pozbawie- 
nia wolności. podlega karze więzienia do lat pię- 
ciu lub aresztu. Art, 240 mówi o udziałe w bójce. 
wynikiem której była śmierć człowieks lub uszko 
dzenie ciała. 


freszfowanie 2 działaczy 
entieckich 


(1) Warszawa, 28. 10. Sin) W dniu dzisiejszym 
został aresztowany znazy publicysta działacz O. 
W. P. Jan Mosdorf. omz drugi działacz endecki 
inż. Zygmunt Judycki. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30. X. 1933 


(:) Londyn. 28. 10. PAT. Cała prasa alarmuje dzis 
angielską cpinję publiczną w sprawie uwięzienia w 
Niemczech korespondenta „Daily Telegraph“ Pante- 
ra, oskarżonego z art. 92 k. k., podkreślając, że ar- 
tyknł ten uległ znacznemu zaostrzeniu w specjalnej 
poprawce, wprowadzonej po pożarze gmachu Reicha- 
tagu i że Panterowi grozi Śmierć lub dożywotnie 
więzienie. Dzienniki wspominają o wczorajszej roz- 
mowie ministra Simona z ambasadorem Rzeszy w 
Londynie Hoeschem domagając się od rządu stanow- 
czego wystąpienia. 


Ostre demarche min. Simona 


(:) Londyn. 28. 10. PAT. W związku z aresztowa- 
niem Pantera angielski minister spraw zagranicz- 
nych Simon zawezwał wczoraj popołudniu do siebie 
ambasadora niemieckiego i w bardzo stanowczej for- 
mie zwrócił jego uwagę na niedopuszczalność metod. 
jakie władze niemieckie zastosowały przy areszto- 
waniu Pantera. Simon miał oświadczyć, że rząd an- 
gielski nie dopuści du skazania w Niemczech oby- 
watela i dziennikarza brytyjskiego, o ile przestęp- 


Dziś rezpoczyna obrady 
konferencja londyńska 


(1) Londyn, 28. 10. £ŻAT). W dniu jutrzejszym 
nastąpi otwarcie konfererLcji żydowskiej dla spraw 
niesienia pomocy Żydom niemieckim. „Jewish 
Chronicle“ podnosi wielkie znaczenie tej konfe- 
rencji i jej reprezentacyjny charakter. Jak się zda- 
je, lord Reading nie weźmie udziału w konferencji. 
Obrady zagaił Lasky po nabożeństwia. odprawio- 
nem przez nadrabina Hertza. Porząd dzienny nie 
będzie ogłoszony. Z wyjątkiem posiedzenia inau- 
guracyjnego obrady będa poufne. Żadne komuni- 
katy dla prasy nie będą wydawane. 


Litwinow 


w drodze do Waszyngtonu 


(1) Warszawa, 28. 10. PAT). Wczoraj, w piątek 
a godz. 21.30 przybył úo Warszawy komisarz dla 
spraw zagranicznych ZSRR Litwinow. który w to 
warzystwie nączelnika wydziału prazowego ko- 
misarjatu spraw zagranicznych Umańskiego i se- 
kretarza kolegjum komizarjatu spraw  zagranicz- 
nych Diwilkowskiego udaje się do Waszrngtonu. 
Z dworca głównego komisarz Litwinow z towarzy- 
zzącomi mu osobami odiechał o godz 2250 do 
„ Berlina 
l (D Berlin, 28. 10. (N). Sowiecki komissrz spraw 
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Shampoo Elida jest 

dostępny dla każde- 

go: l paczka wystar- 
cza na dwa razy- 


SHAMPOO 


Dziennikarzewi angielskiemu 
GTESZIOWANEMU W Nier' czech, grozi kara Śmierci! 
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| 


POZY O ZE 


ST. 3 


TISS eZ 


Wrażliwsze, niż 


najdelikatniejsza 
tkanina... 


... są włosy kobiece! Jak 
więc lekkomyślne jesi nara- 
żanie na niebezpieczeństwo 
ich zdrowia i piękna przez 
mycie ich zwykłem mydłem 
Włosy wymagają łagodnego, 
wolnego pod gwarancja od 
sody Shampoo, który 
zachowa im piękność 


i jedwabisty połysk, 


ELIDA 


R 
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czy charakter jego akcji nie będzie całkowicie i bəs 
stronie doviedziony, zaznaczając równocześnie, że 
rząd brytyjski domaga się również dla Pantera cał 
kowitej i nieograniczonej opieki prawnej. Sprawa 
Pantera zwłaszcza wobec powyższego demarche Si- 
mona zaczyna nabierać rozgłosu. 


Pod zarzutem szpiegostwa 

Q Berlin, 28. 10. (N). Naskutek protestu amba- 
sadora angielekiego z powodu aresztowania kores 
pondenta „Daily Telegrzrh* Noel Pantera, nie 
mieckie ministerstwo spraw zagranicznych zawia- 
domiło ambasadę, że angielski konsul generalny, 
w Monachjum został do zresztowanegc dopuszczo» 
ny. Dalej została ambasada poinformowana, że 
Panter aresztowany został pod zarzutem szpiego8- 
twa. Pozostąwał on bowiem w stosunkach z pew- 
nym Niemcem z Monachjmm, który stoi pod zarzu+ 
tem dostarczania Panterowi informacyj o okrn- 
<cieństwach, przez co w myśl obowiązującego rot- 
porządzenia dopuścił się zdrady kraju. 
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zagranicznych Livwinow w przejeździe do Wa- 
szyngtonu przybył dziś Go Berlina i udał cię do 
ambasady sowieckiej. Pozostanie on w Berlinie do 
wieczora, poczem wyjedzie do Paryża, skąd na. 
stępnie przez Cherbourg wyjedzie na okręcie fran 
cuskim do Nowego Jorku. 


Bunt, spisek, rozruchy... 


(1) Lizbona, 28. 10. (R;. W 10 pułku piechoty w. 
Lizbonie wybuchł bunt. Zbuntowani żołnierze zie 
mordowali pełniącego służbę porucznika oraz usi- 
łowali się w koszarąch zabarykadować Bunt 20: 
stał stłumiony. 

(C) Nowy Jork, 28. 1€. (R). Wedle doniesie$ a 
Meksyku, wykryto tam spisek oficerski, zmierza. 
jący do obalenia obecnego rządu i proklamowania 
dyktatury wojskowej. W związku z tem dokonano 
licznych aresztowań. 

Meksykańskie ministerstwo wojny odmawia wszel- 
kich wyjaśnień na ten temat. Korespondenci dzien- 
ników w Mekeyku zostaii ostrzeżeni, że podawanie 
wiadomości w tej sprawie może dla nich mieć 
przykre następstwa. 

(1) Nowy Jork, 28 :€. (Ry Wedle doniesień s 
Hawany. w wielkiej amerykańskiej sukrowni na 
wyspie kubańskiei Camaguey wybuchły wczoraj 
rozruchy komunistyczne. Podczas walki międky 
rolicją a komunistami zostało 10 komunistów BR- 
bitych i 20 rannych. Donouane 300 areszżjownń. 


Str. p 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30. X. 19%. 


SCIGANI LUDZIE >= 


D a sukccs sukces NIM 


kinematografii czeskiej. 


Ostatnie chwile 


bł. p. rabina lubelskiego Szapiry 


Z Lublina donoszą: Wiadomość o zgonie ra- 
bina lubelskiego błp. M. Szapiry wywarła w 
całem mieście wstrząsające wrażenie, tembar- 
dziej, że wiadomość ta przyszła zupełnie nie- 
spodzianie. Nikt w mieście nie wiedział o cho- 
robie rabina, która trwała zaledwie kilka dn* 
(W ubiegły wtorek błp. rabin Szepira zapadł 
na zwyczajną anginę. Ani sam pacjent ax? o- 
toczenie jego nie przejmowało się zbytnio cho- 
robą, rabin Szapira nie odrywał się od codzien 
nych zajęć, prowadząc dalej naukę w jesziwie. 
We ś1odę musiał już położyć się do łóżka. Le- 
karze w dalszym ciągu utrzymywali, że jest 
to zwyczajny wypadek anginy. W czwartek 
choroba zaostrzyła się temperatura wzrosła, w 
gardle powstał wrzód, który utrudniał pa- 
cjentowi mowę. Nie było jednak żadnych ob- 
jawów niepokojących. Pacjent czuł się subje- 
ktywnie dobrze, tak dalece, że w czwartek 
wieczór kazał przenieść się z sypialni do sali 
przyjęć w „esz'wie. 

U łoża chorego czuwali starsi wychowanko 
wie jesziwy oraz kilku członków kahaiu lu- 
belskiego. W czwsriek o północy jeszcze oma- 
wiano z rabinem sprawę nominowania go na 
stanowisko rabina m. Łodzi. Członkowie za- 
rządu gminy zapewniali, że nie zgodzą się, by į 
Szapira opuścił stanowisko w gminie aja, 
skiej. Nie można bvło o tem dłużej mówić, po 
nieważ choremu rabinowi coraz trudniej była 
rózmawiać, Ktoś wspomniał, że należałoby 
zawezwać specjalistę z Warszawy, rabin jed- 


nak oświadczył, że nie trzeba. 

Około północy pacjent zmienił się bardzo. 
Ktoś z otoczenia zagasił światło w nadziei, że 
w ten sposób pacjent, który dwie noce już nie 
spał, uśnie. Rabin dał znak jednak, iż życzy 
sobie, aby było jasno. Nagle pacjent odzyskał 
mowę i zwrócił się do otoczenia ze słowami: 
„Wypijcie za zdrowie". Ktoś z obecnych wy- 
jał butelkę wódki i napełniono kieliszki. Ra- 
bin podał wszystkim ręce, błogosławiąc kaž- | 
dego z osobna. Nagle usłyszano niesamowity 
kaszel. Wszyscy pobiegli do łoża chorego. Ra: 
bin Szapira leżał martwy 

W całym gmachu jesziwy lubelskiej rozległ 
się przejmujący płacz. Zmarłego ułożono na 
ziemi, przykryto czarnem suknem, poczem za- 
płonęło kilkadziesiat świec. 

Natychmiast ukonstytuowały się dwa komi- 
tety pogrzebowe, jeden złożony z najpoważ- 
niejszych obywateli miasta, drugi z wycho- 
wanków jesziwy. Postanowiono pogrzeb urzą- 
dzić odrazu w piątek, jednakże po telefonicz- 
nem porozumieniu się z najpoważniejszymi 
rabinami, którzy zapowiedzieli przyjazd do 
Lublina, pogrzeb odłożono do niedzieli. Na po- 
grzeb przybyć ma do Lublina kilkuset rabinów 
z wszystkich stron. Z wszystkich większych 
miast Rzeczypospolitej wyjechały specjalne 
pociągi wiozące liczne rzesze chasydów na po- 
grzeb. Także z Krakowa wyjechał wczoraj 
wieczorem do Lublina pociąg specjalny, który 
był przepełniony. 


Prasa jugosłowiańska przeciwko 
propagandzie hiflerowskich emisarjuszy 

$ Białogród (ŻAT). Prasa i opinja publiczna w 
Jugosławji bardzo nieprzychylnie przyjęła podróż 
propagandową, odbywaną obecnie po Jugosławji 
przez szefa propagandy berlińskiego radja, Wil- 
helma Gomolla. Odczyt Gomolla w Sarajewie wy- 
wołał, jak ŻAT-na już donosiła, demonstracje an- 
tyhitlerowskie. 

Sarajewski dziennik „Jugosloweuski List“ ostro 
występuje przeciwko hitlerowskiemu emisarjuszo- 
wi, nadużywającemu gościnności słowiańskiej i 
nierespektującemu uczuć ludności w Jugosławii. 
Pismo podkreśla. że w Jugosławji panuje absolu- 
tna tolerancja religijna i rasowa i że nie czynione 
s3 żadne różnice między obywatelami z racji ica 
pochodzenia lub wyznania. 

Jeszcze gwałtowniej atakuje Gomolla pismo 
„Jodranska Poszta”, zarzucające Niemcom, że roz 
uiewają po Świecie szowinizm i nienawiść. 

W Zagrzebiu odczyt Gomolla odbył się w 
„Reichedeutsche Hilfsverein“ wyłącznie dla zapro 
szonych gości. 


Póścig hiflerowców za lekarzem-Żydem 
aź do granicy czechosłowackiej 


$ Praga (ŻAT). „Czeske Słovo* donosi: Niedaw- 
no temu zbiegł z Wrocławia przez granicę czecho- 
słowacką lekarz-Żyd, który się zatrzymał w Or 
lich Górach. Niebawem w miejscowości, do której 
się ukrył zbieg, zjawili się hitlerowcy z Niemiec, 
którzy zażądali wydania go w ich ręce, ofiarując 
wynagrodzenie za jego osobę w wysokości 5.000 
marek. Ponieważ ani żądanie, ani obiecana na- 
groda nie odniosły skutku, hitlerowcy otoczyli 
hotel, w którym lekarz zamieszkał i przeczekali 
całą noc na sposobność wdarcia się do wnętrza. 
Dopiero telefonicznie wezwana żandarmerja prre- 
pędziła bezczelnych hitlerowców za granicę nie- 
miecką. 


Straty poczty niemieckiej 
Berlin (ŻAT' Na odbytej w tych dniach kon 
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ferencji prasowej minister poczty Rzeszy za- 


komunikował, że poczta niemiecka poniosła 


DO PALESTYNY 


POLSKO-PALESTYŃSKA IZBA HANDLOWA 
Warszawa, Fredry 10, 


organizuje co 2 tygodnie 
przejazdy grupowe do Palestyny okrętem 
„Polonia“. 
Formalności, związane z uzyskaniem paszper- 
tu zagranicznego i wiz trwają 3—4 tygodnie. 
Zgłoszenia należy nadsyłać na 4—5 tygodni 
przed wyjazdem. 

W listopadzie i grudniu przewidziane są po 2 
przejazdy. Odjazd z Warszawy 6-go i 27-go 
listopada, oraz 11-go i 25-go grudnia. 
e—a O 
w ostatnim roku straty blisko 600 miljonów 
marek. Minister dodał, że do powstałych strat 
przyczyniło się w znacznym stopniu skurcze- 
nie żydowskiej działalności handlowej w Niem 
czech. 

Mimo to, zaznaczył w dalszym ciągu mini- 
ster poczty, obecna polityka dyrekcji poczt i 


telegrafów będzie kontynuowana również w 
przyszłości. Wszelkie zamówienia poczta bę- 


dzie czyniła wyłącznie u firm aryjskich. 


725 Zydów usunięto z szpitali 
miejskich w Berlinie 


Berlin (ŻAT) Komisarz rządu dla spraw szpi 
talnictwa w Berlinie dr Wein stwierdza w o- 
głoszonym w tych dniach sprawozdaniu, że 
za czas od 10 marca do 1 października rb. usu- 
niętych zostało z szpitałi miejskich w Berli- 
nie 725 żydowskich lekarzy, pielęgniarek i in. 
Usuwanie żydów ze szpitalnictwa miejskiego 
w Berlinie nie zostało jeszcze zakończnoe. 

Wśród usuniętych było 161 lekarzy, 320 pie- 
lęgniarek, 200 robotników technicznych, 20 
kucharzy i 24 innych pracowników szpital- 
nych. 

——oŻ—— 
(—) NOWA PODRÓŻ „I OLONJI". W dniu 25 


tm. na pokładzie „Polonji" odpłynęło do Palesty- 
ny 963 pasażerów. 


TO PEWNY 
SPRZYMIERZENIEC 
"TROSKLIWEJ MATKI: 


PM NR 
NIEMOWLĘCIA :OD 


7 MENAÇA ŻYCIA. 
„A aj. 
WZMACNIA KONSTYTUCJĘ DZIECKA | 
UŁATWIA AOK KOWANIE I WYBITNIE 
T EA WPŁYWA. NA 
ak PRAWIDŁOWY ROZWÓJ 
KOŚĆCA I MIĘŚNI. 


NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY BEZPŁATNIE BRO: 
D* CHA$SAING DE BORR EDON pi: „MATKA I DZIECKO” 
WARSZAWA , GRZYBOWSKA 88 


Il. Lista delegatów 
na Konferencję Keren Kajemet 


w Krakowie 


Bielsko: Józef Zins, Desze Pollak 

Brzesko: Jakób Faust, Lea Schnur. 

Cieszyn: Jakób Goldsand. 

Dziedzice: Anna Dattner, Hertha Gross, Walter 
Schachter i Anna Sigmund. 

Dębica: Bronka Taub, Anzelm Taub. 

Gorlice: Herman  Heuberger, Mgr. 
Ehrenreich i D. Einhorn. 

Jasło: Samuel Seinweł i Hela Franzblau. 

Jarosław: Simche Graf. 

Krynica: Nuchim Keil. 

Milówka: Gizela Schagriinówna. 

Rabka: M. Feig. 

Nowy Targ: Dr. Henrys  Mindelgrin, 
Frey, Sabina Ernst 1 Jakób Langer. 

Wola Miechowa: Abraha:n Binik. 


IIL. LISTA DELEGATÓW 
na konferencję Keren Kajemet Leisrael w Kra- 
kowie. 
(;) Biecz: Drowa Neufeldowa. 
Czchów: Mojżesz Weinstock jun. i zastępca: Lo- 


Bernard 


Gizela 


ta Buchbaum. 
Bobczyce: Izrael Taffel i H. Schreiber. a 
Kolbuszowa: Mosze Feld 


Oświęcim: Irma Adler i Hans Lów. 
Pruchnik: Maurycy Krameisen. 

Rabka: (Dodatkowo) Stefan Storch. 
Sędziszów: Aron Geschwind, M. Mandel, 
Stappel i zastępcy: Chaim Hajman i Z Taffel. 
Trzebinia: S. Mandelbaum, N. Fleischerówna i 


n Markowicz. 


Zaostrzona akcja Mizrachi 
przeciwko Egzekutywie sjonistycznej 


Wiedeń (ŻAT) „Mizrachi*, organ Mizrachi 
na kraje środkowo-europejskie, wystąpił z nie 
zwykle gwałtownym atakiem na egzekutywę 
sjonistyczną, domagając się natychmiastowej 
dymisji czło»ków egzekutywy pp. B. Lokera i 
pos. Grynbauma. 


E. 


Czasopismo ogłasza jednocześnie poufna wy 
mianę listów między światową centralą Mi- | 
. F. N. w sprawie R | 


zrachi a dyrektorjum Ż 
szkód ze strony Mizrachi dla akcji Ż. F. 
Polsce. 

—oS$o—— 


` 
(—) LEKARZE ŻYDOWSCY Z NIEMIEC w 


PALESTYNIE. Departament zdrowia rządu pale* 
styńskiego udzielił prawa praktyki w Palestynie 
81 nowo- przybyłym lekarzom (w tem 16 kobiet), 
przeważnie z Niemiec. 

Nadto uzyskało prawo praktyki 21 dentystów 
(w tem 3 kobiety) i 8 farmaceutów. Wyłącznie 
wśród farmaceutów znajduje się dwóch Arabów; 
wszyscy pozostali są Żydami. 


(—) DZIWACZNE POGŁOSKI. Arabski „Fele- 
slin* donosi z Bagdadu, że mają się tam rzekome 
toczyć poufne rokowania między rządem  angiei- 
skim a b władcą Hedżasu Alim w Sprawie zao- 
fiarowania mu... tronu w Palestynie. 

==) DALSZE DYMISJE ŻYDÓW Z POLICJI 
PALESTYŃSKIEJ. Wskutex złych warunków zy- 
ciowych i niskich płac 7 żydowskich funkcjona* 
rjuczy policji wycofała się ze służby  policyjnoj, 

tórą pełnili po przeszło 5 lat 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 80 X. 1933 


Pan sejmu na tułaczce 


Warszawa, 27 października. 
*Gdy w czwartek wieczór do gmachu sejmo 


| wego przybył pan prezes Rady Ministrów i od 


był konferencję z panem marszałkiem sejmu, 
Świtalskim, wśród woźnych scjmowych zapa 
mowało ożywienie. Pierwsza jaskólka sesji sej 
mowej już jest. Pewnie przywiózł dekret o o- 
twarciu sesji budżetowej sejmu i senatu. Pan 
premjer nie odwiedził jednak marszałka se- 
natu, a w kiłkanaście minut później wiadomo 
już było, że nie było jeszcze dekretu. Konferen 
cja nosiła widocznie charakter poufny, skoro 
nie wydano żadnego komunikatu. 

Tajemnicza wizyta premjera, jak i polowa- 
nie kilka dni przed zwołaniem sesji sejmowej 
imuszą oczywiście wywołać pewne zaintereso- 
wanie. Dzień po dniu odbywały się posiedze - 
nia Rady Ministrów dla przygotowania mater 
jału dekretowego, opracowano materjał usta- 
wodawczy dla parlamentu, robota miała się 
toczyć w dalszym ciagu, a tu nagle przerwa: 
pan premjer udaje się z panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej na Górny Śląsk, — polen 
głuche milczenie i skromne notatki o polowa- 
niu. A po wszystkich notatkach, prawieże * 
półurzędowe oświadczenie, że nie będzie żad- 
nych zmian w rządzie, że stary gabinet Pry- 
stora, objęty w spadku przez p. premjera Ję- 
drzejewicza, zostaje bez zmiany, że conajwy- 
żej zjawi się w tym rządzie w charakterze wi- 
cepremjera hyłv premjer Prvsior. Poufne ro- 
zmowy w czasie polowania zahaczyły pewnie 
i o inne tematy. Krążą w dalszym ciągu po- 
gloski o tarciach na górze, o pewnej różnicy 
zdań w łonie obozu rządzącego. Nieuchwytne 
te iarcia nie posiadają głębszego znaczenia. 

Przed sejmem stanie oczywiście rząd jedno 
lity. i klub posłuszny, mimo różnicy zdań. A 
jeśli czasem jeden z posłów wyłamie się rzeko 
mo j głosować będzie lub przemawiać wbrew 
utartej linji, to dziać się to będzie również w 
zgodzie z naczełnem dowództwem parlamen- 
tarnem i z zasadą, że na składzie idcołogicz- 
nym trzeba mieć wszystkie towary, poczyna- 
jac od antysemickich półtonów w uchwałach 
powziętych przez stan średni w Gdyni į koń- 
cząc na bardzo radykalnych kwasach, frondu 
jących z „Przelomu. 

Ža 3—4 dni zjawi się cały klub BB w kom- 


p 


plecie. Prezes klubu odczyta wskazania ideo- 
logiczne. Członkowie bezpartyjnego stronnict- 
wa obdarzą go oklaskami, każdy otrzyma in- 
strukcje. Poszczególne komisje klubu BB o- 
trzymają prawo rzekomego sameodzielnega 
działania i poprawiania projektów ustaw rzą- 
dowych, i członkowie BBWR łudzić się będą 
że odgrywają rolę, jako sprężyna aparatu usta 
wodawczego, i że sztandar wiszący nad gma- 
chem sejmu jest widomym dowodem istnie- 
nia parlamentu w Polsce. 

Biuro sejmu usiłuje uczynić wszystko. by 
dodać trochę błasku zblakłemu w oczach spo- 
łeczeńsiwa parlamentowi. —  Wstawiono do 
przedsionka sejmowego doniczki z kwiatami, 
zawieszono piękny kilim w hallu, oczyszczono 
ogród sejmowy, przetrzepano znowu wszystkie 
dywany. Rozpoczynają się przygotowania do 
przewietrzenia sali sejmowej, i tylko wnęki w 
sali posiedzeń specjałnie przezniczone dla o- 
brazów sejmowvch świecą pustką. nada 
tvnk. Stare projekty obrazów w okresie *zą- 
du marszałka Daszyńskiego nie zostały wzięte 
pod uwage. Nowych projektów jeszcze niema. 
choć można było znaleźć dużo tematów: a to 
wynoszenie posła z sali sejmowej, obraz bły- 
skawicznego uchwalenia ustawv. nocne posie- 
dzenia z udziałem śpiących posłów. 

Ohecna sesja budżetowa jest mimo wszyst- 
ko zanawiedzia nowego okresu w życiu parla- 
nientu. Bedzie to sejm bez Witosa. Siedem lat 
właściwie poseł Witos siedział w parlamen- 
cie. nie zabierając głosu. Od czasu przewrotu 
majowego zjawiał się na sali posiedzeń, zaj- 
mując ostatnie miejsce. Nie wchodził na try- 
bunę. nie rzucał żadnego wvkrzyknika. w 
gmachu. gdzie przestał już decydować. Krecił 
się jedynie w kuluarach, zjawiał się w korv- 
tarzu. otoczony grupka wiernych przyjaciół, 
których liczba topniała z dnia na dzień. Jeszcze 
uginała się podłoga pod naciskiem butów wo 
dza ludowego. jeszcze odpowiadał dwuznacz- 
nikami na pvtania dziennikarzy. ale przyjście 
jego do gmachu nie miało już czaru lat po- 
przednich, gdy każde mrugnięcie okiem, każ- 
dy gest stanowił pole do komentarzy. 7 lat tłu 
stych miał prezes Witos, 7 lat chuych zakoń- 
czyłv pobyt jego w sejmie. 


W okresie Jat iłustyh był Witos częstym i | Wzbierało niezadowolenie. 


DVCMALTINE 


jedyna odżywka 
witamimnowa 


dostępna dla wszystkich 


reklamowa puszka 


za 1.20 zł. 


Ovomaltyna wzmacnia organizm i nerwy 


nieustannym gościem parlamentu, zjawiał się 
w okręgu dla wielkich pomp i uroczystości, 
organizując dożynki, zabawy literackie na 
cześć Rejmonta w Wierzchasławicoch Darw- 
rs kongresy w Krakowie, z udziałem wier- 
nyoo sujtlanklów. 

Od roku 1926-go poszedł premjer Witos w 
lud. Spoglądał ze strachem w oczy swoich da= 
wnych adherentów, szukał judaszów. Jeszcze 
na kongresie w Krakowie towarzyszyli mu da 
wni przyjaciele polityczni: poseł Marjan Dą- 
browski i poseł Byrka. Jeszcze siła ludu szła 
zwartymi szeregiem, a później trzeba było za- 
milknąć na czas krótki. 

Odtąd przyszły ciężkie chwile próby i cier- 
pień. Błysnęła nadzieja na kongresie krakow- 
skim; twardo złorzeczyli chłopi przeciwko no- 
wyin rządom, zapowiadając wraz z pepesowca 
mi wymyśloną przez nieboszczyka Perla „re- 
wolucję w majestacie prawa". Skończyło się 
to smutnie i okrutnie. Kartki wyborcze nie za 
ważyły na szali walki o władzę. 

Kilka dni po zwolnieniu zjawił się w kulu- 
arach sejmowych więzień brzeski, Witos. Kto 
patrzał w nieco zżółkłą twarz tego człowieka, 
ten widział wzmożony błysk oczu, ale po cza- 
sie stracił pożółkły kolor twarzy. Ożywił się. 
Szukał dalszej drogi .do wałki. do zdobycia 
władzy. Jednoczył ludowców, odgradzajac się 
jednocześnie od swoich sprzymierzeńców z le- 
wa- Coraz mocniej pracował w okręgu. zapo- 
wiadając na różnych zebraniach nowy etap 
walki. Złudził „Naprzód! hasłem wywłaszczenia 
bez odszkodowania, rzucał różne grożne zapo- 
wiedzi, żyrował strejki chłopskie, mówiąc je- 
dnak ciągle o zachowaniu legalności. Zakołysa 
ła się fala chłopska, ożywił się ruch po wsiach 
Wódz przemawiał do tysięcznych tłumów. == 
Ostatnie procesy 


LEOPOLD HICHLEKR 


Śmiertelna tesknofa 


Tege pani Sali było za wiele: „Hermanie! Mam dość 
tego! Z tobą nie można przecież żyć!* — wołała, mimo 
czterdziestoletniego pożycia małżeńskiego. 

Ten okrzyk dotknął go, ale ukrył urazę i odpowiedział 
spokojnie: 

„Sało! Rób, — jak uważasz.“ A potem — jego głos miał 
bogatu skalę — zniżył tonację, głęboko, jak grób i rzekł 
poważnie i ciężko: „Jestem na wszystko gotów“ — a sło- 
wo „wszystko“ brzmiało ze wzruszającą stanowczością. 

Uhcciaż tego rodzaju sprzeczki w ciągu czterdziestolet- 
niego pożycia nie były rzadkością. jednak pani Sali była 
wzruszona — kobiety są wrażliwsze — i rzekła smutnie: 
„Tal. obchodzisz się ze mną? Poto jesteśmy od czterdzie- 
stu iai małżeństwem?* 

Fan Herman z trudem opanował swoje wzruszenie i od- 
powiedział: „To ty powiedziałaś, że nie możesz ze maą 
żyć! — ale jedno spojrzenie. skierowane na twarz mal- 
żonki, przekonało go. jak chętnie z nim Żyła. odrzucił 
wtedy niewygodną szatę książkowego języka i zawołał: 

„Saialeben, Salo życie moje, czemu mnie tak kłujesz? 
Wiesz przecie, nie mógłbym bez ciebie...!* 

Nie dokończył zdanja, bo pani Sala zaczęła znowu 
skiadać obrusy, ale tylko poto, aby ukryć swoje wzru- 
szenie. Tego pan Herman nie wiedział, musiał się więc 
zrewanżować, Chwycił biblję i całkiem się w nią wgłębił. 

Tak więc siedzieli ci dwaj „wrogowie". jak za miie 


kiem z kolczastego drutu, czyhając na słabą stronę dru- 
giego. 

Nie trwało długo, a pani Sala spojrzała ukradkiem 
z2 *niejałów swojej córki w stronę Hermana, ojca, i w tej 
saniej chwili on podniósł wzrok z nad bibłji, tak, że ich 
spojrzenia się spotkały. Wówczas oboje uśmiechnęli się 
i opu zapytała: „O co właściwie posprzeczaliśmy się, Her- 
manie?“ 

„O co?“ — zapytał i także nie wiedział. Potem nastała 
cisza w starej jadałni, przebaczenie wstąpiło w dusze po- 
waśnionych, ale pan Herman szukał jeszcze godnego sa- 
kończenia i wertował w biblji: „Pokażę ci jedno miejecet* 
~~ rzekł — „jak żona z mężem...!* 

Szukał a gdy znalazł cytat, co to było? Zimną i martwą 
wydała mu się nauka, w obliczu żywego, ciepłego życia 
na drugim końcu stołu i -- nie mógł inaczej postąpić: 
zostawił torę, która była dla niego Świętą, podszedł do- 
koła stołu do człowieka, który był dla niego jeszcze 
świętszym, ujął siwą głowę tego człowieka i rzekł: „Dla 
czego mnie zawsze tak ranisz?“ 

„J2 ciebie ranię? Idź — głupcze! Usiądź tu przy maje!“ 

„Co chcem?" 

„Chcę z tobą mówić, Hermanie!* 

Mówić, mówić, mówić! Wtedy odradza się miłość. 
Dwaj serdecznie połączeni ze sobą ludzie muszą ze sobą 
znówić, dużo mówić. I jak piękne są te rozmowy! Opo- 
wiada się stare historje i nowe przeżycia i wszystko jest 
zajmujące, bo jest wspólne, bo jeden znajduje w drugim 
swoje własne uczucia i myśli. — — — 

Kto kiedykolwiek przez dłuższy czas patrzył w rzekę, 
w piękną, szeroką rzekę, mógł zauważyć, a jakiem aada- 
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sądowe świadczą o rozhukanym żywiole zbie- 
dniałego chłopstwa. Szedł łomot biedy wło- 
ściańskiej bez echa w mieście. Burzliwe chłop 
stwo szukało przywódów w dzień gorączki i 


ruchu, sle wówczas zjawiali się wodzowie je- 
dynie. bv milygować lud. 

Nikl nie wiedzial, dokad la gra prowadzić 
będzie. Nie wiedzieli rownież i najbliżsi z .gru 
py Wilosu. aż przyszedł sgd. Siedzący na ia- 
wie oskarżenia chłopi szukali przywódców, o- 


biońców i pemocv. I w dziwny, sposób stron- 
nictwo ludowe zostało zluzowane. przez olroń 
cow z narodowej demokracji. Posłowie Zieliń 
ski i Liwo figurewali jako obrońcy w proce- 
sach chiopskich, organizując jednocześnie wie 
ce, przemawiając do chłopów. należacyh do 
stronnictwa ludowego. Dopiero w otatniej 
chwili poseł Wrona "sprowadził posłów-adwo 
katów ze stronnictwa ludowego. 

Nikt nie wiedział, czemu stary organizator, 
specjalista od festynów, wódz — Witos zapom 
niał o obronie chłopów z Rzeszowa, Grodziska 
i innych okolic. Aż gruchnęła wieść. Poseł 4- 
cech sejmów. Wincenty Witos opuścił Polskę, 
zostawiając endekom w posagu swe okręgi wy 
borcze. . 

Rozpowszechniano pogłoski, że nie jest lo do 
wodem zakończonej walki, że wyjechał zagra 
nicę wraz z Kiernikiem, Bagińskim, by stwo- 
rzyć nową emigrację poiltyczną. Tak łudzono 
posłów. którzy pozostali tu na płacu, choć wia 
domo było, iż już w Warszawie wytlómaczo- 
no im w jednem z poselstw, że niema mo: * 
o emigracji polityecznej, że będzie to tylke ' 
łaczka. 


I w okresie lat tłustych i w okresie lat chu- | 


dych poseł Witos z wyjątkiem przymusowego 
„odpoczynku” w więzieniu był ciągle w ru- 
chu, w walce o władzę. Dziś zaczyna się okres 
trzeci: cierpliwego. bezczynnego czekania. 

Nie toczyła się w Stronnictwie wielka dys- 
kusja, jak postąpić po zapadnięciu klamki, 
czy powiadając „nie pozwalam” w ciągu lata, 
uciec jesienią na Pragę ..Czeską”. czy zostać 
w kraju, mimo utraty praw politycznych. Od- 
było się to bez pożegnania. Tylko w towarzy- 
stwie najbliższych przyjaciół, starego 
rzysza Kiernika i nowonawróconego 
skiego udał się Witos do Czechosłowacii. Nie 
pytał o nic innego więźnia brzeskiego Putka, 
który demonstracyjnie podkreślił, że zostaje 
tak, jak pozostali no placu boju Ciołkosz, Ma- 
stek, Barlicki i Dubois. 

Część więźniów brzeskich poslanowiła prze- 
czekać w więzieniu, część na tułaczce. Na lp- 


łeczkę poszedł Witos, opuszczając sejm, gdzie | 


towa- | 
Bagiń- ; 
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Sądy doraźne w Polsce 


(Dokończenie) 


KIEDY POSTĘPOWANIE DORAŹNE 
NIEDOPUSZCZAŁNE. 
Niedopuszezalność takiego postępowania za 

chodzi: aż 

a) przeciw ogobom, klóre w chwili. popeł- 

nienia przestępstwa nie ukończyły 17-tu lat. 

b) przeciw obłożnie. chorym i kobietom brze 
miennym, co stwierdzają ustanowieni przez 
Sąd biegli-lekarze; 

c) w razie, jeśli aki oskarżenia nie został 
przez prokuratora wniesiony najpóźniej dnia 
dwudziestego pierwszego po dniu ujęcia da- 
nego oskarżonego, a dnia dziewięćdziesiątego 
po dniu popełnienia przez niego przestępstwa 
ulegającego ukaraniu w postępowaniu doraź- 
nem; 

d) jeżeli postępowanie doraźne nie nabrało 
mocy obowiązującej z powodu braku obwiesz 
czenia lub niewłaściwego podania go do pow- 
szechnej wiadomości. lub też zostało uchylone 


TRYB POSTĘPOWANIA DORAŹNEGO. 


Po ujęciu podejrzanego o popełnienie prze- 
stępstwa doraźnego władze zasadniczo zarzą- 
dzaja jego przyaresztowanie. Śledztwo sądowe 
jest tu wykluczone. Zwyczajnie przeprowadza 
dachodzenia prokurator bezpośrednio lub za 
pośrednictwem policji państwowej, niekiedy 
także sędziów. Akt oskarżenia musi być wnie 
sionym do Sądu w terminach wyżej wyszcze- 
gólnionych z wnioskiem na osądzenie oskar- 
żonego w trybie postępowania doraźnego przy 
zastosowaniu do niego bezwzglednego aresztu 
Sąd doraźny sądzi sprawę w składzie trzech 
sędziów państwowych w stałej siedzibie u- 
rzędowania Sądu, jednak w razie potrzeby w 
innej miiejcowości np. gdzie zbrodnię popeł- 
niono. Na czas posiedzeń Sądu doraźnego 0- 
chronę Sądu obejmuje policja Państwowa, w 
miarę okoliczności nawet odpowiednia asysta 
wojskowa. Przewodniczący Sądu natychmiast 
po otrzymaniu aktu oskarżenia zarządza wezwa 
nie świadków i biegłych do rozprawy. oznacza 
jej termin tak, by rozprawa nie była edróczo- 
na. Przy rozprawie oskarżony musi mieć obroń 
cę. Jeśli go sobie mie wybrał, otrzymuje ze Są- 


JEST 


rządził 7 lat i zgrzytał 7 łat następnych. Na 
plac boju przychodzą nowi, z giętkim i kom- 
promisowym inteligentem, marszałkiem Ra- 
tajem na czele. 


du obrońcę z urzędu i to nawet bezpłatnego. 


WYROKI I POSTANOWIENIA SĄDU DO- 
RAŻNEGO. 


„Wyroki i postanowienia Sądu doraźnego niej 
ulegają zaskarżeniu, ani zaczepieniu żadnemi 
środkami odwoławczemi. Wyrok śmierci, wy: 
dany przez Sąd doraźny należy wykonać wi 
ciągu 24-ch godzin po ogłoszeniu wyroku, je= 
żeli w tym terminie Prezydent Państwa nie 
skorzystał z prawa łaski i skazańca nie ułas= 
kawił Wykonanie wyroku śmierci następuje 
przez powieszenie przez kata, zwyczajnie na 
dziedzińcu sądowym. Każdy wykonany wy- 
rok śmierci podaje się do powszechnej wiado- 
mości przez obwieszczenia z wymienieniem 
Sadu orzekającego, osoby skazanego, tudzież i 
stoty, miejsca i czasu przestępstwa. 
Zasądzenie w Sądzie dorażnym musi być u- 
znaniem oskarżonego winnym przestępstwa 
jednomyślnie. W postępowaniu doraźnem ską 
zać można oskarżonego na karę śmierci na- 
wet wówczas. jeśli za popełniony przez niego 
czyn w postępowaniu zwyczajnem można go 
bylo zasądzić jedynie na karę więzienia ponad 
lat 5. Wyjątkowo. gdy w zwyczajnem postępa 
waniu groziłaby oskarżonemu kara tylko wię- 
zienia. Sad w miejsce kary śmierci orzec mo- 
że karę więzienia od lat 10-ciu do 15-tu. 

Jeżeli zachodzą nader ważne okoliczności ła 
godzące Sąd doraźny może też karę oskarżone 
mu złagodzić na dożywotnie więzienie lub do 
lat 5-ciu. 

Jeśli Sąd doraźny uzna. że zarzucone oskar- 
żonemu przesiępstwo nie podlega postępowa- 
niu doraźnemu, że w danej sprawie postępo- 
wanie doraźne jest niedopuszczalne, albo jeśli 
wina oskarżonego ustaloną została na nara- 
dzie Sądu niejednomyślnie, lub jeżeli wątpli- 
wości co do poczytalności oskarżonego w to- 
ku przewodu sądowego nie mogły być usunię- 
te, Sąd doraźny wydaje postanowienie, że się 
daną sprawę przekazuje na drogę postępowa- 
nia zwyczajnego, więc sprawa w tvm przy- 
padku idzie przed Sąd orzekający powszech= 
py lub też Tryb. Sądu przys. (w Małooplsce). 

Z powyższego przedstawienia sprawy wi- 
dzimy, że Sądy doraźne osądzają sprawy im 
przekazane w trybie nader przyspieszonym i 
bez apelacji. 

Uderzyć musi każdego bezstronnego. że mi-' 
mo surowości tych Sądów i ich wyroków po- 
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woleniem oglądają się w niej brzegi, drzewa, niebo, gwia- riedzieli miała przecież wychodne, nie mogę przecież 
ady. ń wprowadzić mody, żeby wychodziła co niedzieli!?" 
Tak. patrzy i mówi — o ile się rozumieją — jeden to- 1 wyzywająco popatrzyła na męża, jakgdyby on ją do 
warzysz życia do drugiego. Widzi własny obraz, jednak tego eoniedzielnego urlopu zachęcał, 
zinieniony i wysubtelniony odwzajemnioną miłością, pię- Pan Herman poddał się socjałnemu odruchowi i oświad- 
knej, spokojnej, wiecznej miłości. czył: „Tora jednak mówi, że służącemu...* 
Pani Sala nie pozwoliła mu dokończyć: „Daj mi spokój 
a A R z tą torą! Tóra może dawać urlopy, ale gospodarować 
ban Herman i pani Sala długo jeszcze ze sobą mówili. i pogodzić się ze służącą ja muszę! I dlatego Hermanie...* 
równieź o córce Bercie, a pani Sala nalegała przy tem, że z zakończyła, wyjaśniając i nieco łagodniej, „dlatego 
musi się coś stać. nie chcę jej dziś drażnić, ażeby musiała dwa razy poda- 
„Masz właściwie rację, Salo! Musimy coś zrobić, ale wać do stołu i miała podwójną robotę. Berta musi za lada 
teraz..." ośmielił się mimo pokoju i różowych przeprosin minutę nadejść. Czekajmy na nią!“ — — — 
dodać. „teraz jej nie wydamy zamąż. Jest pierwsza go- Również Mizzi, służąca, oczekiwała panny Berty. cho- 
dzina, a ja jestem głodny. Każ podać!“ ciaż z całkiem imnych powodów. Gdy jej pani Sala przed- 
.„berty jeszcze niema“. tem zabroniła odejść, pobiegła natychmiast do swego 
„Nie chcę czekać na Bertę. Niech je sama!“ — ruz- „adoratora', który stał w sieniach i zawiadomiła Karola, 
strzygrął pan Herman krótko i despotycznie. Gzielnego żołnierza, ze smutkiem, że nie będzie wolna. Po- 
Od rozkazu do wykonania go — a w tem rodzina po- tem stali oboje w przeciągu sieni i przygnębieni patrzyli 
dobna jest do wyższych urzędów — jest daleka droga, na ulicę. Ale Mizzi myślała nad wyjściem. W jej oczach 
gdyż pani Sala rzekła: „To jest niemożliwe. Mizzi mia- zapłonął przebłysk nadziei, rzekła: „Może da się, coś 
łaby podwójną robotę*. Miała na myśli dziewczynę. „Mu- zrobić, Karolu! Wiesz, aż przyńdzie panienka, panna 
siałapy dwa razy podawać.“ Berta. ja potem poproszę!“ 
„Nieszczęście! Niech dwa razy podaje.* „Abo to ci co pomoże?“ — zapytał przygnębiony Ka- 
„Proszę cię, Hermanie!* -— przerwała zniecierpliwiona rol i miał spojrzenie więzionego. 
pani Sala. „Nie chcę dziś z Mizzi zaczynać! Gniewa się „0 tak, Karolu! Berta jest aniołem! A jak ja poproszę. 
dziś ra innie. Takie są dzisiejsze służące!“ to już ona u łaskawy pani potrafi wyżebrać, ażeby mnie 
„Go zaszło?“ puściła." — Po tych słowach przekonywała go. żeby jesz- 
. „Bo nie pozwoliłam jej odejść dziś po obiędzie!* czę, jeszczt czekał w sieniach. uż panna wróci. Ona z pan- 
„A dlaczego jej nie pozwoliłaś?* | f uą pomówi i zawiadomi go c wyniku, — — — 
„Co znaczy. dlaczego jej nie pozwoliłam? Ostatniej 4 i (Cigg dalszy nastąpi}. 
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siępowanie doraźne nic odstrasza  uspołecz- 
nych osobników od popełniania najcieższych 
zbrodni mimo bezwzględnej ich świadomości 
o skutkach karnych ich działalności zbrodni- 
czej. 

Ten stan wzrastającej najcięższej przesięp- 
czości wywołuje też troskę miarodajnych czyn 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 30. N. 2 


Fu jak Państwo i ogół uchronić od takiej 
zbrodniczości, skoro nawet Sady doraźne i wy 
konane na zasadzie ich wyroków kary śmier- 
ci, takim najcięższym zbrodniom a zwlaszcza 
rabunkom, bandytyzmowi i zabójstwom roz- 
bójniczym, w życiu kryminalnem * najczęst- 
szym, zapobiegać nie moga. 


Wielki aktor zeszedł do grobu 


Zgon Józefa Sosnowskiego 


1 Kraków, 29 października. 

G) Umarł na posterunku i to iie w swym Kra- 
kowie, z którego sceną był nierozerwalnie zwią- 
zany, lecz w Łodzi, gdzie miał wystawić „Sę- 
dziów' Wyspiańskiego. 4 

Z duma i z żalem możemy stwierdzić, że „No- 
wy Dziennik“ jedynem był pismem w Krakowie, 
które stale domagało się, by naprawiono krzyw- 
dę, jaka stała się temu wielkiemu artyscie i re- 
«yserowi. Przed blisko pięciu łaty odszedł Śp- 
Józef Sosnowski ze sceny krakowskiej. Odszedł 


nie dobrowolnie. lecz otrzymał emeryture. Chciał ; 


się jeszcze ze swoją ukochaną scena pożegnać, ale 
nie dano sposobności ku temu Występował po- 
tem w Katowicach, później w Poznaniu, a osta- 
tuio w Łodzi. Przed kilku tygodniami apelowa- 
liśmy do p. dyr Jsterwy, by naprawił grzech 
swych poprzedników. 1 dow.efzieliśmy się, że 
dyr. Osterwa nosił się z zamiarem zaproszenia 
Sosrowskiego na gościnne występy. Niestety, te- 
raz jest już zapóźno... 

Ostatnia jego wielką kreacją był ojciec w „Nie- 
spodziance' K. H. Rostworowskiego. Kto widział 
Sosnowskiego w tej roli, nigdy go nie zapomni. 
Była to postać ukuta z jednej bryły Pełna tragi- 
cz1ego patosu. niezatarte po sobie zostawiła wra 
żerie. Bo wielki ten aktor nietylko sumiennie 
każdą przygotowywał rolę. ale ją przenikał na- 
wskróś, wnikał'w najdrohniejsze szczegóły i za- 
wsze wcielał cierpienie ludzkie, znajdując dla 
człowieka. walczącego ze swem przeznaczeniem, 


riczastąpiony i jedyny wyraz ekspresji scenicz- 
nej Gdy się myślą ogarnia role. które stworzył, 

któremi 
Mówi się 


mimowoli odpadają wszelkie szablony. 
"zbyt pospiesznie niestety operajemy 


| 


KK 


NIEDZIELA, 29. PAŹDZIERNIKA. 
$ Kraków (312'8). 3—10: Audycja poranna. 10: Ns 


Muzyka religijna (z płyt). 11:57: 
komunikat meteorologiczny. 


11645: 
hejnał, 


bożóliecwg. 
Sygnał czasu, 


1215: „Zagadnienie oszczędności" — Dr. A. Krzyża 
nowski. 12'35—14: Poranek muzyczny z Filharmonji 
Warsz. poświęcony utworom R. Wagnera, dyr. J. 


Goldstein, R. Wraga (bas). — W przerwie o 13 po- 
yadanka: „Płace w Polsce“ — p. L, Landau. 14: „Gia 
wędy podhalańskie“ — p. Wł. Dorula. 14'15: Gietda 
rolnicza. 14'25: Płyty. 15: „Nieporozumienie A. 
we na wsi“. słuchowisko dla rolników w oprac. me: 

Nadratowskiego. 1525: ..Muzyką na Kujawach“ w 
wyk. kapeli Zw. Młodzieży Ludowej z Boniewa. 16: 
Program dał dzieci. 16'30: Płyty. 16/45: Odezyt aktu- 
aloy. 17: Pogadanka: „Pani z żółtą opaską“ — p. H. 
Boguszewska. 17/15: Polska muzyka wokalno-inst:u 
mentalna o charakzerze ludowym w wyk. E. Bie 
skiej (skrz.) i M. Janowskiego (tenor). 18: Słuchowi 
sko: -.Potęga dziecka“ — nowela Sherman'a. 18'4U. 
Płyty. 19: Wiadomości bieżące. 19'05: „Drobiazgi roz 
strzygają* — p. M. Ziomek. 1920: Rozmaitości, ko- 
munikaty. 19'80: Radjotygodnik dia młodzieży: „Uo 
się dziej w úáwiccie“ w opr. B. Winawera. 1950: Au 
dycja z okazji święta narodowego tureckiego. 20:50: 
Dziennik wieczorny. 21: Poemat Norwida. 21'15: „Na 
wesołej fali lwowskiej*. 22'15: Wiadomości sporte 
we. 22'25—23'340: Muzyka taneczna, — o 23: Wiado. 
mości meteorologiczne i policyjne, 


Warszawa (14118). 9—14: p. Kraków. 14: Dla rol- 
ników. 1415—28'30: p. Kraków. 


Katowice (4087). 9—14: p. Kraków. 14: Odczyt re- 
ligijny. 1415: Wiadomości bieżące. 1420: „Faust“ — 
opera Gounoda (z płyt). 1525—18'40: p. Kraków 
18'40: „Bery i bojki śląskie“ — prof. St. Ligoń. 19'10 


nieraz o aktorze, że jest artystą starej daty, ale 
gdy na scenie zjawia się stuproceniowy aktor, 
zapominamy o wszelkich nomenklaturach i fascy- 
u jącemu poddajemy się wpływowi. Takim był 
właśnie Sosnowski, artysta tej miary, że mimo- 
wołi traci się ochotę do banalnych formułek, gdy 
w słowach prostych a najszczerszy zawierają- 
cych żał. chce się zamknąć jego twórczość. 
Przez całe swe życie był Sosnowski związany 
z wielka polską poezją romantyczną. 
teatr krakowski wystawił przed laty 
Śmiałego. pisał Wyspiański 
słowa nietylko gorącego uzaania 


„Bolesława 


za 


go napewno Wyspiański nie byłby zdobył sceny 
krakowskiej. Ostatnie lata swego Życia strawił 
Sosnowski na obszernej pracy, poświęconej in- 
scenizacji irzech dzieł Wyspiańskiegc. Praca ta 
zawiera z jednej strony tekst utworu. a na dru- 


gej stronie uwagi inscenizacyjne Wyspiańskiego. ; 
Śp Sosnowski przed swym wyjazdem do Łodzi ; 
która i 


mówił ze wzruszeniem o tej swojej pracy, 
ma wyjść nakładem Instytutu Narodowego w War 
szawie. 

Pamiętam Sosnowskiego jako Horsztyńskiego i 
jako wojewodę w .„Mazepie* a więc 1tworach, 
które niedawno nasz Teatr Miejski wystawił. Nie 
widziałem go w roli Blaksa z „Erosa i Psyche" 
Żuławskiego To jedno wiem, że wszyscy, którzy 
gc pamiętali. tak tałwo do innych nie mogą się 
przyzwyczaić kreacyj jego następców. 

Wielki polski aktor zeszedł do grobu. 

M. K. 


a  NAKAET 1930—2380: . Kraków. 

Lwów (380*7). 9—19: p. Kraków. 19 ??? „Trzy py- 
tajniki“ — p. M. Nowina. 19'10: Rozmaitości. 19'30— 
2330: p. Kraków. 

Rzym (4412). 12/45, 13, 17/15, 20/45: Koncerty. 

Prāga (488'6). 7'80, 8:30, 910, 11'30: Koneerty. 12: 
Dzwony. 1215: Mnzyka wojskowa. 15: „Jaś i Małgo 
sia“ — opera Humperdincka. 18: „Szkatułka z klej- 
notami“ — słuchowisko J. P. Hebla. 19*05: Ballady : 
pieśni czeskie z czasów wojny tureckiej. 19'50: Roz- 
maitości. 21: Nowa muzyka turecka, dyr. Parik. 22'26 
Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517'2). 8: Msza F-moll Brucknera. 11'30: 
Pieśni. 12: Koncert Wied. Ork. Symf., dyr. Spoert. 
16'30: Koncert popularny. 18'15: Wieczór turecki, 19: 
„Arabella“ — opera R. Straussa. 


WEEKEND W RADJO 


(—) Lada dzień śnieg grubą warstwą pokryje 
zbocza wzgórz — i zaczna się wyjazdy narciarzy 
w bliższą i dalszą okołicę. Dokąd jechać w święta? 

Czyniąc zadość życzeniom coraz  liczniejszej 
drużyny narciarskiej Rozgłośnia krakowska wpro 
wi dza z początkiem listopada stała pięciominuto- 
wą audycję, która obejmie wszalxkie aktualne in- 
formacje, dostarczane przez Dyr. Kolei, oraz To- 
warzystwa turystyczne, a tyczące się komunikacji, 
warunków atmosferycznych, jakości śniegu. 

Audycja pt. „Dokąd jechać w święta" "nadawa- 
na będzie w każdy piątek o g. 19,20. 


„SZANUJ ZDROWIE NALEŻYCIE“. 


(—) Z iniejatywy dra Biernackiego Rozgłośnia 
krakowska wprowadziła w pazdzierniku do pro- 
gramu nowy rodzaj audycji vod tyłułem w na- 
główku wyinienionym przezaaczonych dla naj- 
szerszych kół słuchaczy. Co drugą niedzielę o g. 
ł5-tej w popularnych poga wędzach specjałiści łe- 
karze udzielać będa praktycznych rad i wskazó- 
wek z zakresu hygjeny i profiłaktyki. 

Zapoczątkował te audycje dr. Biernacki; naj- 
bliższy wykład o opiece nad dziećmi wygłosi dr. 
Bernacikowski. 


Gdy nasz ! 


do Sosnowskiego | 
kapitalną ; 
kreację Bolesława, ale słowa stwierdzające współ : 
pracę atkora z genjałnym poetą. Bzz Sosnowskie- , 


Togal działa szybko przy: 


Bélach rematycznych, Poddgrze, 
Bélach I rwaola w stawach, Nigrenie, 
Kearalgii, Grypie | przeiębienin 


Toga! uśmierza bóle i przynosi ulgę, 
mie wywiarająa żadnego ubocznego, 


ułomnege wpływu na serae i Źołądek. 


Jaż od przeszie 
lat 15-të = po- 
wodzeniem sto- 
auje się przy tych 
scharzeniach ta- 
BY blatki Togal. Ty- 
siąca  udręcze- 
aych odzyskała 
swa zdrowie przy 
pomocy Tegalu. 
Togal wetrzymu- 
je aagromadza- 
mia się kwesu 
moczawegoa i dla- 
tega w zarodku 
zwałcza te aie- 
domagania. 


Spróbujcie i przekonajcie się sami dziś jeszcze 

i zakupcie natychmiast w najbliższej aptece 

Togal. Należy jednak zwracać bsczną uwagę 

na miaaszkodzene orygimaine opakowanie. 
Cena zł. 2—. 


FkŁEOIĄD GOSŁFPoODAKCZY 


A: striacko-palestyńska 
;zba nandiowa 

(—) Nowo założona auslrjacko- palestyńska ze 
ba handlowa organizuje wystawę  palestyńską, 
której otwarcie odbyć się ma wkrótce w Wiedniu. 

Na przyjęciu, zorganizowanem przez prezesa 
izby p J. Kremenetzkiego, apełował on do prasy 
o poparcie eksportu austriackiego do Palestyny. 
Obok szeregu przemysłowców na przyjęciu wy- 
głosił przemówienie radza handlowy  poselsiwa 
brytyjskiego w Wiedniu. (ŻAT.) 


Ruch budow lany w Hajfie 

(—) W pierwszej połowie bież. roku budżeto- 
wego rada miasta Haify pobrała tytulem opłat z 
hcencyj budowlanycn 3730 f. szt., podczas gdy za 
cały ubiegly rok budż. suma z tych opłat wynosiła 
iylko 300U t. szt Jah z tego wynika. ruch budo- 
włany w Haifie w r. b. przekroczył więcej niż w 
dwójnasób ruch zeszłoroczny (ŻAT.). 


Obrótpieniedzy w Palestynie 

(—) Z ogłoszonego obecnie oficjalnego sprawo- 
zdania wynika, że w dniu 1 września br. obrót pie 
niężny w Palestynie wynosił 2,969.484 f szt. w ban 
knotach i 397,180 f. szt. w bilonie. 

„Official Gazette‘ ogłasza rozporządzenie w 
sprawie dodatkowy:h kredytów na rox budżetowy 
1952/33 w wysokości 134,439 f. szt. na cele ogólnej 
aamin. oraz 30,018 f. szt. dla kolei oalestyńskich. 


W przededniu rokowań 
handlowych z ZSRR.? 


(©) W „Gaz. Hdl.“ czytamy: 

Stosunki handlowe z ZSRR zostały — jak wia- 
domo — narazie uregulowane” na podstawie umo- 
wy kontyngentowej, określającej, jakie ilości i ja- 
kich towarów mogą być wwiezione do Polski z 
ZSRR do końca marca 1954 r. W związku z tem 
wydane zostało specialne rozporządzenie ministra 
Skarbu o ulgach celnych, które sa stosowane wo- 
bec artykułów objętych wyznaczonemi kontyngen- 
tami. Całe nasze dotychczasowe siosunki handlo- 
we z ZSRR opierały się w przeważnej części na 
dorażnem załatwianiu sprawy przywozu i wywo» 
zu od wypadku do wypadhu Jak słychać, obecnie 
cbie zainteresowane strony zastanawiają się nad 
możliwościa stworzenia trwalszej podstawy dla 
tych stosunków w postaci traktatu handlowego. 
W związku z tem istnieje możliwość rozpoczęcia, 
być może już nawet w najbliższym czasie, roko- 
wań o zawarcie traktatu handlowego z ZSRR. 


MIFAL ARLOSCROW - ziemią I kolenize(ę 
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S. J. IMBER 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30. X. 1335 


BIELJA CHAMA 


(Cdpowiesź na „Zn ierzch izraela“ H. Rolickiego) 
V. Wół przed malov anemi wrotami, czyli hebraiski szyfr — 


a endecki 


«Tłuste kawalki dotychczas wyło- 
wione z bigosu a la Rolicki pływały, że tak 
powiem, po samym wierzchu tego iruciciel- 
skiego szedowru, pochodzącego z garkuchni 
obwiepolskiej. Miały one dać przedsmak „aime- 
tody' autora „Zmierzchu | Izraela“, jego gorą- 
cego umiłowania prawdy, jego głębokiej uczo- 
ności, jego uczciwości w wypadkach, gdy eru 
dycja nie stoi na wyżynie wytkniętego zada- 
nia.. W króciótkiej, trzystronicowej przedmo 
wie p. Rolickiego, oraz na kilku stronicach z 
początkowych rozdziałów znalazłem dość ma- 
terjału, charakteryzującego zasadnicze walo- 
ry dzieła ; jego autora. Jasno też występuja 
już w świetle tych kilku przykładów intencje 
autora „Zmierzchu Izraela" oraz przesłanki, 


na jakich buduje swe „dzieło”, krvjące swa | 


goliznę hillerozoficzna pod maskaradową sza 
ta .„historjozofji*. Zanim jednak ujawni się 
nam cała ordynarna lichola tego garnituru, 
pekrzepmy serca nasze jeszcze jedną .wstęp- 
ną” dawką mimowolnego humoru z przedmo- 
wy p. Rolickiego. 

Jak wiemy. jedną z największych trosk p. 
Rolickiego stanowi fakt, że Żydzi są w posia- 
daniu tak niebezpiecznej broni, jak „styl ra- 
biniczny”, „którego celem jest zakryć prawdę 
dla niewtajemniczonych w ten sposób, bv te 
same zdania znaczyły dla jednych jedno. dla 
innych drugie". Miejmy nadzieję, że znajdzie 
się kiedyś psychoanalityk, któremu uda się u- 
wolnić p. Rolickiego od tej  allegorjofohji. 
Ale narazie zmora ta dusi nieboraka bez lito- 
ści i nie wiem, czy wypada wogóle brać takie 
bredzenie ze strony humorystycznej... Cóż, kie 
dy to tak trudno powstrzymać się od śmiechu, 
gdy się slyszy, że w pojęciu p. Rolickiego czy- 
tanie książek, w których Żydzi piszą o sobie 
jest równoznaczne z „odeyfrowywaniem rebu 
sów“, Czyż nie brzmi to jak ustęp z jakiejś 


wiedzy arcywesołej, choć bynajmniej nie rado | 


snej, gdy się czyta: 

„Dwa czynniki ułatwiają żydom ukrywa- 
nie prawdy pod zasłoną tajemniczości: rola 
ustnej tradycji w ich nauce i właściwości ję- 
zyka hebrajskiego. Tekst spisanych ksiąg ży- 
dowkich nie jest nigdy niezmienny... Teksty 
ksiąg, zawierających dziejowa mądrość naro- 
du izraelskiego, ulegają w ciągu wieków usta- 
wicznym zmianom. Każdy mędrzec, uczony w 
Zakonie, komentuje je w myśl potrzeby teraż- 
niejszości, dopisuje coś, coś opuszcza, coś zmie 
mia. Nie uchodzi to bynajmniej za fałszowa- 
nie“, 

Ponieważ p. Rolicki ani kpi. ani o droge py- 
ta. tylko świadomie i celowo z uczoną ininą 
takie banialuki wygłasza, tedv przed zarzu- 
tem skończonej szarłatanerji, albo skończone- 
go nieuctwa ochronić się mógłby tylko przez 
dowodne wykazanie jednego choćby teksta 
z ksiąg zawierających dziejową mądrość Żv- 
dów, w którym czyjakołwiek reka poczyniła 
zmianę przez dopisywanie lui: opuszczanie wz 
dlug własnego widzimisię, 

Że zaś różni uczeni różnie konientują owe 
teksty w ciagu stuleci to jest to tak samo na- 
turalna | zrozuiniała rzecz. jak ciągłe komen- 


towanie pism. świętych dla świata chrześcijan ; 


skiego przez uczonvch i teologów chrześcijań 
skich. Że najwazniejsze i najbardziej warto- 
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„badacz“ 


ściowe z tych komentarzy w żydowskiein teo- 
logicznem piśmiennictwie często drukowane 
bywają jako margines do komentowanego iek 
stu, jest chyba pięknym i naśladowania god- 
nym zwyczajem. Że kilka, sprzecznych nieraz 
między sobą komentarzy, drukowanych obok 
siebie? wieńcem okala zasadniczy tekst. jest 
dowodem odwagi do wysłuchania zdań róż- 
nych, lojalności między komenlatorami, daże 
nia do prawdy į zamiłowania do niej. 

Ale to są rzeczy. o których się p. Rołlickie- 
mu nie śniło. On wszak na oczy nigdy nie wi- 
dział żadnego z tych tekstów choć o nich i o 
języku, w jakim pisane sę bczapelacyjne fe- 
ruje wyroki. Według jego wyobrażenia naprzy 
kład język hebrajski to istny język złodziej- 
ski, a pisownia hebrajska to system umówio- 
nych znaków, służących do durzenia świata 
nieżydowskiego. Z rozbrajającą ignorancja po 
ucza ten „uczony“ swe czylelnicze ofiarv: ..Ję- 
zyk hebrajski daje wdzięczne pole do wielo- 
znacznego wyrażania myśli. Jak inne języki 
wschodnie lubuje się w obrazach allegorycz- 
nych, zastępujących ścisłe rozumowanie, a 
nadto właściwa jego pisownia pozbawiona 
jest samogłosek. Jakże łatwo więc jedno zda- 
nie czytane bvć może w wieloraki sposób ! 
Przypuśćiny na chwilę. że język polski nie po 
sluguje się samozgłoskami. Napiszmy sobie w 
takiej pisowni zdanie następujące: dm zbj. 
Możnaby je przeczytać: Odma zabija, alba 
Dom zbója, ale także Dym zabija. albo nawet 
Adam zabija. Jest to więc pismo, które dla pi- 
szących stylem rabinicznym, pełnym pozor- 
nych sprzeczności, jest znakomitym, tajnym 
szyfrem. Nie sposób się dziwić, że tak spisaną 
wiedzę można przez wieki z powodzeniem u- 
krywać przed okiem niepożądanych ciekaw- 
ców i zachować jedynie dla  wtajemniczo- 
nych. Badacz arysjki nie dostąpi wtajemni- 
czenia..." 

Biedny. prześladowany przez upiora-alegor 
je p. Rolicki nawet nie podejrzewa, że „wdzię 
czne pole do wieloznacznego wyrażania my- 
śli* daje każdy jezyk jednostkom obdarzonym 
żywą fantazją i zdolnością poetycka. Polski ję 
zyk naprzykład. znalazł takich wyrazicieli w 
Norwidzie. w Słowackim, w autorze Dziadów 
i Ksiąg Piełarzymstwa. w Wvspiańskim, Staf 
fie. Żeromskim-Katerli ; wielu innych magna 
tach polskiego słowa i polskiej myśli. Że żv- 
dowski człowiek. że wschodni człowiek wogóle 
we większym stopniu zdolnością tą jest obda 
rzony. to prawda. i prawdę ta z duma npodkr*- 
ślam. Ale myli się grubo p. Rolicki. sądząc, że 
obrazy ałlegoryczne „zastępują ścisłe rozumo- 
wanie*. Gdy zachodzi potrzeba ścisłego rozu- 
mowania, to rasv wschodnie napewno nie u- 
slepują miejsca ludziom z rasy p. Roliekiego 
lub jego zagranicznych pierwowzorów. Wscho 
dnie zamiłowanie do aelgorji nie przeszkodz! - 
ło jakoś w uratowaniu ścisłego myślenia arv- 
statelesowskiegu dia Europy przez filozofję ży 
dowsko-arabską, nie przeszkodziło w rozwoju 
malematyvki przez Arabów, w dokonywaniu 
cudów w dziedzinie nauk ścisłych przez nie- 
zliczonych  genjuszów  Żżvdowskich w now- 
szych czasach. zanim ..zagrożona* miernota 
w zawiści swe! zdołało nałożyć hamulec nu- 
merus-cląususowy przepyszeelnu rozwojowi 
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MAURYCY SZYWEL 
Śmierć 

Przyzwyczaiłem się do ciepiej posciel, 

Do kobiety, do czarnej kawy, do wódki; 


Pokochałem chatynkę, która Śnieg obielŭ 
I głód. } dosyt. I piosenki cichutkie. 


Nie mógłbym już żyć tez papierosa. 
Umarłbym bes widoku nieba w obłokach. 
I bez chusteczki do nosa. 

I bez kwiatów, miłych dla oka 


Dlatego przeraża mnie cmentarz o północy 

l stół nieczuły, choć przy nim składam ten wiersz 
I twoje jesicnne namiętne oczy, 

Prsez które patrzy Śmierć. 


lecz kiedy czołem przylignę do ściany; 
Pachmie Ściana twą szyją. wargami, włosami 
l sianem, 

l wodą zieloną od żab « gwiazdami. 


Więc pieszczę dłonią stél. szyby; abażur. 

Jak nocą twoje cieple, u mrok wybięte piersi 

I przylgnawszw do twarzy twej — twarzą, 
Rosumiem, że niema Śmierci. 

OoOo aa 


ducha żydowskiego. 

Co się zaś tyczy „pisowni pozbawionej sa- 
mogłosek*, mającej według p. Rolickiego być 
specjalną cechą hebrajskiego alfabetu w od- 
różnieniu od innyh wschodnich aifabetów, to 
mamy tu jeszcze jeden dowód wszechstronnej 
erudycji“ tego „zmierzchowca.  Hebrajska 
pisownia bowiem wcale nie jest pozbawioną 
samogłosek, znaki samogłoskowe istnieją w 
hebrajskim alfabecie i to nawet bardzo dokła 
dne i w cały Szereg reguł ujęte odnośnie do 
ich stosowania; jednakowoż tak w hebrajskiej 
pisowni, jak i w arabskiej, perskiej, tureckiej 
i wielu innvh orjentalnych pisowniach opusz 
cza się często niektóre znaki samogłoskowe, 
mianowicie te, które umieszczane bywają nad 
spółgłoskami, lub pod niemi. Że to nie ułat- 
wia czyfania, to zrozumiałe. Ale nie utrudnia 
to napewno czytania aż tak dalece, aby mog- 
ło spowodować poważne nieporozumienia. 
Zreszta widzimy. że jakoś ten mankament nie 
przeszkodził w pięknym rozwoju piśmiennic- 
twa w owych orjentalnych językach i że pra- 
wdziwym uczonym europejskim nie był on 
również przeszkoda w dokładnem zaznajamia 
niu się z orjentalnem piśmiennictwem. W każ 
dym zaś razie trzeba być panem Rolickim. bv 
w tem niewygodnem ale niewinnem zjawisku 
z dziedziny orjentalistyki widzieć złodziejską 
sztuczkę. obliczoną na mamienie świata euro- 
pejskiego. Trzeba być „małym Morycem” en- 
deckim. by nie rozumieć. że gdybv rzeczywi- 
ście w pisowni hebrajskiej panowało takie bez 
samogłoskowe bezhołowie, jak jego genjalny 
„odma-zbójecki* przykład nam unaocznia, ło- 
bv .sekretv'. przechowywane przy pomocy ta 
kiej zwarjowanej pisowni były tak samo nie- 
dostępne dla Żydów, jak dla — Rolickich. Chy 
ba, że Żydzi byliby w posiadaniu jakiego spec 
jalnego tajemnego klucza do tego „szyfru.. A 
tego narazie p. Rolicki jeszcze nie twierdzi. 
Może do uspokojenia jego rozigranych ner- 
wów przyczyni się zresztą zapewnienie, że uf 
wet w tak uczciwej pisowni, jak angielska, 
gdzie nie szczędzi się samogłosek, į nadmiar 
ich panuje. bardzo często jedna i ta sama kom 
figuracja liter może mieć kilka zupełnie róż- 
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mych znaczeń i bywa na kilka sposobów wy- 


mawiana. W angielskiem „lead“ może zna- 
czyć „ołów”, a czyla się wtedy led: to samo 
może znaczyć „pokrywać ołowiem, ule zna- 
«zy -lo lakże „prowadzić: ale wiedy czyla się 
tid. 


Czary, co — panie R.? Lub weżmy naprzyklad 
takie słówko. jak „tear“: może ta być łza (czyt. 
ir), może jednak być taksama dobrze drzeć 
Kier). Albo — omne trinum perfeclum 
„SOW“, znaczy siać i czyta się sou, albo czyla 
«ię sau — i znaczy poprostu świnia, panie Ro- 
dicki! 

A nawet w polskiej pisowni możliwe są ta- 
kie hece, że napisawszy np. „marna rola pana 
Rolickiego", otrzymujemy szyfr, mogący rów 
inie dobrze oznaczać glebę, odziedziczoną po 
rojcach, jak i „metier“ przejęte od Neuwer- 
tów-Nowaczyńskich... 


„NOWY DZIENNIK“ poniedzia:en 3U. X. 1933 
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A już całkiem uspokoić powinno p. Rolic- 
kiego zapewnienie, że podręczniki szkolne o- 
raz duża część literatury hebrajskiej wogóle 
| drukuje slale pisownia uwzględniająca 
bardzo szczegółowo znaki samogłoskowe. Prze 
dewszystikiem zaś właśnie Pismo świełe nig- 
dy nie bywa inaczej drukowane, jak z pelnem 
uwzglednieniem samogłosek. (tak jak zresztą 
Koran w arabskiem). O doriadną Iręść świę- 
lyvch ksiąg narodu żydowskiego niech więc p. 


się 


Rolickiego naprawdę głowa nie boli. Jako do- | 


bry chrześcijanin powinien się on zresztą mo 
cno wystrzegać podważania autorytetu dokla- 
dności lub zgoła rozsąnej czytelności świętych 
tekstów hebrajskich, gdyż prawdy i objawie- 
nia w tych właśnie tekstach zawarte tworzą 
fundamentalny materjał dowodowy, do któ- 
rego skierowują wiernych niezliczone odsyła- 
cze Testamentu Nowego. 
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Polowanie na niespodzianki, 


czyli: pedróż pociągiem „gdyby“ 


*Najrozkoszniejsza chwilą podczas 
czytania jest moment — niespodzianki. 
otrzymuję jakąś książkę i rozcinam jej kartki 
urządzam sobie taką wycieczkę po  niespo- 
dzianki. Zanim książkę polem gruntownie i 
systematycznie przeczytam. coś innie nagle w 
«akcie rozcinania kartek zainteresuje. Rozci- 
aam więc kartki i czytam. Nieraz się zdarza, 
„e zaczynam: w ten sposób czytać książkę od 
„amego środka, by dojść do końca, a potem do 
piero przeczytać początek. 

Niedawno otrzymałem np. książkę wydaną 
przez „Naszą Księgarnię" a  zalytulowaną 
„Charakter narodowy”: Rozumie się, że z du- 
Areń zaciekawieniem zacząłem rozcinać gruby 
ten tom uczonego angielskiego Barkera, prze- 
tłómaczony przez p. Irenę Panenkową. W pier 
wszym już rozdziale dowiedziałem się, że na- 
codowość z rasą nie ma nic wspólnego. Nie- 
zawsze też zlewa się narodowość z językiem, 
ale podstawowym jej warunkiem jest tery- 
torjum. Autor wprawdzie twierdzi, że Żydzi 
wobec tego, że nie mają terytorjum, nie są na 
rodem, ale nie brałem tego sobie do serca, bo 
przedewszystkiem żadne uczone wywody nie 
potralią Żyda, łączącego zwłaszcza przyszłość 
Bwego narodu z odbudową Palestyny, przeko 
nać o tem, że Żydzi nie stanowią narodu, ale 
acieszyły mnie argumenty, rozbijające w puch 
tak modny obecnie rasizm, któremu hołdują i 
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Nowości wyciawnicze 
„Roju“ 


(—) JOHN GALSWORTHY: — Kwiat na pusty- 
ni (cena zł. 10.). 

Każdy, kto czytał nieśmiertelną „Sagę Rodu For- 
sytów*, weźmie do ręki „Kwiat na pustyni* z pra- 
wdziwą radością i wzruszeniem. Ostatnie to bo- 
wiem dzieło zmarłego przed rokiem pisarza raz 
jeszcze powraca do tych, którzy stali się już na- 
szymi starymi, dobrymi znajomymi. Jak zawsze u 
Galsworthyego osią akcji jest tu pięknie odtwo- 
rzony i z niezwykłą intuicją odczuty dramat mi- 
łości, i jak zawsze lragedja osobista jest tu tra- 
gedją pokolenia, tragedją współczesnego Anglika 
średniej klasy 


(—, BERNARD SHAW: Przygody czarnej dzie- 
wezyny w poszukiwaniu Boga. {cena zł. 6). 

„Przygody czarnej dziewczyay w poszukiwaniu 
Poga“ — to podróż przez wszystkie religj2 ; kul- 
ty świata. Któż nie chciałby odbyc tej podróży w 
towarzystwie najmądrzejszego. najodważniejszego 
i najdowcipniejszego człowieka naszych czasów? 
Cżarna dziewczyna wędrująca w niefrasobliwymu 
stroju swych przodków poprzez najzawilsze probie 
maty ludzkiej myśli i z niewypowiedzianym wdzię 
kiem teruje sobie drogę przy pomocy swej pry- 
mitywnej maczużki. Ale prowadzi ją pod iękę sta- 
ry. mądry Shaw i on to uczy ją, jak odróżmć w 
tym gąszczu kłosy pełne 1 puste. 

Dodać należy. iż książke zdobią znakomite drze- 
wyryty jednego z najwybilniejszych współczesnych 
malarzy angielskich. 
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nasi endecy. Szczegółem dodającym tej książ- 
ce jeszcze pikanterji jest właśnie fakt, że prze 
tłómaczyła ją publicystka ndeecka. 
żyłach plynie właśnie krew żydowska... 

Trzeba jednak odłożyć to polowanie na przy 
gody i niespodzianki, czytając tę książkę na- 
ukową. Zobaczymy, jakie otwiera przed na- 
mj horyzonty. 

A oto leży przedemną książka Hansa Roge- 
ra Madola pt. „Gespräche mit Verantwortli- 
chen”, Ileż ta książka zawiera niespodzianek! 
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w której | 


Nie przeczytałem jej jeszcze do końca, dlatego : 


lylko z nieklóremi mogę się podzielić. 


„shi 
Pisze więc bardzo ostrożnie, bo 
wie co go czeka, gdyby okazał się „niebłagona 
diożnyim”. Mniejsza jednak o te akcenty dob- 
rowolnego gleichschaliowania, jakie w Niem- 
czech musi wydobywać ze siebie nawet pisarz 
o zasięgu europejskiego doświadczenia, 
przejdźmy do niespdozianek. Taką np. niespo 
dzianką jest twierdzenie Józefa Caillaux, że 
gdyyb w roku 1914 był premjerem Francji, nie 
byłoby doszło do wielkiej wojny światowej. 
Mimowoli zatrzymałem się i dalej już nie czy» 
tałem, bo myśli moje zaczęły krążyć na linji 
„gdyby”. Czy można sobie wyobrazić Europę, 
gdyby wielka wojna w roku 1914 nie była wy 
buchła? Proszę tylko pomyśleć nad tym pro- 


dużo wie, ale swą europejską mentalność 


JAN NEPOMUCEN MILLER: Na gruzach Gre- 
nady. (cena zł. 6.). 

Nowa książka J. N. Millera — to ostateczne pod- 
sumowanie rachunków, bilans polskiej intelektual- 
rej rzeczywistości ostatnich kilku łat. 

JAN WIKTOR: Wierzby nad Sekwaną. (T. I. IL 
cena zł. 17.). 

Dzieje dwojga emigrantów polskich we Francji, 
które są te'natem iej powieści, stawiają z całą od- 
wagą i w całej rozciągłości tę tragiczną sprawę 
przed oczyma społeczeństwa Niczego tu nie braw 
w tym opisie: wraz z auloren Ssledzimy życie c- 
'migracji w zauikach Paryża, w domach nocłego- 
wych, w kopalniach i na fermach. wraz z nim 
zstępujemy aż na dno nędzy i upodlenia, wraz z 
nim przeżywamy rzadzie, skąpe. lecz pałne pogo- 
dy uśmiechy radości Piękna to 1 sercəm pisana 
książka. 

TADEUSZ DOŁĘGA- MOSTOWICZ: 
Dalez i Spółka (T. I. Ii. cena zł. 11.). 

Każdy. kto czytał „Karjerę Nikodema Dy zni S 
lub ..Prokuratora Ahcję Horn“. weźmie do reki 
ię książkę z pełną swiadomoscią. że się nie zawie- 
azie: że książka będzie ciekawa 1 fascynująca, że 
będzie napisana ze znakom'a werwa j tempera- 
meniem, że będzie mówiła o dniu dzisiejszym w 
sposób nawskroś współczesny 

JULJUSZ SZYGOWSKI: Meksyk. (cena zł. 4). 

Jedno z najdziwniejszych odkryć w historji kul- 
tury. io owa doszczętnie wylępiona Hrzaz najeźdz- 
ców. a tak wspaniała kultura Azteków perwol- 
rych mieszkańców Meksvku Daje siumienav opis 
tyeh badañ aż do najnowszych zdanvczw i rozwija 
przed oczyma czytelnika obraz całej świelnosci iej 


Bracia 


Pisał : 
tẹ książkę Niemiec, który dużo widział świata | 
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blemem, który jest wprawdzie tylko igraszką 
myślową, ileż jednak zawiera w sobie fascy- 
nujących niespodzianek! Napewno Józef Cail- 
laux nie ma racji, bo wojna światowa musią 
ia wybuchnąć. Mówi nam o tem rozmowa 
z drugim dyplomatą francuskim Maurice Pa- 
leologuem, który w roku 1908 był posłem fran 
cuskim w Sofji i wtedy już przewidział wy- 
buch wielkiej wojny światowej. Nietylko prze 
widział, ałe go czynnie przygotował, o czem 
zresztą przemilczał w rozmowie z Niemcem. 
Maurice Puleologue opowiedział Madolowi 
slynną historję z ową tajemniczą osobistością 
piasiującą w niemieckim sztabie generalnym 
bardzo wybitne stanowisko, która w r. 1904 
wydała Francji szczegółowy plan niemieckiej 
ofensywy przeciwko Francji. Nikt dotychczas 
nie wie. kim był ów generał pruski, który. 
swe listy podpisywał „Le Vengeur'* (mściciel) 
a który za swą zdradę poza kosztaini podróży. 
nie wziął żadnej nagrody. A może naprawdę 
ten tajemniczy mściciel swej osobistej krzyw- 
dy powiedział prawdę? Może Francja była 
więc niejako przygotowaną do inwazji nie- 
mieckiej, a bitwa nad Marną nie była żadną 
improwizacją, lecz z góry niejako ułożona. Kto 
wie? W każdym razie tajemnicza ta afera w. 
głównej mierze przyczyniła się do powstania 
„entente cordiale” między Francją a Angiją, 
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zaginionej kultury. 

Książka JF Szygowskiego zapoznaje nas z tym 
Meksykiem, jaki dziś żyje jedynie w pamiątkach 
historji, w ruinach starożytnych świątyń i strzę- 
pach dokumentów, które badają nistory zy. 

UPTON SINCLAIR; Zawrotna karjera Amerye 
kanina (cena zł. 10.). 

Niegasnąca i niezmordowana cnergja, z jaką 
Sinclair walczy z tem wszystkiem, co napawa go 
oburzeniem w jego ojczyżnie, olbrzymia praca, ja- 
ką wkłada w studja nad coraz lo nowemi dziedzi= 
nami życia — przynosi oto nowe dzieło. Znów 
wstaje przed nami Ameryka — nie ta z gazet i 
międzynarodowej polityki, ani ta z Los Angeles i 
Hollywood. — lecz prawdziwa Ameryka ludzkiej 
nędzy. ucisku i wyzysku. 

P. G. WODEHOUSE: Grube piermiądzej 
zE (alk 

Pbłna humoru i fantazji powiesć „inansowa" 
Uczy nas szczerego, zdrowego i radosnego śmie- 
chu. 

(—) TADEUSZ PEIPER: Skoro go niema (cena 
7S, 

Nowy utwór T. 
żmudnej, drodze poszukiwania 
w literaturze ì novych drog 


(cena 


beipcra — to dalszy krok na 
aowycn wartośści 
jej ekspansji. Krok 


to ważny, a tereny. jakie ogarnia, są coraz rozle» 
glejsze. Znakomite opanosanie formy dramatyca- 


nej pozwoliło Peiperowi wzuieść się na szczyty 
dramatycznej ckspresji. a konflikt. zadzierzgnięty 
niezawodna dłonia. nie ma w sobie nic z szabionu 
i łatwizny. idzie wgłab i sięga lam, dokąd rzadko 
udaje się dotrzeć pisarzowi: — do serzą, ' 
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bo Paleologue wyjechał w listopadzie 1904 do 
Londynu, gdzie właśnie rozpoczęły się rokowa 
nia o przymierze francusko angielskie. 

Albo weżmy rozmowę z Nittim. żyjącym na 
aemigracji w Paryżu dyplomałą włoskim. kló- 
ry pozwolił sobie ua ciekawe curiosum. Zda- 
niew jego traktat wersalski ze względów czy 
Mu formalnych jest nieważny, ponieważ pod- 
pisał go imieniem Włoch Sonnino jako baron, 
chociaż nie miał prawa do tytułu baronow- 
skiego. 

Albo weżmy rozmowę ze sirem  Austinem 
Cnamberlainem, który święcie jest przekona- 
ny. że gdyby Stressemann nie umarł tak na- 
gie. syluacja świata inaczej by wyglądała. I 
znowu otwierają się nam jakieś perspektywy 
możliwości, które mogły zaistnieć, ale nie za- 
istniały. Jakież bajeczne doprawdy eskapady 
„ala urządzać, wsiadłszy do pociągu ..gdy- 

Kai. 

Ale nietvlko książki nastręczają nam mnó- 
stwo niespodzianek. Weźmy artykuł Bova pt. 
„Kamiegna osoba”. Jest to jeden artykuł z cy 
klu podejmującego rewizję pogladów na Fre- 
drę. Same te artykuły wykazują dobitnie, jak 
Karol Irzykowski w swem zacietrzewieniu nie 
miał racji, odmawiając Boyowi wszelkich wa 
borów krytyka. Żadnej bowiem nie ulega wąt 
pliwości, że pod wpływem Boya innemj oczy- 
ma patrzymy teraz na Fredrę. Nie to nas jed- 
nak teraz interesuje: chciałbym tutaj zwrócić 
uwagę na nawias, znajdujący się w cvtowa- 
nym wyżej artykule. Wspomina Boy w tym 
nawiasie, że teatr krakowski był zrazu oficjał 
nie podarowany Fredrze jako ojcu komedji 
polskiej, był teatrem imienia Fredry, na znak 
cego ustawiono przed frontonem lichy co- 
prawda pomniczek autora „Zemsty“. „Ale póź 
niej za młodej Polski przyszła zniżka na hu- 
mor, a zwyżka na Króla Ducha; bez najmniej 
szej tedy ceremonji magistrat krakowski ode- 
brał pocichu teatr Fredrze a ofiarował go hu- 
eznie Słowackiemu.. Tego rodzaju wywłasz- 
«czenie stanowi prawdziwe curiosum w dzie- 
jach własności. Wynikł z tego dość osobliwy 
agi „Na  frontonie gmachu widnieją 
wie figury z... epopei Mickiewicza, przed te- 
airęm posąg Fredry, a od kuchni popiersie 
Bałuckiego* — pisze Boy w swym nawiasie. 
Dęprawdy ciekawe curiosum, które Boy nam 
teraz przypomniał. 

A teraz jeszcze jedna niespodzianka. Jest 
ħią Karol Irzykowski, który walił w Boya o- 
'buchem krytyki, a teraz najspokojniej z nim 
razem zasiadać będzie w polskiej Akademji 
"Nieśmiertelnych. Zwalczał projekt tej akadem 
ji, jako niedemokratyczny, niepraktyczny, nie 
‘celowy i szkodliwy. Ale gdy mu ofiarowano 
członkostwo, zapomniał o wszystkiem i zgło- 
sił swój akces. Irzykowski jeszcze jedną ob- 
darza nas ostatnio niespodzianka. Oto oświad 
czył, że nie da się zmilitaryzować i będzie da- 
flej współpracował w pismach endeckich i w 
„Robotniku”, o ile mu ten nie wypowie gości- 
ny. Dziwna doprawdy jest ta obawa przed 
zmilitaryzowaniem, obawa, której nikt w Pol 
ace nie rozumie. Nie rozumieją jej nawet łu- 
dzie, którzy dotychczas uważali Irzykowskie- 
go za nieustraszonego szermierza wolności du 
cłrowej. za wcielenie prawdziwego „clerkow- 
stwa’, jak autor tych słów... 

Na zakończenie jeszcze jedna niespodzianka 
prasowa. W ..Kurjerze Porannym', radykal- 
nym dzienniku sanacyjnvm. pojawiły się osta- 
tnie dwa olbrzymie artvkuły-reportaże p. t. 
„Parchy jadą”. Parchami sa Żwdzi-chasvdzi, 
którzy wybierają się na Sądny Dzień do Góry 
Kalwarji. Treść tych reporlaży jest nawet 
bardzo kunsztowna. ale tytuł zaczerpnął autor 
od małych pędraków, które widząc wagony 
przepełnione tłumem żydowskim, darły się w 
Biebogłosy: Parchy jadą! Autorem tego tak 
ciekawie, bo odsłaniającego inimowoli jego 
psychiczne nastawienie, zatytułowanego re- 
portażu. jest p. Adolf Rudnicki. młodv utalen- 
toewanv powieściopisarz polski. który 
nawet iest Żydem. bo doskonale rozumial roz- 
mowy toczone w pociągu przez Żydów. Treść nie 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30. X. 1938 


*; rozbił swoje namiety w małej. miłej sali na 


ul. Kredytowej. Warszawa zyskała jeszeze je- | 


den teatr, prócz mnogiej liczby już istnieją- 
cych, publiczność warszawska — jeszcze jed- 
no miejsce, gdzie będzie mogła „świecić pust 
kami“, lub też tłoczyć się, zależnie od... opigji 
i ustosunkowania się pp. recenzentów do no- 


yrektor Trzeińskiwylądował w Warszawie 
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ny Jeana Coclreau .Głos czlowieczy“ stoi na 
wysokości zadania i trzyma w napięciu. Jest 
to pożegnanie kochającej kobiety z kochan- 
kiem — ich ostatnia rozmowa telefoniczna. Na 
scenie jest telefon i kobieta i jej straszliwy:Bó 
i rozpacz, krzyczane w połyskliwą muszlę a- 
paratu. Na scenie jest tylko kobieta, złamana, 


wego teatru, dyrektor Trzciński zaś zyskał sce | zmiażdżona niepojętą sprawą, że oto kochanek 


nę stołeczną, na której nieskrępowany „wzglę 
dami repertuarowemi'* jak w Krakowie, będzie 
mógł udowodnić, czy zasługuje na przydomek 
„rasowego człowieka teatru", jaki nadał mu 
pewien wybitny krytyk teatralny krakowski, 
znany dobrze czytelnikom „Nowego Dzienni- 
ka“. 

Teatr swój ochrzcił p. Trzciński starodawną 
na gruncie warszawskim dobrze zapisaną na- 
zwą „Teatru Rozmaitości“ — w tym wypadku 
w pelni usprawiedliwioną. Nie wiem, cy te- 
atr ten pójdzie po linji, wytyczonej pierw- 
szym, inauguracyjnym programem, tj. rozbi- 
cia wieczoru na szereg jednoaktówek, z któ- 
rych każda należy do innego rodzaju sztuki 
scenicznej; nie wiem również, czy ta kierun- 
kowa będzie mogła utrzymać się czas dłuższy. 
Mnie osobiście takie rozszczepienie i szybka 
zmiana wrażeń nie odpowada zupełnie — chy 
ba, żeby cały program stał na nieprzeciętnej 
wyżynie artystycznej. O pierwszem przedsta- 
wieniu trudno żaś to powiedzieć. Z czterech 
punktów programu operetka Falla trąci moc- 
no myszką i jest beznadziejnie nudna: jedno- 
aktówka Poego z repertuaru paryskiego Grand 
Guignolu interesuje tylko doskonałą grą Bry- 
dzińskiego w roli obłakanego; głupawa farsa 
Vebera wystawiona jest chyba jedynie dla 
Waltera. doskonałego komika w rolach cha- 
rakterystycznych; a jedynie monolog scenicz 


KRONIKA LITERACKA 


(—) KSIĄŻKA ZBIOROWA PT. „ŻYDZI POL- 
SCY“, Federacja żydów polskich w Siana'h Zje- 
dŁoczonych przygotowuje z okazji 25-lecta swej 
działalności książkę zbiorową pt. „Żydzi polscy `. 
wW książce tej, której redakcję objął Z. Figal. po 
jawią się następujące prace: Położenie Żydów w 
Polsce — inż. J Fausta, Żydzi polscy w Ameryce 
do roku 1881 — Szymona Tzarnorrody. Żydzi pol- 
scy we Francji — A Alperina. Żydzi polscy w 
Kanadzie — M. Ginshurga. Wpły v żydostwa pol- 
shiego na kulturę światową — A. Goldberga i wie 
le innych 

(—) JUBILEUSZ M. BRODERSONA. W Lodzi 
powstał kornitet dla uczczenia 20-lecia twórczości 
świetnego poety żydowskiego Mojżesza Broderso- 
na Komitet ten ma wydać wybrane dzieła Broder- 
sona w trzech tomach. 

(—) 50-LECIE TWÓRCZOŚCI SZALOMA ALEJ 
CHEMA. W tych dniach upłynie 50 "at >d pierw- 
szego debjutu naszego wielkiego hunosvsty Sza- 
loma Alejchema, w roku bowiam 1383 egłosił 
Szalom Alejchem bierwsza swą pracę we wyda- 
wanym przez Aleksandra Zederbauma tygodniku 
„Jidiszes Folkshlatt*. Z tej okazji urządza Żydo- 
yski Instvint Naukowy we Wiłnie wystawę pn. 
„Szaloma Alejchem i jego epoka". Wystawa ta 
obejmie nietylko ksiażki, ale też i listv, portrety, 
nirjatury oraz wszelkie przedmioty odnoszące się 
do Szaloma Aleichema 

(—) 15-LECIE ŻYBOWSKIEGO TEATRU AR- 
TYSTYCZNEGO MORRISA SCHWARZA, W tych 
dniach upłv <a 15 lat .gszvstensii Żvdow xiego 
Teatru Artystvczuego w Nowym Jorku, prowa- 
dzonego przez Morrisa Schwarza 5wieł1y ten a- 
ktor i reżyser wystawił w tym  czasosresie 140 
sztuk. Z autorów żydowskich wystawił Gordina, 


Szałloma Asza. Szaloma Alejchema. Pereca Hirsz- | ; SANTA e 
| krył poetę-szofera. Jest nin Jean Bazin, który wy- 


laina. Lejwika. Dawida Pińskiego. Goldfadena. 
Gottesfelda i wielu innych. Dla ucz:z>nia „ubileu- 
szi Morrisa Schwarza i jego teatru, wydały „Li- 
terarische Bleter* podwójny nuner z artykułami 
Nachmena Majzla. Zilnerewajga, Botoszańskiego. 
Marka Arnsteina. dra Weicaerta. Abrahina Mo- 
rewskiego. Załmena Rajzena. J. J. Zingara, Aro- 


jest wcale antysemicka. chociaż bardzo wiele 
budzić może zastrzeżeń innej natury, ale tytuł 
prawdziwa jest — niespodzianką zwłaszcza w 
„Kurjerze Porannym". (—s3) 


I 
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jedyny człowiek bliski. odchodzi od niej ma 
zawsze do innej, kobieta, która się truła, ba 
czuje, że żyć bez niego nie może — i żyje dą- 
lej w bezsennej, złowrogiej gorączce — i ko» 
cha go jeszcze wciąż. Kobietę grała p. Mila Ka 
mińska. jak płomień gięła się i chybotała w 
małej przestrzeni, jak zamknięty, śmiertelnie 
ranny zwierz wiła się po pokoju, z czarną Słu 
chawką w omdlewajacej ręce, czarnym, dłu- 
gim sznurem związana z niewidzialnym ko 
chankiem. Była głęboko tragiczna —- i wierzy 
liśmy jej i nieludzkiej mocy jej cierpienia. 
Może tylko głos jej powinien być nieco cich- 
szy i bardziej wnikliwy — kryć w sobie wię 
cej bolesnego zdumienia a mniej nerwowegt, 
patosu. 

Dla tej jednej rzeczy warto iść do Teatru 
Rozmaitości. Przesądzać jednak już obecnie © 
jego intencjach i działalności, byłoby stanow- 
czo za wcześnie. Wierzę w dobrą gwiazdę dyr. 
Trzcińskiego, która nie pozwoli mu zejść na 
łatwe manowce „sztuki dla szerokich mas“; 
pod ta bowiem sztuką kierownicy teatrów ro- 
zumieją zwykle spłvcenie i skabaretvzowanie 
przedstawienia. Teatrów zaś ze znakomitymi 
aktorami i marnym, dorvwczym repertuarem 
mamy w Warszawie dosyć. 

Warszawa, w pażdzierniku. 


W. K. 


w — 


na Cajtlina, L Malacha i wielu innycn. 

(—) LISTY MORRISA ROSENFELDA. Znany 
żydowski historyk dr. Jakób Szacki, przzbywają- 
cy obecnie stale w Nowym Jorku, przystępuje do 
wydania listów Morrisa Rosenf2ida. 

(—) AFORYZMY PISARZA AEBRAJSKTEGO. 
Zueny literat hebrajski Abraham Kohane wydał 
zbiór aforyzmów pt. „Šefer Hapiligamm" (wyd. 
„łabne”, Przemyśl 1933). Aforyzny obejmują 
wszelkie dziedziny życia ludzsiazo i żydowskiego 
Jest ich 783, W kołach hebraistóow zbiór Kobane- 
go wywołał żywe zainteresowanie. (Adres auto- 
ra i wydawcy: Abraham Kohane, Prze nyśl, Sło- 
wackiego 13.). 

(—) NOWA SZTUKA ZOFJI NAŁKOWSKIEJ. 
Zofja Nałkowska, autorka „Domu kobiet‘. napisa- 
ła nową sztukę teatralną „Medja ` i złożyła ją Tea- 
trowi Polskiemu w Warszawie 

(—NOWA KOMEDJA L. H. MORSTINA. L H. 
Morstin, autor „W cichyn dworze* i „Dzikiej 
pszczoły”, napisał nową komedję wiacszem pt. 
„Rzeczpospolita poetów `. 

8 NA WARSZTACIE PISARZY POLSKICH. Józef 
Czechowicz pisze powieść p. t. „Berło“ na tle roku 
1868. — Adolf Rudnicki, autor „Szczurów“ i „Zot- 
nierzy*, przygotowuje do druku powieść współcze- 


sną. — Jerzy Kosowski pisze powieść p. t. „Ziarno 
życiać, — cusaw Morcinek napisał nową powieść 
z życia górników p. t. „Gwiazdy w studni". — W. 


Gombrowicz. autor tomu nowel p. t. „Pamiętnik z 0- 
kresu dojrzewania”. pisze obecnie sztukę teatralną. 


$ WYSTAWA FELICJANA ROPSA. Z okazji 8€- 
tuej rocznicy urodzin Felicjana Ropsa zostanie w 
tych dniach otwarta wystawa prac tego wielkiego 
malarza. Wystawa obejmie przeszio 300 rysunków i 
kilkadzięsiąt akwafort Ropsa. ] 

$ POEZJE SZOFERA. Dziennik „Paris midi od- 


dał tomik poezyj p. t. „Capricorne“. 

$ NOWA SZTUKA DEVALA. Jaques Deval, av- 
tor „Stefka“, wystawia obecnie w Paryżu nową Sztu 
kę p. t. „Towarzysz“. Bohaterami sztuki są emigran- 
ci rosyjscy. Prasa paryska nie wyraża się z uznaniem 
o nowej sztuce świetnego autora dramatycznego. 

$ CIEKAWE CZASOPISMO HISZPAŃSKIE. W Se 
willi wychodzi czasopismo p. t. „Mediodia*. Jest to 
czagopismo literackie. które jest o tyle ciekawe, że 
każda kartka ma inny papier i inny druk. zależnie oJ 
treści, Czasopismo to przynosi po większej części po- 
okje, ale też i rozprawy literackie. 


Nr. 2997 
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Piątek, dmia 20 b. m. zmarł w Berlinie w 69 roku życia bł. p. rabin 


Dr. SALCMCN 


GOLDSCHMIDT 


Zmarły był rabinem naszej Gminy przez 24 lat, aż do roku 1924 i doprowadził ją swoja 


działalnością do wysokiego poważania. 


Przez niezwykłe nainteresowanie we wszystkich sprawach gminnych jakoteż przez swoją prace 
duszpasterską poświęconą każdemu z współwyznawców naszej gminy zaskarbił sobie miłość, poważanie 
i szacunek wszystkich członków naszej gminy. 

Opłakujemy niezmiernie zgon tego znakomitego człowieka, który również i w kołach nie- 
żydowskich cieszył się wielkim szacunkiem. 

Zachowamy wdzięczność i wieczną pamięć Zmarłemu! 


Zarząd i Zgromadzenie Reprezentantów Izraelickiej Gminy Wyznaniowej w Król. Hucie 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


„ielórmatorzy karaimstytepią ślady żydostwa 


wśród karaimów halickich 


„Tarcza Dawida“ znika z „kienesy'. -- Hazan halicki 


składa 


(7) „Chwila“ zamieszcza następującą korespon- 
dencję z Halicza: 

Już sto lat zgórą, tj. od czasu, gdy ..chacham* 
Leonowicz wybudował w naszem mieście „Kenes- 
sę" karaimską — widniała na jej szczycie, na 
inaszcie zatknięta „Tarcza Dawida". Także w ok- 
nach świątyni różnokolorowe szybki ułożone były 
w gwiaździste ornamenty „Tarczy Dawidowej*. 
We wnętrzu Kerncssy stał pulpit dla kantora 
(samud *), a po obu jego stronach dwa wielkie, 
siedmioramienne świeczniki („menory“). W osta- 
tuich dniach, ku zdumieniu wszystkich „Magen 
Dawid“ znikł z wyniosłego stanowiska na szczy- 
cie świątyni, okna przerobiono, a „amud” wraz 
z „menorami* usunięto z Kenessy. Wszystkie te 
icformy wprowadził w życie — bawiący tu kil- 
ka dni legat głowy duchowieństwa karaimskie- 
go w Polsce, „chachima* — ułu chazan Firko- 
wicz z Trok drugi po „chachamie dostojnik w 
hierarchji duchownej Karaimów. Te zmiany, jak 
i inne inowacje zreszią (np ustanowienie wła- 
snego szocheta) były wyrazem zwycięsiwa jedne- 
go ze zmagających się stronnictw w łonie lutej- 
szej gminy karaimskiej. — Stronnictwo konser- 
watywne — z tulejszym „chazanem* (rabinem) 
Abrehamowiczem na czele — które cjarło się 
wszystkim inowacjom zostało zwysiężone. a „cha- ! 
zan* złożył swój urząd i godność na znak prote- | 
stu. 


Od czasu zjednoczenia czterech gmin karaim- 


urząd 


sikch w Polsce (Halicz, Luck, Troki, Wilno) i od 
kiedy obrano p..Secraję Szapszała „chachamem“ 
z siedzibą w Wilnie — powiał po gminach kara- 
imskich ostry wiatr reform, radykalną dążność 
do wykreślenia z karaizmu wszystkiego, co z pnia 
żydowskiego urosło, co mogłoby wskazywać na 
nejnieznaczniejsze chocby pokrewieństwo z ży- 
dostwem. Postępowcy karaimscy chcą porzucić 
wszelkie dzieła treści religijnej, poza Torą i księ- 
gami Proroków jak np. „Sefer Hamicwot*, zbiór 
praw i przykazań nadanych przez mędrców ka- 
raimskich. Nie zdają oni sobie sprawy z tego, że 
podobna reforma zmienia radykalnie charakter 
karaizmu, że przez lakie zerwanie z obowiązują- 
cemi dolychczs, uświęconemi przez zwyczaje tra- 
dycjami — tracą grunt pod nogami. Ta zrefor- 
mewana relgja małaby z doiychczasowym ka- 
raiżzmem bardzo malo wspólnego. 

Nie dziw tedy, że tutejszy „chazan“ p. Abraha- 
mowicz, człowiek rozumny i głęboko wykształco- 
ny (laidan) wszystkiemi siłami opieral się no- 
watorskim zarządzeniom. Od czasów .Ilamasz- 
Lira , słynnego medrca karaimskiego panował w 
tutejszej gminie karaimskiej prawdziwie karaim- 
shi duch wiary i nauki — któreinu czcigodny cha- 
zan pozostał wiernym. Duch reformatorski wziął 
jednak górę nad cnotliwym kapłanem. który też 
va znak protestu nie korzysta nadal z przysługu- 
jącego mu tytułu i nie spełnia obowiązków ka- 
płańsikch. 


Pięciu oprawców napadu re zmbułany pocztowy 


przec sądem doraźnym w Rzeszowie 


(;) Rzeszów, 23 10. (Telef) Dziś w sohotę o 
o-ciej popoł. rozpoczęła się przed sądem doraz- | 
nym rozprawa przeciw sprawcom napadu rabun- | 
ke wego na ambulans pocztowy na drodze z Kol- 
łŁuszowej do Majdanu kolbuszowskiego w dniu 
36 września br. Podczas tego napadu został — 
jak wiadomo — zabity starszy posterunkowy PP. | 
śp. Feliks Markiewicz. Wiózł on wówczas gotów- , 
kę w kwocie 6.530 zł, potrzebną mu na wypłaty | 
nrzędniczek. Podczas strzelaniny został śp. Mar: * 
kiewicz Śmiertelnie ranny w głowę i w okolicę 
serca. Napad miał miejsce w jasny dzień, o godz. 
5-ciej popoł. Wdrożone natychmiast dochodzenia 
doprowadziły do ujęcia sprawców, którymi oka- 
zali się 27-letni Walenty Paż ze Stal, 32-letni Jan 
Kicłbiowski z Alfredówki i 24-letni Stanisław Ja- 


siński ze Stał, pomocnikam! zaś byli 26-lelni Bar- 
tłomiej Sudoł z Skrzątki i 30-letni Jan Sudoł 
z Dębia. Uplanowali oni napad wspólnie : odda- 
wna go przygotowali Stanowią groźną szajkę 
bandytów. 

Oskarżeni Paź i Kiełbiowski symuiuja chorobę 
ur ysłową, lekarze jednak w toku dochodzeń orze 
kli, że są poczytałni. Przesłuchanie świadków od- 
będzie sie jutro w niedzielę w południe, a wyrok 
zapadnie prawdopodobnie w poniedziałek rano. 

Rozprawie przewodniczy so. Górski, votują so. 
Iwanicki i Garnowski, jako sędzia zapisowy So. 
Kessler. Oskarża prok. dr. Krawczewski. bronią 
z urzędu adw. dr. Fischmann. mgr Gritz. dr Czar- 
trek i dr Grajower. 


-opoo 


Go uchwaliły władze naczelne 
Związku rabinów FRzpifej 


(3) Z Warszawy donoszą: W piątek zakończyły 
się narady egzekutywy i rady Zw. Rabinów Rze- 
czypospolitej Polskiej. W obradacn, trwających 
przez trzy dni brało udział kilkudziesięciu rabi- 
nów z całej Polski. 

Przyjęto cały szereg rezolucyj m. ìn.: 1) w spra 
wie zwrócenia się do władz o ulgi w odpoczynku 
niedzielnym, dla kupców żydowskich, 2) w spra- 
wie udzielania pozwolenia piekarzom żvdowskim 
świętującym w sobotę, pracowania w niedzielę, 
3) w sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności 
harnej właścicieli jatek mięsnych sprzedających | 
nięso „ırefne“ jako .xoszerne'. 4) w sprawie 
pociągnięcie do odpowiedzialności dyscyplinarnei 
*nspektorów szkolnych, zmuszających dzieci ży- ; 


dowskie w szkołach powszechnych do Uuczęszcza- 
nia na naukę w sobotę itp. 

Specjalnie wyhrana komisja przystąpiła już do 
opracowania odpowiednich memorjałów. do władz 

W skład delegacji. która przedłoży wszystkie 
te sprawy w ministerstwie Oświecenia Publicz- 
nego i Wyznań Religijnych wznodzą;: pos. rabin 
Lewin, rabin Kahane i rabin Kanał. 

Delegacia zgłosi się w minsterstwie 
kiem przyszłego tygodnia. 


Marsz. Świfalski i wieemin. Siedlecki 
zdckywa!łe dypirmy pilcfów speorte wych 
(5 Coraz więcej osób garnie się do !otnictwa. 
Nawet dygnitarze państwowi interesuja się spor- 
tem lotniczym w praktyce  Wicemin. Krzyształ 
Siedlecki nauczył się już latać i, jak twierdzą w 


z począt- 
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2 Str. TI 
= — 
Przy cierpieniach serca i zwapnieniu naczyń, skłon 
ności do udaru i ataków apoplektycznych naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa zapewnia łagodne 
wypróżnienie bez nadwyrężenia sio. Zalecaua 
przez lekarzy. 


| EA 
sferach lotniczych, wkrótce przystąpi do cgzami- 
nu na dyplom pilota sportowego 

Z zamiłowaniem również uczy się latać >. mar- 
szałek sejmu Kazimierz Świtalski. Jest on czę: 
stym gościem na lotnisku Mokotowskien. W go- 
dzinach popołudniowych można zauważyć, jak 
startuje wraz ze swyn instruktorem, znanym pie 
lotem Każmierczakiem, z Instytutu Badań Teche 
nicznych Lotnictwa. Marsz. Świtalski podobno spi 
suje się dzielnie i zapowiada się na dobrego pi- 
lola. Lata obecnie na samolocie szkolnym „Hane 
riot 28%. stanowiącym własność Aeroklubu Ware 
szawskiego. Za kiika miesięcy ukończy naukę pie 
iotażu i otrzyma dyplom. 


Komornik — offarą hazardu 


(;) Duże wrażenie wywołała wiadomość w War 
szawie i w Łowiczu o aresztowaniu nocy wczo- 
rajszej komornika l-go rewiru miasta Łowizza, 
48-letniego Mieczysława Peretza, rodem z Lubli- 
na. Szczegóły aresztowania są natępujące: Peretz 
były długoletni urzędnik Państwowego Banku 
Rolrego (Oddział w Lnblinie), od 1 kwietma br. 
został mianowany komornikiem, posiadając kane 
celarię przy uł. Piłsudskiego 55 w Łowiczu. Pee 
retz uprawiał hazardową grę w ruletkę i ińne 
gry l 

Fo krótkim czasie .P. zdołał sprzeniewierzyć 
8.000 zł państwowych, a nadto został winien 5.000 
zt różnym kupcom i dostawcom w Łowiczu zat 
benzynę, artykuły samochodowe, spożywcze itp. 
Od dwóch dni Peretz został zawieszony w czyn- 
nościach. W obawie aresztowania, komornik wy- 
jechał z Łowicza i zatrzymał się w lokału swej 
siostry — dentystki, na Pradze przy ul. Targo- 
wej. Onegdaj wieczorem kolega Peretza, praw- 
nik Kling, namówił P. na wyjazd do Lowicza, -aby 
aresztowanie nie nastąpiło w Warszawie, lecz 
aby sam, dobrowolnie oddał się w ręce władz w 
£owiczu, co 'się też stało. 


Redaktor żydożerczego piśmidła 
skazany na 6 miesięcy areszfu 
Sąd poznański piętnuje metody: chułigaństwa pióra 


(:) W Pozaaniu wychodzi, jak wiadomo, żydo- 
żercze piśmidło „Pod pręgierz‘, które uprawia 
niesłychaną hecę antyżydowską. „Redaktor“ te- 
go Świstka, niejaki Ludwik Liczbański stanął O= 
negdaj przed sądem poznańskim za zniewagę, ja- 
kicj dopuścił się wobec redaktora „Dziennika Po- 
zrańskiego, p. Świdzińskiego. 

Rozprawie przewodniczył p. sędzia Tadęusz Ku 
ligowski Oskarżenie wnosił adwokat dr. St. Hej- 
mowski, W toku rozprawy okazało się, że Licz- 
buński ma za sobą już kilka wyroków sądowych 
za zniewagę. W zasię przemówienia mec. Hej- 
mowskiego znajuujucy się wśród audytorjum wyd. 
pisma „Pod Pręgierz“ J. Xulig zawołał pod adres 
sem przemawiającego „niewrawda. Gdy mimo 
upomnienia przewodniczącego Kulig awanturó- 
wał się w dalszym ciągu, sędzia Kuligowski ogło- 
sił postanowienie, mocą którego p. Kuliga ska» 
zano na 3 dni aresztu. Na zarządzenie sądu, ZA- 
sądzonego aresztowano i odstawiono do. więzie= 
nia przy ul. Młyńskiej. 

Po przemówieniach stron sędzia Kuligowski O- 
siosił wyrok, skazujący Ludwika Liczbańskiego 
ua 6 miesięcy aresztu, poniesienie kosztów postę- 
powania sądowego, zapłacenie red Świdzińskie- 
inu kwoty 320 tyt nawiązki i 30 zł tyt. hono- 
rarjum dla zastępcy oskarżyciela prywatnego, po 
zetem ogłoszenie na koszt oskarżonego sentencji 
wyroku w trzech pismach. 

W uzasadnieniu sędzia Kuligowski stwierdził, 
ż. pismo „Pod Pręgierz ', które dopuściło się cięż 
kiej zniewagi red Świdzińskiego, stosuje stale za- 
sadę szkalowania iudzi, co znalazło wyra w lie 
cznych wyrokach sądowych. Wyrok powyższy ma 
być zatem nietyiko kacą za czyn objęty obecnym 
ahiem oskarżenia, lecz również ma być nauką dła 
redaktorów pisma „Pod Pręgierz że podobne 
metody są niedopuszcz ine. 
og0—— 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 
Prezydent Sokołow w Bielsku 


(—) Zapowiedziany przez nas przyjazd Prezy- 
denta Swiałowej Organizacji Sjońskiej,j Nahuma 
Sokołowa, do Bieiska wywołał w tutejszych sfe- 
racb żydowskich zrozumiałe zainteresowanie. 
Wszak Żydom bielskim "i:zapo nniany jest pobyt 
Sokołowa w Bielsku w roku 1930, gdzie toe w sali 


su, ZE 
trzełnicy wygłosił pamiętzy odczyt. W tej samej 
sel: Prezydent Sokołow wystąpi jutro w ponie- 
drinięk o godz 8,30 wiecz. z wielką mowa pt. „Li- 
ka Narodów — Niemcy — Palestyna". 

Sokołew prząjczdża do Sielska jutro w godzi 
kuch południowych. Naty:nmiaslt po przybyciu o 
godz. 15.50 odbędzie się powitanie Doslojncgu 
(rościa w sali Ranhału bielskiego (Mickiewicza 22). 
Bilety wstępu na odczyt po cenie od 1 do 5 zł. na- 
tt można w biurze org. sjon. „Haszachar”, Biel- 
sko. kolejowa 19. 

Po odczycie odbędzie się w sali kahalnej w Biel- 
sku bankiet wydany na cześć Prez. Sokołowa 
przez organizację ogólnych- sjonistów  „kłasza- 
char“. Wstęp dla członków Rady Partyjnej i za- 
pioszonych gości. s 


(—) NADRABIN PROF. SCHORR W BIELSKU 
Na zaprszenie stow. „Ezra- Boei- Brith“ wygłosi 
we wtorek, 31 bm., o godz. 8,30 wiecz. w sali ka- 
halnej w Bielsku, nadrabin warszawski prof, Dr. 
M. Schorr odczyt pt. „Archiwum z Assuan — ży- 
Gowska kolonja wojskowa w Egipcie z 5-go przed- 
chrz stułecia . Wstęp wolny! 

(—) FAUX PAS. Po poświęceniu zapory wod- 
rej w Wapienicy, odbytej jak wiadomo w ub. so- 
botę w obecności Pana Prezydenta R. P. i rządu, 
%ydał magistrat miasta Bielska bankiet w salacn 
restauracji Bauera. Przykre wrażenie wywołał 
fakt że magistrat — z jakich przyczyn nie jest 
ram wiadomem — uznał za stosowne, nie zapro- 
Bic na bankiet ani jednego reprezentanta ludno- 
fci żydowskiej miasta Bielska. 

(-—) KASIARZE PRZY ROBOCIE. Do biura 
spedytorów „Brüll i Steiner", Bielsko. Mostowa 1, 
dokonano onegdajszej nocy Śmiałego włamania 
Sprawcy dostali się przez oderwanie żelaznych 
krat okiennych do wnętrza biur, gdzie rozpruli 
dwie kasy ogniotrwałe. Znależli jednak ogółem 
300 z}, które oczywiście wzięli ze sobą Szkoda 
wyrządzona przez rozprucie kas wynosi 500 zł 
Dochodzenia dotychczas nie doprowadziły do wy- 
krycia sprawców. 

(7) PIJANI AWANTURNICY napadh wczoraj 
w nocy na ul. Lipnickiej Głównej w Białej na po- 
wiacającego do domu spedytora Izaaka Feldgra- 
bera, lat 36, bijąc go dotkliwie. Na krzyki napa- 
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dniętego, awantnrnicy zbiegli w kierunku ul. Ży- | 


wieckiej, gdzie znalęźli nową ofiarę w osobie szo- 


fera Bogusława Urbańskiego lat 20, którego 9- | 


-rerodowo- kulturalnych. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30. X. 1933 


cioma udergeniami nożem ciężko zranili. Na wi- 
dok przybiegajacych na pomoc pasantów, napa- 
stnicy zbicgli. Urbańskiego w stanie groźnym po- 


goitowie przewiozło da szpitala w Białe. Niza- 
Jtrz udało się policji inalskiej ujac sprawców 
krwawego napadu w osobacn Edwardo Juraszk:. 


lat 23, i Juljana: Dydysu, lat 32, których odsiawio- 
no do więzienia przy sadzie grodzkim w Bielsku. 

(—) OKRADZIONY PODCZAS POŻARU. Moj- 
żesz Landau, pl. Smolki 5, doniósł do komisarjalu 
policji w Bielsku, że podczas pozaru, który po- 
wstał onegdaj w jego imieszkanu i wyrządził 
szkodę 150 zł skradziono mu z kieszeni złoty ze- 
garek wartości 709) zł. 

(—) ZAWODY FOOIBALLOWE 0 MISTRZO- 
STWO LIGI ŚLĄSKIEJ między bielskim BBSV a 
katowickim KS „Dąb' odbędą się dziś w Bielsku 
na boisku BBSV o godz. 14,30. 

(—) TEATR POLSKI Z KATOWIC odegra jutro 
w poniedziałek o godz. 19,50 w Tceatrz» Miejskim 
w bielsku komedję Verneuilla „Musisz «ię ze mną 
ożenić“. 

(—) TEATR MIEJSKI W BIELSKU: Dziś w nie 
czielę o 16-ej: „Bajka o fałszywym księżu* (przed- 
stawienie dla dzieci, po zniżonych cenach). Dziś w 
20-tej: „Czarująca panienka", operetka  Benat2- 
kiego. 

(— DZIŚ W KINACH: Apollo: „King Kong". 
Miejskie Bieisko: „Dziwny dom* „Borys Karloff) 
Miejskie Biała. „.Uwiedziona* ;,Aunabella Mars: 
„Legjon walecznych'* 


Z Brzeska 


(—) W ub. piątek zmasł po dłuższych cierpie 
niach jeden z najlepszych naszych towarzyszy 


bip Efroim Spielman, w kwiecie wieku, brzeżyw- | 


szy lat zaledwie 26. W Zmarłym stracilismy czło 
w.eka o wybitnej inteligencji i aieskazitziny n cha 
rakterze, niezmordowanego pracownika na niwie 
idei sjonistycznej i wszystkich naszych 'nsiytucyj 
Ku uczczeniu pamięci 
tow. Efroima Spielmana odbylo się żałobie po- 
siedzenie Komitetu Lokaln2go Org. Sjoa, na któ 
rem uchwalono na imię Zmarłego zakuoić 10 drze- 
wck Ż. F N. Następnie odbyła się w Żyd. Domu 
Ludowym uroczysta akade nja żałobna przy zapeł- 
niorej sali. 
Czesc pamięci tow. Efroima Spielmana! 


Tajemnicawilli „Hermitage“ 


Marsylje ma swego Landru 


(:) Przed 50-ciu laty przybył Sarret z Trjestu 
do Marsylji. Wtenczas nazywał się jeszcze Jerzy 
Barrejani, który po ukończeniu liceum i studjów 
uniwersyteckich uzyskał obywatelstwo francu- 
ekio i oeiadi jako maitre Sarret w Marsylji. 

Adwokat Sarret zaczął się żywo interesować po 
ltyką i marzył o mandacie poselskim. By cel 
swój osiągnąć, musiał jednak mieć dużo pienię- 
Qzy, a dla zdobycia pieniędzy nie cofał się ad- 
wokat Sarret przed niczem. 

W r. 1994 zawiera Sarret szereg znajomości. 
które stały się dla niego fatalne. Louis Chambon. 
były kapłan katolicki, zjawił się w Marsylji ze 
ewą kochanką Blanche Baiandreau, żoną masa- 
Tza z Arles, która uciekła od męża, zabrawszy mu 
200.000 franków. Równocześnie poznał Sarret Ka 
tarzynę i Filomenę Schmidt, córki bawarskiego 
wachmistrza żandarmerji. które uciekły z domu i 
w Marsylji miały posady. jako bony. Obie siostry 
uległy złowieszczemu wpływowi adwokata Sar- 
reta. który wyszukał dla nich mężów, rozumie 
ię starych i chorych. Naprzód umarł mąż Kata- 
rzyny. a ile stosowano arszeniku. by sprowadzić 
jego Śmierć. tego dotychczas nie ustalono. W 
dwa miesiące później umarł mąż Filomeny. Obaj 
mężowie byli ubezpieczeni. a sumy ubezpieczenio- 
we podjęły żony, które podzieliły się z mecena- 
sem Sarretem. 

Gdy pieniądze zostały wydane, Sarret wymy- 
fli drugie oszustwo asekurując na sumę dwóch 
miłjonów franków Katarzynę Schmidt. W tym 
eelu wynajął w Cannes willę, w której zamieszka- 
ły obie siostry. Codziennie udawały się obie sio- 
stry do szpitali i bardzo żywo interesowały się 
łonami pacjentów. a zwłaszcza młodą  robotnicą 
Magali Herbin. Pewnego dnia zabrały obie siostry 
chorą robotnicę ze szpitała do siebie do willi i 
bardzo czule nią się opiekowały. Przyjęto nowa 
słośbę. której oświadczono, że Katarzyna Schmidt 
jest siążzo chora. Tą Katarzyną Schmidt była 


chora robotnica Herbin, a właściwa Katarzyna u 
krywała się w Marsylji. Po kilku tygodniach ta 
kiej pielęgnacji umarła Magali Herbin, którą po- 
chowano jako Katarzynę Schmidt. Zaraz po po- 
grzebie zgłosiła się Filoimena Schmidt w towarzy 


nanem 
kie używajmy zagranicznych wód mineralnych, mejąt 
sS równie daur w Polsce! c wę ia 


Weda Gerzka Morszyńska 


jest niezastąpionym lekiem w eckorzaniach żołądka, 
jelit i wątrohy. — Sprzeda2 w apiekach I drogerjach_ 


stwie asekuracyjnem po sumę 
którą rzeczywiście otrzymała. 

Teraz przyszła kolej na Chambona i jego ke- 
chankę, którzy również za namową Sarretą ubez- 
pieczyli się na wypadek śmierci. Sarret wynajął 
willę „Hermitage“ obok Marsylji, w której wca- 
le nie zamieszkał. Kupił tylko stary i nie do uży- 
cia motocykl oraz zakupił dużą ilość kwasu siar- 
ezanego. Filomena, która w międzyczasie nawią- 
zała stosunek miłosny ze Chambonem. wyznaczy 
ła mu schadzkę we willi „Hermitage“. Cham- 
bon rzeczywiście się zjawił o oznaczonej godzi- 
nie, lecz już willi więcej nie opuścił, albowiem 
Sarret zastrzelił go z ukrycia. Podczas tej sce- 
ny musiała druga siostra Schmidt puścić motor 
motocykla w ruch. by sąsiedzi nie usłyszeli strza- 
łu. Tego samego dnia pojechał Sarret do Marsy 
lji i zjawił -ię u pani Balandreau. której opowie- 
dział. że Chambon prosi ją. by natychmiast przy- 
była do willi Hermitage. Pani Balandreau, ni- 
czego nie przeczuwając, wybrała się ze Sarretem 
natychmiast w drogę, lecz we willi .„Hermitage* 
nie zastała swego przyjaciela. Oświadczonoe jej. 
że Chambon zaraz przyjdzie, a w międzyczasie 
puszczono znowu motor w ruch, rozległ się strzał. 
a pani Balandreau padła Śmiertelnie ugodzona. 
Zwłoki obojga złożono we wannie łazienki, a na- 
stępnie spalono kwasem. Sarret podjął na pod- 
stawie przedtem wystawionego pełnomoenictwa 
sumy, na które byl ubezpieczeni Chambon i je- 


ubezpieczeniową. 
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Lekarz chorób dzieci 


DrD. f FRMEL-RUBINSTEINOWA 


ordynuje od 3—3 


ulica Józeia b. 1. Telefon 101-44 


(róg krakowskiej) 


SE A 
Podziękowanie. 
WPanu Dr. Bernardowi GRUNHUTOWI, lekarzow? 
w Krakowie, ul. Dietlowska 49 — za skuteczne i bea 
interesowne wyleczenie mnie z ciężkiego i uporczy- 
wego zapalenia stawów. oraz za nadzwyczaj troskli- 
wą opiekę lekarska. składamy tą drogą najserdecz- 
niejsze podziękowanie. Finkelsteinowie. 


S. MCNDERER 


Uprawniony technik dentystyczny 
przyjmuje obecnie: Kraków, Stradom 25 
Cen; przysiepne. 20729 


jakie dziś sa najlepsze pierniki w Krakowie 
„Antonetki* Rothego — każdy Ci odpowie. 


FABRYKA PIERNIKOW A.ROTHE 
KRAKOW,UL.SŁAWKOWSKA 20 


ŚWIATOWA ORGANIZACJA PODRÓZY 


„WAGONS-LITS COOK* 
Kraków, Sławkowska 12 


wydaje bilety ze zniżką 50 proc. na przejazd 


GoW arszawy 


izpowrotem 
w czasie od 28. X.—1. X1. 1933 r. Cena przejazdu 
w jedną stronę zł. 11:65. prócz karty uczestnictu 


Karty uczestnictwa otrzymać można wyłącz: 
w biurze „WAGONS-LITS, COOK" 


Mifal Arloser< w 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW LOKALNYCH 
NA PROWINCJI! 

(—) Akcja zbiórkowa musi być prowadzosa 2 
wzmożoną intensywnością, gdyż już w najbliż 
szym czasie zostanie zlikwidowana. 

Miejscowości, które jeszcze nie przystąpiły do 
akcji, winne to natychmiast uczynić. 

W czasie akcji „Mifal Arlosorow", nie należy 
piewadzić żadnej innej akcji zbióckowej, 'ecz w 
całości się akcji tej poświęcić. 

We wszytskich miejscowościach 
zwoływane zgromadzenia publiczne 
ahiywnych sjonistów. 

Nikt nie może pozostać poza akcją! 

O przebiegu akcii aależy biuro zawiadamiiać na 
adres: Mifal Arlosarow Krazów. Starowiślna 52 
ni. 11. tel. 12635, 
|nne 0 0 PARA E MM 


Na froncie walki z bitleryzmem 


(G) Staraniem Zjedn. Frontów  Antyhitlerow- 
skich odbęda się w szeregu miejscowości mityn- 
gi 1 zgromadzenia, w których wez ną udział de- 
legaci Sekretarjatu Centralnego w Krakowie 

29 bm. Jaworzno: J. Schuldenfrei. 

381 bm. Katowice; Mgr. E. Rosthal. 

1. 11. Krzeszowice: Rabin N. Halpern. 

5. 11. Chrzanów: Dr. J. SchAchter. 

5. 11. Oświęcim: D. Rosenfeld. 

5. 11. Gorlice: Mgr. E. Rosthałl. 

5. 11. Brzesko: J. Schuldentrei. 

Wykaz dalszych iniejszowości — naslyp!. 
MANN in 0 oe wim -|0 
go kochanka. 

Po dokonaniu morderstw opuścił Sarret wraz 
ze siostrami Schmidt willę. Właściciel willi za- 
uważył w łazience ślady kwasu siarczanego, a 
w ogrodzie zauważył jakąś czarną masę, której 
nie mógł sobie wytłómaczyć. Zawadomił poli'je. 
od której się dowiedział. że Sarret i siostry 
Schmidt zostali w międzyczasie aresztowani pod 
zarzutem oszustwa asekuracyjnego w sprawie 
Magali Herbin. Komisarz policyjny naprzód prze- 
słuchał siostry, które z początku wyparły się 
wszelkiej winy. Gdy im dopiero oświadczył. że 
Sarret przyznał się do wszystkiego. obie siostry, 
się załamały i złożyły obszerne zeznania. W ten 
sposób cała sprawa wyszła na jaw. a Marsylja 
ma swego Landru. 


winny być 
1 wszystkich 
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PAZDZIERNIK 


Wschód 29 Zachód 
słońca TERS siońca 
TA D 16' m. 07 


9 Cheszwan 56‘ 4 


Zydostwo a Þaiestyna 


We wtorck dnia 51 bm. odbędzie się stara- 
niem Komitetu Mifal Arlosorow w Starym Tea- 
trze o godz 8 wiecz. uroczysta Akademja Pale- 
styńska, na której wygłosi przemówienie prezy- 
kept Światowej Organizacji Sjonistycznej. 


NACHUM SOKOŁÓW 


a. t. „żydostwo a Palestyna“. 

«Pozostałe bilety wstępu w cenie zł 5, 2 i 1 do 
nabycia w kasie Starego Teatru w biurze Org 
Sjon. Dietla 107 i w Spółdzielczym Banku Kre- 
dyt. Stradom 13. 


Akademia Palestyńska 
w Rzeszowie 


Staraniem miejscowego komitetu Keren Haje- 
sod odbędzie się w Rzeszowie dziś w niedzielę, 
29 bm. o godz. 7'30 wieczór w sali Żyd. Domu 
Ludowego im. A Tenenbauma Akademja Pale- ' 
styńska z referatami pp. red dra W. Berkelham- 
mera i dyr. M. Finkelsteina nt. Obecna sytuacja 
żydostwa a nowa Palestyna. 


Listopadowa rata 
Pożyczki Narodowej 


Wezwanie do społeczeństwa, by dcoga subskry- 
bowania Pożyczki Narodowej dopomogło Państwu 
do przetrwania ciężkiego kryzysu gospolarczego, 
odbiło się silnem echein. Pożyczka została podpi- 
sana niemal dwukrotnie ponad camieszoną pier- 
wotnie wysokość. Z natury rzeczy większość za- 
pisów stanowią zobowiązania ratalnej spłaty pod 
pisanej sumy. Pierwsza rata została zapłacona 
przy podpisywaniu Pożyczki — termin drugiej 
przypada obecnie Niewatpliwie wszyscy wywiążą 
się z tego zobowiązania, tem więcej, że ono. posia 
dając moc prawnie wiążącą, jest równocześnie 
moralnym długiem obywateli wobzc Państwa. Wo 
bec tego, że dzień 1-go listopada jest dniem świą- 
teccznym, termin wpłacenia drugiej raty miesię- 
cznej Pożyczki Narodowej został przedłużony do 
dnia 6-go listopada br. Jak Państwo nie zawio- 
doł się na swoich obywatelach miesiąc temu, tak 
i obecnie liczyć może na to, że niewątpliwie speł- 
nią oni ©, co w dobrze zrozumianym interesie pu 
blicznym przyrzekii. A więc w imię dobra Pań- 
stwa najdalej do dnia 6-go listopada br. wpłacaj- 
my wszyscy bieżącą ratę Pożyczki Narodowej. 


Budowa kliniki położniczej 
U. J. w Krakowie 


W ostatnich czasach wszczęto na nowo roboty 
przy budowie nowej kliniki położniczej i chorób 
kobiecych U. J. w Krakowie, pozostającej pod kie 
rownictwem prof. dra J. Zubrzyckiego. Piekąca 
ta sprawa znalazła wreszcie zrozumienie w sfe- 
rach kompetentnych. Jak już donosiliśmy, usilne 
starania wojewody Kwaśniewskiego, prezydenta 
Raplickiego, rektorów Maziarskiego i Kutrzeby, 
oraz dziekana Godlewskiego przyczyniły się do 
uzyśkania środków finansowych na cele tej budo- 
wy — z Ministerstwa WR. i OP. oraz z Funduszu 
Pracy. — Energiczne oraz bardzo życzliwe odnie- 
sienie się i stanowisko w sprawie dokończenia 
kliniki, jakie zajął obecny dyrektor Robót Publi- 
cznych p. Wasowski daje pełna gwarancję, że kli- 
nika odpowiadać będzie wszelkim wymogom i za- 
sadom nowoczesnej wiedzy lekarskiej i budownie 
twa szpitalnego. 

Roboty są prowadzone w przyspieszoaem tem- 
pie. tak, że przypuszczalnie z końcem maja 1934 
„część gmachu zostanie oddana do użytku Uniwer- 
sytetowi. — To życzliwc stauowisko władz kie- 
rujących zapewnia, że uzyska się i dalsze kredyty 
na cełe tej budowy, tak ważnej ze względów hu- 
manitarnych i naukowych potrzeb Uniwersytetu. 


Moratorium mieszkaniowe 
dia bezrobotnych 
w porze rimowei 


(—) Ponieważ we wielu wypadkach lokatorzy | 
z powoau braku znajomości ustaw lub mylnego | 


Lokalny Komitet Pożyczki Narodowej. 
l 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 30. X. 1933 


Sir. 13. 


Przyczyna szybkiego łysienia 


bywa często zmywanie głowy zimną wodą, zwłaszcza u osób, cierpiących na łupież lub inne przypa- 


dłości natury łojotokowej. 


Jedynym środkiem zapobiegawczym jest: 


mycie głowy co tydzień 


znośnie gorącą wodą i Shampoonem Dra Lustra. 


Skok samobójczyziV pietra 


Popeiniia samobó:stuo z rozpaczy po śmierci matki 


:) (rg) Ulica Lwowska w Podgórzu była wczo- 
raj widownią strasznego zamachu samobójczego. 
Około godz. 7 rano zauważyli przechodnie, iż z 
okna domu pod 1. 9, przy ul .Kalwaryjskiej zesko 
czyła na bruk młoda kobieta. 

Wszelk: tatunek okazał się spóźniony. Denat- 
ka doznała rozbicia czaszki i krwotoku mózgo- 


wego. Śmierć nastąpiła na miejscu. 

Jak się okazuje, jest 20-ietnia Helena Kowal- 
ska, córka konduktora tramwajowego. Popadła 
ona ostatnie w silną depresję naskutek Śmierci 
matki. 

Zwłoki denatki przewieziono do Zakładu 
dycyny Sądowej. 


Me- 


zrozumienia narażają się na utratę nieszka- 
Loka- 


ic} 
ria w drodze eksmisji sądowej — Związek 
torów wyjaśnia jak następuje: 

Na podstawie noweli do ustawy o ochronie lo- 
katerów z dnia 7 grudnia 1931 eksnisje sądowe z 
mieszkań jedno- lub dwu vokojowych, zajmowa- 
nych przez bezr»botnych lokatorów, będą wstrzy- 
mane na czas od 1-go listopada do 31 marca — © 
ile wypowiedzenie względnie rozwiązanie najmu 
nastąpiło na podstawie wyroku sądowego z po- 
wcdu zaległości czynszowych. 

Równocześnie na podstawię powyżej powołanej 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów sąd może 
odmówić żądaniu właścicieli realności o usunię- 
cie w drodze eksmisji bezrobotnego lokatora z 
niieszkania, jeżeli tenże otrzymał pracę — i opła- 
ca oprócz bieżącego ROA EA zaległy czynsz w 
rsiach wynoszących po 25 proc. bieżącego komor- 
nego miesięcznego. 

We wszystkich wypadzach © powstrzymanie 
cksmisji musza być wnoszone do Sądu Grodzkiego 
odpowiednio umotywowane pisemne prośny. 


Wszelkich bliższych informacyj w tych spra- 
wach udziela bezpłatnie swvm -złonkom biuro 
Związku Lokatorów, Kraków, Plac Matejki 3. 


—— oo- — 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: ul. Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Staro- 
wiślna 77 i Rynek podgórski 9; tylko dzienny dy- 
żur apteki: ul. Grodzka 22, plac Matejk1 3, ul. Wy- 
bickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36. 

— POSIEDZENIE DYREKTORJATU KKL, od- 
kędzie się dziś w niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne. Za- 
proszeń nie wysyła Sie. 


— ZE SPRAW MIEJSKICH. Na posiedzeniu ko- 
legjum administracyjnego Zarządu Miejskiego za- 
twierdzono 2 piany budowy nowych domów w 
tem 1 — 3-piętrowego, a 1 —2-u, 1 Gadaptacyj we- 
wrętrnzych i zewnętrznych, 9 planów szyldów, 2 
piany budowy garaży, 16 odwodnień realności o- 
raz 2 wydzielenia parcel. Nadto omawiano spra- 
wy żabudowania: parczł między Sudołem a drogą 
wojskową na Krowodrzy, gruntów leżących mię- 
dzy parkiem Twardowskiego a ulicami: Tyniec- 
ką, Czarodziejską i Harcerska oraz postanowiono 
przystąpić do sporządzenia planu zabudowania 
drogi mającej się otworzyć na gruntach Skrzyń- 
skiego. Wkońcu zatwierdzono zarządzenia tyczą- 
ce oświetlenia 1V. Mostu im. Marszałka J. Pił- 
sudskiego. 

— KONDOLENCJE PREZYDENTA MIASTA, 

Z powodu śmierci śp. Józefa Sosnowskiego pre- 
żydent m Krakowa dr. Kaplicki przesłał na ręce 
prezesa krakowskiej filjj ZASP-u dra Zygmunta 
Nowakowskiego wyrazy współczucia wohez śmier 


Mz". PORE" 
MARKUS DIŃTENFASS 


urodzony w rokn 1865 
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach 


dnia 24-go października 1933 r. w moc 


o czem zawiadamiają w smntkn pogrążen 
Córka, zięć i wnuk 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
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ci tak wybitnego aktora scen polskich, który w 
czasie swego pobytu w teatrze im J. Słowackie- 
go przyczynił się swą wspaniałą grą do uświe- 
tnienia dramatu Wyspiańskiego, będąc jego wiele 
kim wiełbicielem. Nadto prezydent i Komisja Te- 
atralna Rady miejskiej zlzżyła na trumnie zmar- 
łego wieńce o barwach miejskich. 

— OBCHÓD KU CZCI ŻWIRKI I WIGURY, 
Micjski Komitel Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
ciwgazowej urządził dla uczczenia pamięci boha- 
terskich lotników šp. kpt. Fr. Żwirki i śp. inż. 
St. Wigury uroczysty cżelićd. Dzis w niedzielę 
zkiórka na ulicach miasta. — Dochó.l z Akademji 
która obyła się w wczeraszym i ze zbiórki uli- 
cznej przeznaczony na fundusze Challenge 1934. 

— SZWEDZKI PRZYJACIKL POLSKI W KRA 
KOWIE. W dniu wczorajszym przyjechał na kilku 
dniowy pobyt do Krakowa zuany przyjacieł Pol- 
ski ze Stockhol:nu p. Karal Gastaw Fellenius, któ 
ry położył wielkie zasługi w sprawie zbliżenia 
stosunków polsko- szwedrkuch. P. Fellenius wy» 
Słosi z ramienia. Polsko- Sawcdzkiego Towarzy» 
stwa w Krakowie w poniedziałek 30 bm. o godz. 
7-mej wiecz. w sali Mazenm Przemysłowego ul. 
Smoleńska 9 wykład o stosunkach polsko- szwedz 
kich z czasów powstania w roku 1863 Wykład ten 
będzie ilustrowany djapozytywami. Prócz tega 
Towarzystwo Polsko- Szwedzkie wyświetlać bę 
dzie film podróżniczy ze Szwecji. Wstęp wolny. : 

— KONCERT SYMFONICZNY NA BUDOWĘ 
MUZEUM NARODOWEGO W KRAKOWIE. Kow 
serwatorjum Towarzystwa Muzycznego w Kra- 
kowie pragnąc przyczynić się do wielkiej idei, jaa 
ką jest budowa Muzeum Narodowego, urządza 
koncert symfoniczny, który się odbędzie w sa- 
lach Muzeum Narodowego we wtorek dnia reg 
listopada br. 

Na program złożą się utwory: koncertu ren. 
ccwego Karłowicza, altówkowego Hāadla oras 
fortepjanowego Liszta, wszystkich z tow orkie- 
stry symfonicznej. Podczas pauzy będzie mogła 
publiczność oglądać zbiory Muzeum oraz atrak- 
cyjną wystawę jubileuszową urządzoną staraniem 
Tow. Przyjaciół Muzeum Narodowego. 

— HALLO! TU PERU! Od 1 listopada br. wpro 
wadza się ruch telefoniczny między Polską a Ko- 
lumbją i Peru via Berlin — Radjo Buenos Altres. 
W Polsce dopuszcza się narazie do tego ruchu: 
Warszawę, Bielsko, Bydgoszcz, Gdynię, Katowice 
Kraków, Lublin, Lwów, Łódź, Poznań i Wilno. 
— W Kolumbji: Bogotę (Bogota) zaś w Peru: Lie 
mę (Lima). 

— PROCESY POLITYCZNE W ROSJI CAR- 
SKIEJ — wspomnienia obrońcy. Pod powyższym 
tytulem odczyt wygłosi p. dr. W. Szumański we 
wtorek 31 bm. w sali Domu Ludowego Wisła" 
w Krakowie, ul. Radziwiłłowska 23 o godz. 7-ej 
wiecz. Wstęp za okazaniem zaproszenia, które wy, 
daje codziennie Koło Miejskie Stronnictwg Ludo- 
wego. 

$ ZE ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW ZACHO- 
DNICH. Na podstawie zezwolenia Władz Woje- 
wódzkich w Krakowie Koła Krakowskie ZOKZ. 
w związku z tygodniem propagandowym urządzą 
w dniu 11 listopada br. na ulicach Krakowa pu- 
bliczną zbiórkę na rzecz Związku Obrony Kree 
sów Zachodnich. 

— Z TOWARZYSTWA ESPERANTYSTÓW. W. 
poniedziałek 30 bm o godz 8'15 wiecz. w lokalu 
Societo Esperanto Smoleńsk 9 „Sprawozdanie z I. 
Tygodnia Propagandy Espcranta'. Bibljoteka ©» 
twarta od godz. 730—8'15. 

— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH. W ciągu u- 
bieglego tygodnia zgłoszono w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia w Krakowie 14 wypadków szkarlatyny, 
9 dyfterji 5 odry, 3 duru brzusznego, 2 ospw wies 
trznej i 1 róży, 
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Dziś w niedzielę od 5 popoł. do 10 wiecz. 


HI. DANCING - BRIDGE 


w Ż. D. A. Przemyska 3. Znakomity Silver - Jazz. 
Reflektory. Różne niespodzianki. 
Na rzecz Ezry Chalucowej. 


— DODATKOWE WPISY DO ŻYD. TOW. GI- 
MNASTYCZNEGO na kursa dzieci, uczenic, ucz- 
niów, panów oraz na drugi kurs pań, przyjmuje 
się do 7 listopada br. w godzinach między 8—9 
wicczór. (Na kursach pań i panów zaprawa nar- 
riarska). Dla ćwiczących utworzony zostanie bez- 
płatny kurs narciarski pod kierownictwem facho- 
wego instruktora. 4058 

ia 6 2a 

— POSIEDZENIE KOMITETU OKRĘGOWEGO 
CKG. „TARBUT" dziś w niedzielę o 7 wiecz. Ger- 
trudy 12, 2 p. Sprawy zjazd 

—H> = 

— RADOŚĆ ŻYCIA traci wiele ludzi, których drę- 
czą okropne bóle reumatyczne i nerwowe. Leez nie- 
ma powodu do rozpaczy, gdyż Tabletki Togał zwali- 
czają te niedomagania. Togal wstrzymuje nagroma- 
dzanie się kwasu moczowego. Do nabycia we wszy- 
thich aptekach. 


—-0 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


——o§0 

=~- NA RZECZ OFIARY  BESTJALSKIEGO 
MORDU PRZY UL. PAŃSKIEJ p. Siisskindówny 
złożono w naszej administracji w dalszym ciągu 
następujące kwoty: zebrane przez dyr. Ferdynan- 
da Ziffera przy stoliku w kawiarni „Renaissan- 
ce" zł 41.10, Personal Firmy Aleksandrowicz zł. 
30, Firma „Chlorodont* zł 10, pp. inż. Zygmunt 
Falk zł 5, dyr. Herman Siel zł 5, dyr. Ignacy Gutt- 
ruan zł 5, Herman Treitler zł 5, Firma Leuchter 
Dunkelblau i Leser zł 5, dr. Otmar Reiner zł 5, 
Paulina Kerner zł 2, Firma J. E i M. S. Bucltei- 
ster zł 2, Jakób Bucheiater zł 1, I. Zimmels zł 1, 


1. Stern zł 1. 
—o$o— , 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj >opołu- 
dniu powtórzenie najnowszej komedji J. Devała 
„Stefek* w opracowaniu scenicznem J. Karbow- 
skiego. Wieczorem opowieść sceniczna Jerzego 
Żuławskiego „Eros i Psyche" w opracowaniu dyr. 
Osterwy z wykonawcami ról głównych: >p. dyr. 
Osterwą, Hanką Ordonówną i T. Burnatowiczem. 
Widowisko „Eros i Psyche" powtórzone będzie 
we wtorek wieczorem. Jutro popoludniu dla mło- 
dzieży szkolnej, po cenach najniższych komedja 
Al. Fredry „Śluby panieńskie *. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ będzie nowość 
repertuaru angielskiego, sztuka Ronalda Macken- 
ziego pt. „Igraszki muzyczne* w przekładzie Flo- 
rjana Sobieniewskiego. 

— „BAL MASKOWY” opera Verdiego w opra- 
towapiu muzycznem dyr. Bolesława Wallek- Wa- 
lewskiego w reżyserji  Józ:fa Stępniowskiego, 
będzie najbliższą premjerą operową. 

— WYSTĘPY MENACHEMA RUBINA W TEA- 
TRZE ŻYD. Bocheńska 7. Dziś 2 przedstawienia 
o godz. 4-tej pop. i 845 wiecz. Ciesząca się wiel- 
kicm powodzeniem sztuka ludowa Szaloma Alej- 
chema „200.000: w nowej konstrukcyjnej inscenl- 
accji M. Rubina i koncertowej grze całego zespo- 
łu z M. Rubinem na czele, pozstaje jeszcze kilka 
dni ną afiszu. Bilety przez cały dzień przy ka- 
sie teatru. 

— TEATR „BAGATELA“. Dalsze przedstawie- 
nia jubileuszowe „Królowej Przedmieścia“ dziś 
w riedzielę o godz. 4 pop. oraz o 8 wiecz. Z 0S0- 
bistyin udziałem autora w roli mecenasa Złoto- 
górskiego Biiety w kasie „Ragateli'. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA, Teatr Do- 
ma Żołnierze daje dzisiaj na przedstawienie po- 
południowe o godz. 3'30 krotchwilę w 3-ch aktach 
„Zo on robi w nocy“. a na wieczorowe o godz. 
Yt wesołą operetkę Ziehrera „Szalona dziewczy 
na- (Pana w koszarach). 


— SALON WYSTAWOWY ZRZESZ. ŻYD. 
ART. MAL. I RZEŹB. w ZDA. Przemyska 3. O- 
statni dzień wystawy zbiorowej Bencjona Cukier- 


mana. oraz wystawy rzezb Mojżesza Schwannen- 
felda Wystawy otwarte bez przerwy od godz. 
11-tej przedpoł do godz. 4-tej pop. 


— WTORKI LITERACKIE W KOLLEGJUM 
WYKŁADÓW NAUKOWYCH. Na temat „Poezja 
połska z ostanich lat piętnastu“ wygłosi znany li- 
terat i Świetny prelegent prob Tadeusz Bocheń- 
śki dziewięć odczytów w Kollegjium Wykładów 
Naukowych (Rynek Gł A—B 39) Pierwszy wy- 
kład pa temat „Co to icsi pzezja'? (prelekcja 
wstępna) wygłosi prof. Bochzński w najhliższy 
wtorek 31 bm. 
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Maliszowie otrzymal 
akt oskarżenia 


Kraków, 29 października. 

() (rg) Dwa dni dzielą nas zaledwie od chwili 
gdy na dużej sali rozpraw Krakowskiego Sądu 
Okręgowego rozpocznie się rozprawa doraźna 
przeciw Janowi i Marji Maliszom. Przez salę są- 
dową przewinie się historja życia dwojga ludzi, 
którzy odpowiadają przed sądem za ciężką zbrod 
nię, a wyrok jaki zapadnie, będzie zakończeniem 
ponurego dramatu, który prawieże miesiąc temu, 
bo w dniu 2 października rozpoczął się przy ul. 
Pańskiej 1. 11. Śledztwo sądowe oraz dochodze- 
nia prokuratorskie przeciw Maliszom są już ukoń 
czone. W dniu wczorajszym doręczono im akt 
oskarżenia. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią wpłynęły wczoraj 
o godz. 9.30 przedpoł. do sekretarjatu Sądu O- 
kręgowego akta prokuratury. Akta zawierają pro 
tokuły przesłuchań oskarżonych i świadków, o- 
rzeczenie prof. dr. Olbrychta i dr. Jankowskiego 
eo do stanu umysłowego Malisza i jego żony, pro- 
tokuł sekcji zwłok, pisma dyrekcji Poczt i Tele- 
grafów, orzeczenie biegłego  rusznikarza, wre- 
szcie fotografje miejsca czynn i plan sytuacyjny. 
Do aktów dołączony jest akt oskarżenia, wygo- 
towany przez prokuratora dr. Lewickiego. 


O co oskarżeni są 
Maliszowie? 


Akt oskarżenia obejmuje 12 stron pisma ma- 
szynowego. Według aktu oskarżenia Jan Malisz 
urodzony 18 marca 19%08 r. w Krakowie, rysow- 
nik-fotograf, oskarżony jest o to, że zabił listono 
sza pieniężnego Walentego Przebindę oraz Mi- 
chała Siisskinda. Ponadto Jan Malisz i Marja 
Maliszowa, ur. 23 stycznia 1908 r. w Krakowie, 
b. urzędniczka, oskarżeni są o to, że wspólnie 
działając zabili Helenę Silsskindówną, oraz zamie- 
rzali zabić Eugenję Siisskindówną. Wreszcie Ma- 
rja Maliszowa oskarżona jest o to, że udzieliła 
Janowi Maliszowi pomocy czynem i słowe:n do za 


| brania Walentemu Przebindzie gotówki w kwo- 
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Stefek“; 730 wiecz.: „Eros i 
Psyche“. 
Poniedziałek pop.: „Śluby panieńskie“; wiecz. 
przedstawienia nie będzie. 


TEATR „BAGATELA* 
Niedziela 4 pop. i 8 wizcz.: „Królowa przedmie- 
ścia *. 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
Niedziela 4 pop. i 8'30 wiecz.: „290.007 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Niedziela 3ʻ30 pop.: „Co on robi w nocy“; 730 
wiecz. „Szalona dziewczyna'. 
TEATR POLSKI W KATOWiCACH 
Niedziela 11 przedpoł.: „Zaklęta królewna“. 

Teatr Polski z Katowic w Bytomiu (6l. Opolski) 
Niedziela: „Odsiecz Wiednia’ 

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Jaką mnie pożądasz* (Greta Garbo). 
APOLLO: „Kawałkada”. 

ATLANTIC: „Dziewczę z nad Wołg * (Evelina 

Holt) 

DOM ŻOŁNIERZA: „Młode orły‘ (Charles Ro- 
gers). 

SZTUKA: „Zdobyć cię muszę“. 

PROMIEN: „Gehenna kobiety" (Sylvia Sydaey), 

„Bal w operze’ (Liliana Haid) 

ŚWIT: „Pod Twoją Obronę* (Obraz Polski). 
SŁOŃCE: „Grzeszna miłość“ (J Smosarska, T 
Wesołowski). 
WANDA: „Uśmiech szczęścia“ (Norma Shea- 
UCIECHA: „Pieśń nad pieśniami“ (Marlena 
Dietrich). 
| mówi cwi, EBRO mda — a] 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 10. 1933. 
Ceny tranakcyjne: żyto 330 ton 14 i trzy czw, 15 
ton 14.76, 15 tou 14.68 i pół. Ceny orjentaczine 
łez zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w łondvnie Ł 77, w Paryżu fr. fr. 1300 przy 
teudencji mocnej. 


cie 18.086 zł .78 gr., że czynnie współdziałała w 
ułożeniu planu działania i jego zrealizowaniu. 
Po nadejściu aktów do sądu zawiadomiouo 0 
tem wiceprezesa dr. Krupińskiego. Sekretarz sądu 
p. Kobylarz udał się do budynku więziennego, 
gdzie wręczył Malłiszom akty oskarżenia. Mali: 
szowie przebywają oddzielnie, w pojedynczych 
celach. Akt oskarżenia przyjęli z pozornym  spo- 
kojem. Malisz wygląda bardziej zdenerwowany. 
Oskarżeni podpisali odbiór aktów oskarżenia. 


Jak bedzie prowadzona 
rozprawa 

Rozprawa rozpocznie się we wtorek o godz. 9 
przedp. Gniach Sądu Okręgowego Karnego, gdzie 
będzie się toczył proces. będzie ściśle obstawiony 
policją. Do budynku sądowego wstęp będzie do- 
zwolony jedynie za biletami wstępu. Również na 
schodach : korytarzach ustawione będą posterun- 
ki policyjne. Na sali rozpraw zgodnie z przepisa* 
mi o sądach doraźnych, będzie asystował w cza- 
sie rozprawy pluton policji. 


Skład trybunału 


Skład trybunału jest już definitywnie ustalony. 
Przewodniczyć będzie wiceprezes Sądu Okręgu- 
wego dr. Krupiński. Jako wotanci zasiędą s. o. 
dr. Horski i s. o. dr. Pilarski. Rozprawa toczyć 
się będzie codziennie od godz. 9-tej przedpoł. do 
2giej pop. Po dwugodzinnej przerwie rozprawa 
będzie podjęta o godz. 4-tej pop. i potrwa do póź 
nych godzin nocnych. 


41 świsdków 

Wielka ilość świadków oraz duża ilość materja 
łu spowodują, iż rozprawa przeciągać się będzie 
do późnej nocy. Na wniosek prokuratora we- 
zwano bowiem do rozprawy 41 świadków, oraz 
błegłych prof. dr. Olbrychta i dr. Jankowskiego. 
Prócz tego będą jeszcze zawnioskowani Świadkó- 
wie obrony. Olbrzymi ten materjał dowodowy 
wymagać będzie więc niechybnie pełnych 3 dni, 
aż do zupełnego wyczerpania. 


Z GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28. 10. PAT. Akeje: Bank Poiski 79 
i pół, Haberbusch 37. Pożyczki: 3-proc. budowlana 
38.90, 4-proc. inwest ser. 108 i pół, 5-pwc. kon- 
versyjna 49 i pół, 5-proc. kolejowa 44.75, 4-proc. 
dolarowa 48 i trzy czw., 7-proc. stabilizacyjna 
51.88, 52, 51.88, 10-proc. kolejowa 102 i pół. 

Dewizy: Belgja 124.35, 12466, 124.04. Gdańsk 
173.45, 173.88, 173.60, Londyn 28.37, 28.51. 28.23, 
Nowy Jork 606, 6.06, 6.02, Nowy Jork telegr. 
6.07, 610, 6.04, Paryż 34.88, 34.98, 34.80. Praga 26.47 
26.53, 26.41, Szwajcarja 172.56, 172.99. 172.15. Wło- 
chy 46.96, 47.19, 46.73, Berlin 212.65 mocniejsza. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 28. 10 PAT. Paryż 20.22 i pół, Londyn 
16.42, Nowy Jork 3.49, Belgja 72, Włochy 2721 
i pół, Berlin 123.20, Wiedeń 72.58, noty 57 i poł, 
Prag 15.82 i pół, Warszawa 57.85, Bukareszt 3.05.. 

PLZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Newy Jork, 27. 10. Otwarcie: Dillonowska 68.375 
Stabiiizacyjna 76, Dolarowa 58, Warszawska 48, 
Śląska nienotowana. Zamknięcie: DiHonowska 70, 
Subilizacyjna 76, Dołarowa 58, Warszawska 48, 
Śląsk 4450 Tendencja utrzymana. 


GIELDA BERLIŃSRA 

Berlip, 28 10. W dmu dzisiejszym przy zam- 
knięciu giełdy dolar osiągnął kurs 2.85, temsamem 
uzyskał 5 fenigów na kursie. Funt angieiski ró- 
wnież zwyżkował. obracano nim po kursie 13.37. 
Tendencja nadal mocna. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 27 10, Otwarcie i zamknięcie: Ber- 
lin 35.80—35.35, Londyn kabel 4.72 3;16—471. Pa- 
ryż 5.861,2—5.791/2, Zurych 29.05—28.35, Rzym 
7.90—7.82, Amsterdam 60.50—59.80 Tendencja sła- 
ba. 
DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 

SZAWIE 

Warszawa, 28. 10. W dniu dzisiejszym dolar 
osiągnął kurs 6.05 przy tendencji mocnej. W sto- 
sunhu do dnia wczorajszego dolar zyskał 6 gro- 
szy na kursie. 
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Dramatyczna rozmowa obrońców 
z * aliszami 


Kraków, 29 października. 

Po doręczeniu aktów oskarżenia wicepezes dr. 
Krupiński zezwolił obrońcom na widzenie się Z 
oskarżonymi. Wobec tego do gmachu więzienne- 
go udali się obraj obrońcy, adw. dr. Aschenbren- 
ner 1 adw. Warenhaupt. Obrońcy czekali w roz- 
mówuicy, dokąd sprowadzono oskarżonych. Roz- 
mowa obrońców z oskarżonymi odbywała się po- 
jedynczo. Jako pierwszego wprowadzono do roz- 
mównicy Malisza. Od czasu aresztowania Malisz 
zmienił się bardzo. Nie jest to już ów wysoki, 
dumnie spoglądający młodzieniec. Przygarbił się 
i jakby postarzał. Mówi głosem spokojnym, chwi- 
lami głos załamuje się, oskarżony płacze cicho. 
Ubrany w strój więzienny, jakby krępował się 
swego wyglądu. 

Rozmowę z obrońcami rozpoczyna od nakre- 
Ślenia historji swego życia. Z początku mówi spo- 
kojnie, zwolna jednak głos jego zapala się coraz 
bardziej. Znać, iż chce on podkreślić pewne mo- 
.nenty, które uważa za korzystne dla siebie. Czy- 
ni to szczególnie wtedy, gdy mówi o nędzy, w 
jakiej miał żyć ostatnio, nie mogąc zdobyć żad- 
nych środków na utrzymanie. 

Zwolna rozmowa schodzi na temat morder- 
stwa. Malisz zapewnia znów, iż nie chciał mordo- 
wać. Przyszedł, aby rabować, ale mordować nie 
chciał. Umie opowiedzieć tylko to, co stało się do 
chwili, gdy nadszedł listonosz. Od tego momentu 
„nie wie co się z nim dzialo“. Zasłania się brakiem 
pamięci. Twierdzi, iż nie zabierał ze sobą rewol- 
weru specjalnie krytycznego dnia. Miał — jak 
mówi — zwyczaj nosić go stale przy sobie. Gdy 
mowa o żonie, Malisz znów zapewnia o jej nie- 
winności. Twierdzi, iż on jedynie był projekto- 
dawcą napadu. 

Gdy dr. Aschenbrenner okazał mu  fotogratję 
Żony; Malisz porwał ją i począł gwałtownie pła- 


Zasądzenie b. posła Pluty 


(:) Rzeszów 28. 10. PAT. Przed sądem okręgu 
wym w Rzeszowie odbyła się rozprawa przeciwko 

byłemu posłowi Stronnictwa Ludowego Andrzejow: 
'Plucie, oskarżonemu o to, że 18 czerwca na wieca 
Stronictwa Ludowego w Rakszawie wzywał obec- 
nych, aby organizowali się w większe gromady 1 
szli domiasta wymusić na przedstawicielach władz 
uwzględnienie swych żądań. Pluta do winy się ni2 
poczuwa, chociaż przyznaje, że nawoływał do ma- 
sowego wystąpienia. Świadek komisarz policji No- 
wakowski opisał przebieg wiecu w Rakszawie i zaJ- 
ścia, potwierdzając tezy aktu oskarżenia, Po prze- 
inówieniach stron trybunał ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego Pluta skazany został z art. 154, par. 1 k. 2. 
na półtora roku aresztn z zaliczeniem aresztu tym- 
czasowego oraz na poniesienie kosztów sądowych w 
kwocie 80 zł. Obrona zapowiedziała apelację, pro- 
sząc równocześnie o zwolnienie oskarżonego, z ate 
sztu tymczasowego. Wniosku tego trybunał nie u- 
względnił. 

. p 

Dalszy wyrok w sprawie zajść 
w pow. ropczyckim 

C) Tarnów. 28. 10. PAT. W procesie przeciwko 
Sypieniowi Wojciechowi i towarzyszom w sprawie 
zajść w powiecie ropczyckim przewodniczący trybu- 
nału wiceprezes Jurasz ogłosił dzisiaj wyrok, mocą 
którego na podstawie art. 164 par. 1 i 2 oraz art. 25i 
skazani zostali: Wojciech Tobiasz na 2 i pół roku 
więzienia, Feliks Bochnak na 1 i pół rokn więzienia. 
6 oskarżonych po 1 roku więzienia, jeden na 16 m:e- 
sięcy, 8 po 15 miesięcy, 12 po 10 miesięcy, 5 po 
8 miesięcy więzienia. Dwom z oskarżonych zawie- 
szono warunkowo karę. 16 oskarżonych zostało unie- 


'winnionych. Adwokat dr. Merz zgłosił imieniem 
wszystkich skazanych apelację. 


Ujęcie domniemanych morderców 


z Pewli Wielkiej 


(3) Żywiec. 28. 10. Przed kilku dniami donieśliśmy. 
że w Pewli Wielkiej dokonano morderstwa rabunku- 
wego na osobie restauratora Jakóba Wulkana. Ce- 
lem pochwycenia sprawców napadn w lasach żywie 
ckich zarządzona została wielka obława policyjna. 
w wyniku której ujęto Józeła Golonkę z Budzowa 
1 Koczwarę ze Stryszawy, podejrzanych o dokonanie 
mordu. Dalsze dochodzenia w toku. 


| kać Rzucił się na ziemię, 


tarzał się i zapewniał 
obrońców o niewinności żony. Zapewnia o wiel- 
kiej miłości do żony, nazywając ją „maleństwem“. 

Pewnego razu — opowiada — przechodził w 
czasie spaceru na podworcu więziennym obok pa- 
wilonu kobiecego. Usłyszał wówczas głośny płacz 
żony. To wprawiło go w rozpacz. Gdy wrócił do 
celi nie mógł znaleść spokoju. 

Pod koniec rozmowy, jeszcze zapewnia obroń- 
ców, iż żona nie strzelała, a jeśli tak zeznaje, to 
czyni to ceiem odciążenia go. 

Mówi jeszcze o czekającej go karze, zdaje sobie 
sprawę z tego, co go czeka i twierdzi, że boi się 
kary. 

Maliszowa w rozmowie z obrońcami wykazuje 
pewnego rodzaju odrętwienie. Na wstępie siedzi 
nieruchomo, odpowiada rzadko na pytania. Do- 
piero po chwili rozpoczyna normalną rozmowę. 
Linja jej tłómaczenia się, nie różni się wcale od 
linji tłumaczenia się Malisza. I ona utrzymuje, że 
nie wie co się z nią działo po nadejściu listonosza. 

Głównym tematem w jej opowiadaniach jest 
również „wielka miłość* do męża. Ciągle tylko 
mówi o nim, wspomna o przeżytych z nim chwi- 
lach i co słowo powtarza, że „bez niego żyć nie 
może. 

Charakterystyczny zwroi zaszedi również u niej 
odnośnie jej rodziny. O ile dotąd była zupełnie 
obojętna wobec rodzeństwa, a nawet nie chciała 
widzieć się 2 matką, to obecnie zaszedł w tym 
kierunku zasadniczy zwrot. Maliszowa pyta się 
o matke i chce się z nia zobaczyć. Wypytuje rów 
nież szczegółowo o każdego z członków rodziny. 

Rozmowa obrońców z oskarżonymi trwała kilka 
godzin. W godzinach popołudniowych obrońcy 
zajęli się studjowaniem aktów, co zajęło kilka go 
dzin czasu. Dzisiaj obrońcy w dalszym ciągu roz 
mawiać będą z oskarżonymi. (rg) 


PO ZAMKNI CH KRONIKI KRAKOV SKIE 


Budowa Muzeum Narodowego 


C) W dalszym ciągu ofiarowali na budowę Mu- 
zeum Narodcwego w Krakowie: Związek Lekarzy 
Kas Chorych w Krakowie Zł. 1.000, dr. Antoni Kania 
Zł. 15, dr. A. Bieberstein Zł. 50, dr. B. Fenigerowie 
Zł. 20, dr. Antoni Krokiewicz Zł. 20, dr. Józef Lie- 
beskind Zł. 100, dr. Mieczysław Dudek Zł. 15, Szpital 
ortopedyczny dła dzieci dr. M. Kosińskiego Zł. 100, 
dr. Chaim Hilfstein Zł. 20, Józefa Knobel Zł. 100, 
Bronisław Knebloch, prof. gimn. ZŁ 5, Karol Gawlik 
Zł. 5, Zrzeszenie Urzędnikow Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Krakowie Zł. 256, Spółka dla handlu 
zbożem z ogr. odpow. Zł. 50, żyd. Akad. Koło Mi 
łośn. Krajoznawstwa w Krakowie Zł. 20, dr. Henryk 
Eisele ZŁ 50. Samorząd szkolny przy Państw. 
Gimn. X. Im. Król. Wandy Zł. 20, dr. Tomasz Aschen- 
brenner Zł. 50, dr. Maurycy Landau Zł. 150. M. Ko- 
misarjat Obwodu VII. Zł. 90, prof. U. J. dr. Leon 
Sternbach Zł. 150, Tow. Katolickich właścicieli real- 
ności Zł. 100. Dziedziniewicz Zł. 2, Zarząd Rzeźni i 
Targowicy w Krakowie za znaczki propagandowe 
(6-ty raz) 198.66 Zł, Tow. Przem. Handi. Block- 
Brun“ Ska akcyjna ZŁ 100, Pracownicy Pogotowia 
Ratunkowego Zł. 75, Hoffmanna N. Następcy Ajen- 
cja Handlowa Zł. 100, OO. Franciszkanie w Kalwarji 
Pacławskiej Zł 5. Bracia Kamsler 20 ton wapna war- 
tości około 570 Zł, Zarząd Miejski w Lesznie Zł. 20. 
Skład porcelany T. Gross gablotę szklanna. Wilhel. 
mowa Feldmanowa Zł. 25. prof. Edward Kozłowski 
Zł. 20. — Złóż chociażby najskromniejszy datek na 
Nr. PKO 400.100 lub w administrazjach krakowskiej 
prasy. Sekretarjat Komitetu mieści się przy 
Wydz. IV. Mgtu Telef. 111-92. 


ZAJŚCIE NA PLACU KOLEJOWYM 

W sobotę wieczorem grupa przechodniów żydo- 
wskich, powracających z dworca kolejowego. po od- 
jeździe pociągu do Lublina, napadnięta została przez 
kilku osobników. Kilka osób zostało pobitych. m. 10. 
Izak Piller, który został ranny w głowę. Policja a 
resztowała napastników. 

——o0$0—— 

— CZARNA KAWA — DANCING. — Dziś nie- 
dziela 29 o 8 wiecz. Dom Artystów Jazz Meyer- 
holda. 

— JAWORZNO. Dziś I. walne zebr-nic Zje- 
drocz Kobiet .yd WIZO. Referat n. t Problemy 
kobiety w społeczeństwie" wygłosi p. dr. Saba 
Lindenbaum Gottliebowa z Krakowa. 


śtr. 15. 


Obchód 15-lecia Czechosłowacji 


C) Praga. 28. 10. PAT. 15-lecie odzyskania niepod- 
ległości ob:kodzone było w całym kraju bardzo ur»- 
czyście. Punktem kulminacyjnym uroczystości była 
defilada na placa św. Wacława w Pradze. Defilade, 
odebrał prezydent Masaryk. który przykył kouno w 
towarzystwie attaches wojskowych państw obcych. 
> podkreślenie zasługuje fakt. że w wielu mia- 

tach w obchodach wzięli udział Niemcy. manifestu- 
p w ten sposób swój lojalny stosunek do republiki. 
czeskosiowackiej. 


Walka z propagandą hitlerowską 


w Ameryce 

(> Nowy Jork. 28. i0. ZAT. Obiegają uporczywe 
pogłoski, że Heinz Spanknoebełs i jego najbliższy 
współpracownik Wiegand wraz z 36 innymi narodo- 
wymi socjalistami, którzy ostatnio prowadzili propa 


gandę hitlerowską w Stanach Zjednoczonych, pota- 


jemnie wyjechali z kraju w obawie przed deportacją 
naskutek oświadczenia generalnego prokuratora, 
wedle którego mają być przeprowadzone dochodze- 
nia co do legalności pobytu Spanknoebelsa i jega 
towarzyszy w Ameryce. Niemieckie  przedstawictet- 
stwo ayplomatyczne, które dotychczas przemiłczato 
działalność Spanknoebelsa, ogłosiło obecnie komuni- 
kat. w którym zaznacza, że ten ostatni nie zajmuje 
w Ameryce żadnego oficjalnego urzędu. Celem tego 
komunikatu jest widocznie odgrodzenie działalności 
partji narodowo-socjalistycznej zagranicą od poczy- 
nań reprezentantów rządu niemieckiego. 

Samuel Dickstein oświadczył, że z dniem 14 listo- 
pada rozpocznie się śledztwo w sprawie propagandy 
niemieckiej w Ameryce. Posiadamy w ręku dość do» 
wodów — zaznaczył — by otworzyć opinji publicz- 
nej w Ameryce oczy na propagandę Hitlerowską. Gdy- 
by nasi przedstawiciele w Niemczech postępowali bo 
daj w przybliżeniu tak, jak Niemcy postępują w A- 
meryce, byliby z pewnością rozstrzelani. 


Zrzeczenie się chywatelstwa niemieckiego 
— warunkiem dopuszczenia do egzamin 


(:) Bertin. 28. 10. ŻAT. Studenci żydowscy uniwer- 
sytetu beriińskiego obywatele Rzeszy niemieckiej 
zostali powiadomieni, że nie będ} dopuszczeni do egza 
minów końcowych, jeżeli nie wyrzekną się obywa- 
telstwa niemieckiego Studenci żydowscy obywatele 
państw obcych lub bezpaństwowi będą traktowani 
zgodnie z obowiązującymi przepisami. 


Austriacka miniatura 
ebczu koncentracyjnego 


(3) Wiedeń. 28. 10. PAT. Władze austrjackie urzą- 
dziły w zabudowaniach fabrycznych Woellerdorfie, 
w pobliżu Wiener Neustadt rodzaj obozu koncentra. 
cyjnego, w którym zamykane będą osoby, oskarżo- 
ne o działalność, skierowaną przeciwko państwa. 
W danej chwili zuijiuje się tam około 20 osób, w 
tej liczbie 11 narodowych socjalistów, kiłkn studen- 
tów, którzy organizowali zamieszki na wyższych «* 
czelniach, oraz 2 agitatorów komunistycznych. 


Nowe samoloty niemieckie » 
szczytem techniki 


(:) Paryż. 28. 10. PAT. „La Republique" omawia 
obszernie nowy typ samolotów. jakie wytwarzają fa 
bryki niemieckie „Heinckel-Junkers*. Samoloty te 
zdaniem fachowców przewyższają wszystkie dotych- 
czasowe zdcbycze techniki zagranicznej. Maksymal- 
na ich szybkość sięga 362 km nagodz. Model tego 
typu samolotu jest wyposażony we wszelkie urządze 
nia, umożliwiające lot przv zniko:nej widzialności 
zaopatrzony jest w aparat radjowy itd. 


Zacwu masowe zatrucie 
mięsem 


(:) Bydgoszcz 28. 10. PAT. W Cielechówku pod 
Miasteczkiem wydarzył się wypadek masowego z4- 
trucia zepsutem mięsem wieprzowem. Otruciu ulegi3 
6 robotmków i robotuic, zajętych przy pracach ioi. 
nych u gospodarza Kędziory. Jedna z robotnie, Mał- 
kównazma:ła. resztę w stanie groźnym przewieziona 
do szpitala w M'asteczku. Duchodzenia na miejscu 
przeprowadza policja. 

FE nP O LĄ | 


— AKAD. ORG. SJON.- SOCI. Dziś o godz. 
815 plenarne zebranie z referalem kol. mgr. A. 
Metzker n, 1. „Z zagednieńn bytu narodu'. Czytele 


nia czasopism w języku hiwiajskim, życowskiną 
i polskim czynna codz od godz G-tej. 

— ZAKOPANE. Wolne zchranie WIŻO dzić «© 
z referstem p Marth Apłowoi z Krakowa nt. „Ne 
sze zadania w świelle 71e«q kofoscncji WIEZY” " 
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WOLNE POSADY 


EKSPEDJENTA z bras- 
ży galanteryjnej przy,- 


mę. Zsłoszenia do Adm. 
„N. Dzienuika” pod „Ru 
tenewanyć. 20T3y 


ZDOLNA  ckspedjentka. 
2 prakryka w branży gu- 
lanteryjuej potrzebna. — 
Zgłoszenia w firmie J. 
Nacht. Kraków, Stra- 
dom 5. 4091kr 


POSAD rUSZURU ią 


ZAPROWADZONY pod- 
różujący poszukuje za- 
stępstwa. Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dzienniks“ 
pod „Branża spożywczo- 
Ekonen 20935 


—— 


HAFCIARKA MASZY- 
NOWA (ręczny haft ko- 
lorowy), pierwszorzędna 
siła, z długoletnią prak- 
tyką, poszukuje posady. 


Zgłoszenia do Adm. „o. 
Dziennika* pod „Samo- 
dzielna". 1802x 


BIELIŹNIARKA, dobry 
krój, (bielizna męska 
damska) szuka odpowie- 
dniej pczady taląże w do 

mach prywatnych. — 
Zgłoszenia w Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Sumien 
na“. 4074 


"MATURZYSTA, sierota, 
w skrajnej zędzy i roz- 
paczy, prosi o jakąko1- 
wiek pracę, ewentualnie 
o danie mu zapomogi pie 
niężnej czy też w sta- 
rych bucikach, AE 
st. p. Zgóry dzięki. Ła- 
ekawe zgłoszenia przyj- 
muje: Wiśniowski Anto- 
ni, p. Piotrków Trybuna! 
ski, Hoste-Restante. 

2021bp 


ZNAKOMITA HEBRAI- 
STKA, słuch. filozotji, u 
dziela lekcyj w zakresie 
gimnazjalnym; specjal- 
ność: judaistyka, huma- 
nistyka, przedm. biologi- 
czne. — Zgłoszenia pod 
peoa Z. Sz.“ dc 
Adm. „N. Dziennika“. 


RUTYNOWANY KORE- 
>ETYTOR udziela lekcji 

zakresu szkół powsze- 
„bnych * średnich na bar 
dzo dogodnych warun- 
kach. Specjalność: ma- 
mmatyca, łacina, niemie 
skie. Zgtoszenia pod „W. 
J” do Adm. _N. Dien- 
aika“. 2005 


STUDENTKA “tilozofj 
absolwentka gimn. hes- 
rajskiego, poszukuje le- 
kcji w zakresie humani 
stycznym ze szczegól. 
nem uwżętędnieniem ję 
Zyka hebrajskiego. Zgło 
Szetila do Admin. „Now. 
Dzienhlka* pod „Studen 
tka“. 1036= 


' zmarszczek. 


RUŻNE 


INSTITUT COSMETI.- 
TIQUE „YLANG*, Kra 
ków Sławk- wska 30. te 
lefon 177-57.  Kierow 
nictwo inż il, Apselów 
ny.  Wsze.kia zabieg. 
kosmetyczne oraz pre- 


paraty dla CERY TŁU- i 


STEJ, prze:iw wągrom 
i rozszerzo:vm porom 
— dla CERY SUCHEJ 
zwiotczałej, -kłonzej do 
PIELĘG- 
NACJA włosów. Usu- 
wanie zbytecznego 0- 
włosienia. Forady bez- 
płatnie. 4008kr 


KIOSK z pełną koncesją 
tytoniową, urządzony. w 
Rynku Głównym, zaraz 
do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia —  Drogerja 
Braci Finder, Kraków, 
Rynek 12. 4182kr 


UWAGA! Po powrocie z 
zagranicy uruchamia 
po rocznej przerwie — 
CHEMICZNĄ PRALNIĘ 
— FARBIARNIĘ — 
JOGAŁŁA. Czyści, far. 
buje wszelką garderozę 
najnowszemi metodami 
po cenach konkurencyj- 
nych. Centrala: Podauo 
rze. KRASICKIEGO 12 
tlija KRAKÓW, GRODZ 
KA 2 w podworcu. 
4094kr 


POSZUKUJĘ spólnika 
do zaprowadzonego ireu 
townego przedsiębior- 
stwa handlowego z kapı- 
tałem Zł. 16.000. Zgłe- 
szenia pod „Okazja“ do 
Adm. „N. Dziennika“. 

2097g 


NA DOMY W WIEDNIU 
udziela się pożyczki hi 
pot. w szylingach — (bez 
klauz. złota ) na niski 
procent, wołne od poda 
tku rentow. Zgłoszenia 
do Adm. .N. Dziennika“ 
pod „Wiedeń“, 20947 


DO Palestyny jadąc za 

raz szukam partnerki. 
Zgłoszenia pospieszne 
pod „Pożyczka na pod- 
róż“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. BEN 
UNIEWAŻNIAM ską, 
dzione mi w dniu 26 *» 
m. w Tarnowie na dwor- 
cu kolejowym weksle na 
stępującego wystawie- 
nia: Stefan Hyla, Kra- 
ków, Drogerja: 29 sty- 
cznia 1934 Zł. 200, 20 tu 
tero 1934 Zł 200. 28 lu 

tego 1934 Zł. 238'78. 
Składnica Kółek Roin. 
Jasło: 28 grudnia 1983 
348'84. Moses Blum, Ja- 
slo 25 marca 1934 Zł. 
19'6). Adolt Riedler z fir 
my Colgate Palmolive — 

Kraków, Grodzka 60. 
20914 
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EREC 


IZRAEL g JEDYNĄ OSTOJĄ 


NARODU 
NA TUŁACZCE 


AEREN HAJESOD budijo „ZEE, | 


IZR REL 


Sąd okręgowy w Krakowie, wydział II. handlo- 
wy, dnia 17 czerwca 1933. II. Firm, 373/29 Spółdz. 
II. 106. Do ts. rejestru handlowego, oddział 
„Spółdz.* przy firmie „Peltan* Spółdzielczy has- 
del skór, spółdzielnia z ogr. odpow. w Krakowie 
— dodatkowo wpisano: Dzień wpisu: 24 czerwca 
1933. Przeprowadzono zmianę statutu firmy. § 29 
statutu brzmieć będzie: Każdy ezłonek musi wpła- 
cić gotówką przy wstąpieniu przynajmniej 1 u- 
dział w kwocie 100 zł. (sto złotych), wolno jednak 
członkowi zdeklarować i płacić więcej udziałów. 
Zwrot udziałów następuje najpóźniej w 6 miesię- 
cy po Walnem Zgromadzeniu, zatwierdzającem 
zamknięcie rachunkowe za ten rok administracyj- 
ny, z końcem którego członek przestał nim być 
po myśli $ 10 statutu. Roszczenia o wypłatę u- 
działu ulegają przedawnieniu z upływem łat 5, a 
kwoty przedawnione przekazuje się w całości do 
funduszu zasobowego. Wpisano na podstawie po- 
dania z dnia 20 listopada 1928 i uchwały Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie z dnia 25 marca 1929 
Sygn. R. III. 42/29. 


Maszyny Go pisania, 


rachowania, powielacze, naprawia, 
czyści, konserwuje — mechanik specjalisia 


Edwarć Abksier 


Kraków, św. Gertrucy 12. Telefon 169-05 
z o A 


Dia pań pracujących zawodowo! 
Tani kurs oszczędnego i szybkiego gotowania 
i prania, nowemi metcdami (obiad w przeciągu 
30—60 minut). Nauxa odbywa się raz w tygo- 
dniu. — Zgłoszenia i wpisy w kancelarji szkoły 
zawodowej dla dziewcząt żyodwskich  ..Ognisko 
Pracy“ w Krakowie, ul. Stolarska 15. I. piętro, 
codziennie, między godz. 11—1. Tel. 158-21. 


vVVYvvvvvvvvvvvwvvwvvw 


Najnowszy zeszyt 7 — 8 trzeciego 
rocznika 


LILSIĘCZNKA (10CWSKIEGO 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą treść: 


: leodor Lessing |. 
E >) 


Juljusz Feldhorn: ,..Pomnik strzaskany...* (Motywy 
żydowskie w twórczości Cyprjana Norwida). 

Chaim Lów: Żydzi w poezji Odrodzonej Polski. 

Jakób Schall: Jan III. Sobieski a żydostwo czerwo- 
noruskie. 

Mateusz Mieses: Judaizanci we wschodniej Europie 1. 

Michał Ringel: Sub specie — historiae. 

Ozjasz Spiro: W kleszczach opinji. 

Ozjasz Tillemann: Ludność nieżydowska Palestyny. 

Mojżesz Schorr: Z literatury religijno-pedagogicznej. 

Jeremjasz Frenkel: Szekspir w przekładach hebraj- 
skich. 

Filip Friedman: Towianizm wśród Żydów. 


Warunki prenumeraty: kwartalnie zł 8, — Cena 
tego zeszytu zł. 3. — Zamówienia do administracji: 
Warszawa, Ryimarska 8. telef. 11-57-38. — Przesyłki 
pieniężne na konto P. K. O. 24768, Menora, Sp. Wyd. 
Warszawa. — Adres redakcji: Łódź. Narutowicza 96. 


Nasz los 
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SPRZEDAZ 


artystyczne — 
; perskie — Gm 
Kraków Weci 

25295" 
FIRANKI. KAPY od 
najiańszyca do Nnajwi- 
tworniejszych poleca 
Wytwórnia Franek Jó 
zef Rottner. dawniej 
Podgórze. Rękawka. œ 
becnie Sławkowska 11 
telefan 176-92. 2806kr 


DYWANY „RO-CO“ zaj- 
mują pierwsze miejsce 
w produkcji krajowej. — 
Sprzedaż detaliczna tyl. 
ko w składzie fabrycz 
nym, Tomasza 29, tele- 
fon 177-75. Strzyżemy 
dywany. 


SENSACJA! Firanki, Ka 
py, Serwety z artystycz- 
nych robót ręcznych od 
20 Złotych: Pracownia 
Firanek Holcerowej, 


Kraków. Jasna 8. 208% 


NAUKA I WYCHOWANIE 


WIECZORNE KURSY 
GIMNAZJALNE 
KOEDUKACYJNE v4 
kl. TV. do VII. włącznie), 
üla dorosłych i zatrud 
nionych zawodowo. 
WPISY w lokalu SZKU- 
ŁY MUZYKI. MIKOŁAJ 
SKA 32, godz. 7—8 wie- 
czór. Opłaty bardzo 
niskie. 4126l:r 


NA WŁOSKIE LEKCJE 

trzeba partnerów: „Szko 

ła Języków“, Sarego 1 
4153kr 


ANGIELSKIEGO, nowy 
komplet początkujących 
(6 Zł. miesięcznie). Zgło- 
szenia: Karmel, ul. Koie- 
tek 8, — Tamże lekcje 
prywatne. 2082g 


PRZEDSZKOLE prowa- 
dzi mgr. Dunka Kerner, 
kwalifikowana freblanka 
z praktyką wiedeńską : 
warszawską, ul. Juljusza 
Lea 14a m. 6. 20992 


LEKCYJ z zakresu szkól 
średnich udzieli ewentu- 
alnie za obiady mgr. fi- 


lozofji. Konwersacja nie 
miecka, hebrajska. Zgłe 
szenia — Wielopole 1:. 
m. 3. 4205kr 


3 słowa pamiętać: 
„KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA* (Starow:- 
ślina 28). Komplety języ- 
ka ANGIELSKIEGO - 
(konwersacja, koresp^n 
oai) Koogi 


AKADEMIK M r. praw 
władający jezykiem be- 
b:ajskim. angielskim 

francuskim. poszukuje 
lekcyj ew. Ła utrzyma- 
niem. Zgł. pod ..Helau" 
do adm. „N. Dziennika” 


Dziennika“. 

CZĘŚĆ sklepu frontowe 
1 

| 

| 

| 

| 


5 POKOI z pełnym kom- 
fortem przy ul. Karmeli- 
ckiej (nadające się na 
| klub. cukiernię. handel 
przemysł, zaraz do wy- 
: najęcia. Inform.: Droge- 
: rja Braci Finder. Kra- 
ków. Grodzka 12. 4181kr 


DO WYNAJĘCIA sklep 
z wystawami, jak rów- 
nież mieszkanie z peł- 
nym komfortem  8-ech 
pokojowe przy Aleji Sło 
wackiego 56. — Wiado- 
mość u dozorcy. 4180kr 


MIESZKANIE dwupoko 
jowe,  pełnokomfortowe 
oraz sklep frontowy dt 
wynajęcia Krakowska 51 

20829 


2 POKOJE urządzone « 
śródmieściu, na kancela 
rję adwokacką lub dh 
lekarza do wynajęcia. -- 
Zgłoszenia pod „Kance 
larja“ do Adm. .Now 

4202k 


go z wielką wystawą — 
przy Stradomiu do od- 
stąpienia. — Wiadomość 
pod „Stradom* do Adra 


„N. Dziennika“. 20802 


LOKAL handlowy w po 
dworeu, z gablotka i 1 u- 
bikacją na I. piętrze dla 
celów przemysłowych — 
przy nl. Grodzkiej 20 za- 
raz do wynajęcia. Zgła- 
szenia: ul. Marka 25/8. 
20183 


DO wynajęcia 2 pokoja 
z urządzeniem na biuro, 
telefon, Śródmieście. 
Zgłoszenia pod „Sat“ — 
Biuro ogłoszeń Stattera. 
Kraków, Rynek 8. 
4204kr 


MIESZKANIE dwupoko- 
jowe, kuchnia, — pełny 
komfort, do wynajęci. 
Informacje: Nattel, Stra- 


dom 27. 20944 


MIESZKANIE dla pa- 
nienki (Żyd.) u samot- 
nej wdowy, od 1-go liste 
pada — ul. Bocheńska, £ 


m. 19. 


l: nieces mie 
z tym 
znakiem, . 


KOWALSKINA: 


USUWA 
NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


lae KOWALSKI: WARSZAWA 


PRENUMERATA: w Krakowie ina prow. miesięcznie Zł. 6'00, kwartał. Zł. 1806 


w Krakowie z odnoszen. do domu 7 
Na prowincji z przesyłką pocztową 5 
Zagranicą z przesyłką pocztową s 
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